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Łowicz | Kryzys na linii ratusz – Maspex i zrzeszenie plantatorów

Maspex stawia warunki. 
Czy zrezygnuje z produkcji 
w Łowiczu?
Zgoda na budowę przyzakładowej oczyszczalnia ścieków przy Agros Nova 
to warunek dalszej modernizacji części przetwórczej zakładu w Łowiczu, 
jego rozwoju, ale też utrzymania produkcji rolnej na terenie Ziemi Łowickiej 
m.in. pomidorów. Taki głos dotarł ostatnio do miejskich radnych. Zakład 
wystąpił do Rady Miejskiej ze skargą na zapisy w planie zagospodarowania 
uniemożliwiające realizacje inwestycji, wnioskuje o ich zmianę. Czy, jeśli 
Rada się na to nie zgodzi, zakład wycofa produkcję z Łowicza?

Grupa Maspex, do której na-
leży Agros, posiada m.in. mar-
kę Łowicz, identyfi kowaną w ca-
łej Polsce i  na świecie. Jednak 
nie oznacza to, że produkty, na 
etykiecie których to logo będzie 
widnieć, muszą być produkowa-
ne w Łowiczu. Przykładem może 
być marka Włocławek, znane ket-
chupy nią opatrzone produkowa-
ne są... w Łowiczu, z pomidorów 
podłowickich plantatorów. Poja-
wiają się nawet głosy, że produk-

cja z Łowicza miałaby trafi ć m.in. 
do nowoczesnego zakładu Ma-
spex w Olsztynku. 

Można mieć tylko nadzieję, że 
docierające do radnych głosy to tyl-
ko element gry Maspexu o wywal-
czenie jak największych korzyści. 

Serio czy blef?
Dyrektor zarządzający, czło-

nek zarządu Agros Nova, Jarosław 
Samsel, nie odpowiedział nam 
na przesłane mu pytanie „Czy bu-
dowa oczyszczalni jest kluczowa 
dla dalszej modernizacji zakła-
du?”. Napisał jedynie, że budowa 
oczyszczalni jest uwarunkowana 
dynamicznym rozwojem fi rmy, 
koniecznością spełnienia wyso-

kich wymagań, w  tym środowi-
skowych. 

„Powstająca oczyszczalnia bę-
dzie dedykowana dla ścieków pro-
dukowanych przez zakład – pi-
sze. – Mając na uwadze dobro 
środowiska planujemy wykorzy-
stać powstające w zakładzie ścieki 
do produkcji prądu i pary, ograni-
czając w  ten sposób zapotrzebo-
wanie na paliwa kopalne.” 

Przyznaje jednocześnie, że 
obecnie na terenie zakładu nie są 
prowadzone żadne prace moder-
nizacyjne. I dodaje: – W  chwi-
li obecnej generowane przez za-
kład ścieki nie spełniają wymagań 
miejskiej oczyszczalni ścieków. 
Szukamy rozwiązań.

Przypomnijmy, że pod ko-
niec sierpnia grupa Maspex, któ-
ra jest właścicielem łowickiego 
Agros Nova, wystąpiła do ratusza 
o  zmianę planu zagospodarowa-
nia przestrzennego na nierucho-
mości przy ul. Piłsudskiego, tak 
aby możliwa stała się tam budowa 
zakładowej oczyszczalni ścieków. 
Wcześniej ratusz wydał decyzję, 
w której powołując się na niezgod-
ność z  obowiązującym planem, 
negatywnie podszedł do planowa-
nej inwestycji. Maspex najpierw 
się od niej odwołał, potem jednak 
się z tego wycofał. 

Oburzenie sąsiadów
Zamiar budowy oczyszczalni 

skonsolidował okolicznych miesz-
kańców i właścicieli gruntów, któ-
rzy wspólnie z miejskimi radnymi 
oprotestowali te plany, wskazując, 
że taka inwestycja winna być zlo-
kalizowana tak, aby nie stanowiła 
uciążliwości. Protestujący obawia-
li się przede wszystkim smrodu, 
a w konsekwencji spadku warto-
ści okolicznych nieruchomości. 
Pod protestem podpisy złożyło 
około 350 osób.

Na październikowej sesji Rady 
Miejskiej radny Robert Wójcik 
(SLD, klub radnych Łowickie.pl) 
poruszył temat inwestycji, mó-
wiąc, że docierają do niego gło-
sy, iż Maspex do przekonania do 
niej stara się zaangażować produ-
centów rolnych spod Łowicza, od 
których odbiera warzywa. Dotarło 
do niego, że zgoda na oczyszczal-
nię ma być warunkiem utrzyma-
nia produkcji w Łowiczu, a co za 
tym idzie zapewnienia zbytu wa-
rzyw i owoców producentom. 

Radny w rozmowie z nami po-
wiedział, że zakłada, iż Agros 
Nova przekalkulował koszty dzia-
łalności w Łowiczu i chce jak naj-
bardziej je zoptymalizować, wła-
sna oczyszczania ma mu w  tym 
pomóc.  str. 4

Zgoda 
na oczyszczalnię 
ma być warunkiem 
utrzymania produkcji 
w Łowiczu, 
a co za tym idzie 
zapewnienia zbytu 
warzyw i owoców 
producentom. 

Opera w necie?
Janocha taką stworzył
Premiera już w niedzielę. str. 16

Łowicz | Kościół ojców pijarów

Jubileuszowa msza w sieci
Pijarskie Szkoły Królowej Po-

koju w Łowiczu świętują 25-lecie 
działalności. Transmisję z uroczy-
stej mszy świętej z tej okazji moż-
na będzie oglądać w  internecie, 
za pośrednictwem strony pijar-
skiego kościoła. Transmitowana 
msza w sobotę 28 listopada roz-

pocznie się o godzinie 9. Wezmą 
w niej udział delegacje nauczycie-
li i  uczniów oraz zaproszeni go-
ście, w  tym prowincjał polskiej 
prowincji zakonu pijarów o. Mate-
usz Pindelski.

Eucharystii przewodniczył bę-
dzie ks. bp Wojciech Osial.  tm

Łowicz | To też przez wirusa

Choinki nie będzie. Co z paczkami?
W związku z zakazem organi-

zowania imprez masowych, Cho-
inka Miejska w tym roku nie może 
się odbyć w  tradycyjnej formie. 
Mimo to ratusz chce, aby paczki 

dotarły do najmłodszych. Zosta-
ną one dostarczone do miejskich 
przedszkoli i  klas I-III, a następ-
nie przekazane dzieciom. Koszt 
paczki będzie wynosił 8 zł. aa

Bednary | Nocny pożar

Zerwali się na równe nogi
Łącznie aż 25 strażaków, zawo-

dowych z Łowicza i  ochotników 
z Bednar, Bednar Kolonii, Kom-
piny i  Nieborowa, przez ponad 
4 godziny gasiło pożar i usuwało 

jego skutki w nocy z 24 na 25 li-
stopada. Paliło się w  Bednarach 
przy ul. Zachodniej, gdzie płonął 
budynek gospodarczy, w którym 
było składowane drewno opałowe 

i  plastikowe okna z  demontażu. 
Strażacy w pierwszej fazie skupi-
li się na ugaszeniu ognia, jednak 
potem najwięcej pracy mieli przy 
wynoszeniu składowanych w bu-
dynku przedmiotów. Mimo wysił-
ków z ich strony, pożar wyrządził 
straty szacowane na ok. 40 tys. zł. 
Na szczęście nikt nie ucierpiał.  aa

Pożar w budynku gospodarczym w Bednarach na ul. Zachodniej.
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Łowicz | Szpital

Pełne 
obłożenie 
oddziału 
Covid
Sytuacja łowickiego 
szpitala była jednym 
z głównych tematów 
posiedzenia komisji 
zdrowia i porządku 
publicznego Rady 
Powiatu Łowickiego, 
przeprowadzonego zdalnie 
23 listopada. 

Sytuację tę przedstawiła dyrek-
tor placówki Urszula Kapusta-Ty-
moshchuk. Zgodnie z  procedurą 
informacja dotyczyła zasadniczo 
okresu od 15 października do 16 
listopada, ale ponieważ sytuacja 
w  szpitalu jest wyjątkowo dy-
namiczna, dyrektor mówiła też 
o ostatnich dniach.

 Siłą rzeczy w centrum uwagi 
jest utworzony 3 listopada odział 
covidowy, ale należy pamiętać, 
że równolegle działają też pozo-
stałe oddziały, do których kiero-
wani są także pacjenci z rejonów 
Kutna, Skierniewic czy Głowna. 
Do końca listopada są natomiast 
wstrzymane przyjęcia na oddział 
rehabilitacji i  fi zjoterapii w  Sta-
nisławowie, personel ze Stanisła-
wowa w znacznej mierze zaanga-
żowany jest do zadań na oddziale 
covidowym.

Od 10 listopada ZOZ zapewnia 
dla pacjentów z  potwierdzonym 
zakażeniem koronawirusem 31 
łóżek, w tym dwa intensywnej te-
rapii (z respiratorami) oraz cztery 
łóżka izolacyjne z  podejrzeniem 
zarażenia. Na oddziale pracuje 
5 lekarzy, a  także fi zjoterapeuci 
i pielęgniarki. Na porannych zmia-
nach są 4 pielęgniarki i 2 fi zjote-
rapeutów, na wieczornych 3 pielę-
gniarki i 1 fi zjoterapeuta.  str. 2
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Łowicz | Sytuacja w szpitalu

Pełne obłożenie 
oddziału covid

dokończenie ze str. 1
Decyzją wojewody łódzkiego 

łowicki szpital pozyskał trzy ko-
lejne respiratory i jeden kardiomo-
nitor z zasobów Agencji Rezerw 
Materiałowych. Sprzęt ten będzie 
wkrótce wdrożony do użytku.

Dyrektor Kapusta-Tymoshchuk 
na komisji, nie po raz pierwszy, 
stwierdziła, że zespół tworzący 
nowy oddział pracuje w jej oce-
nie bardzo dobrze, pomimo że na 
oddział trafi ają pacjenci w bardzo 
poważnym stanie. Przez cały czas 
oddział ma pełne obłożenie. Po 
zwolnieniu miejsca bardzo szyb-
ko trafi ają na nie kolejni pacjenci. 
Dostępność jest regularnie, na bie-
żąco monitorowana i zgłaszana.

Przewodniczący komisji 
Krzysztof Dąbrowski pytał też 
o pracę zastępcy dyrektora i jed-
nocześnie ordynatora oddziału 
covidowego – Filipa Płużańskie-
go. Dyrektor oceniła pracę swo-
jego zastępcy bardzo pozytywnie, 
chwaląc m.in. jego zaangażowa-
nie i podejście do pacjentów. Wy-
jaśniła, że nie mógł wziąć udziału 
w posiedzeniu komisji ze względu 
na obowiązki zawodowe, ale jest 
otwarty na współpracę z radnymi 
i ich pytania.

W związku z powielanymi 
w środach masowego przekazu 
wątpliwościami co do stanu sprzę-

tu z Agencji Rezerw Materiało-
wych, zapytał o to radny Krystian 
Cipiński. Dyrektor ZOZ odpowie-
działa, że pozyskany sprzęt jest 
nowy, w dobrym stanie i pochodzi 
od renomowanych producentów.

Dyrektor mówiła też o pozo-
stałych oddziałach. Najtrudniej-
sza sytuacja jest na internie, gdzie 
liczba miejsc została ograniczo-
na do 25. Łóżek jest wprawdzie 
42, ale dwóch lekarzy było cho-
rych na covid, więc personel ma 
ograniczoną możliwość obsługi. 
Dyrektor wyjaśniała, że w przy-
padkach wymagających natych-
miastowej pomocy (ratowanie 
życia), pacjenci są przyjmowani, 
nawet jeśli oznacza to przekrocze-
nie przewidzianego limitu miejsc, 
w pewnym momencie było więc 
na oddziale 27 pacjentów. Od po-
czątku grudnia liczba łóżek na od-
dziale ma być zwiększana.

W  przypadku chirurgii do dys-
pozycji jest 19 łóżek, w dniu komi-
sji (poniedziałek) zajęte było tylko 
7 z nich, zagrożenia braku miejsc 
więc nie ma.

Normalnie działa i przyjmu-
je także oddział ginekologiczno-
-położniczy. W ostatnim okresie 
przyjmowane do niego były też 
kobiety z powiatu kutnowskiego, 
w związku z problemami kadro-
wymi tamtejszego oddziału. tm

Gmina Kiernozia | Dostaną więcej za akcje i szkolenia

Podniesienie ekwiwalentu dla strażaków
28 października, na ostatniej 

sesji Rady Gminy Kiernozia, rad-
ni jednogłośnie przyjęli uchwałę 
o podniesieniu ekwiwalentu dla 
członków OSP na terenie gminy 
Kiernozia.

Od 1 stycznia przyszłego roku 
strażacy-ochotnicy będą otrzymy-
wać 15 zł za każdą godzinę udzia-

łu w akcjach ratowniczo-gaśni-
czych oraz 8 zł za godzinę udziału 
w ćwiczeniach pożarniczych 
lub szkoleniach organizowanych 
przez PSP lub przez gminę.

Wójt Beata Miazek powiedzia-
ła nam, że taka decyzja zosta-
ła podjęta, ponieważ czas, który 
strażacy poświęcają na ratowa-

nie mienia i życia powinien być 
bardziej doceniony. Dotychczas 
strażacy otrzymywali 8 zł/godz. 
udziału w akcjach oraz 5 zł za go-
dzinę ćwiczeń lub szkoleń.  

Radni jednomyślnie zgodzi-
li się z tym, że decyzja o podnie-
sieniu ekwiwalentu dla strażaków-
-ochotników jest słuszna.  ks

Nieborów | Na strachu przedszkolaków i rodziców się skończyło

Nie było bomby w budynku
Sporo strachu najadły się dzieci, rodzice i nauczyciele z przedszkola działającego 
przy Zespole Placówek Oświatowych w Nieborowie. W piątek 20 listopada rano 
w otwartej korespondencji elektronicznej znalazła się informacja o ładunku wybuchowym 
podłożonym rzekomo w placówce. Zarządzono natychmiastową ewakuację.

Jak przekazała nam sekretar-
ka szkoły, email został otwarty 
o godz. 7.20, wysłano go jednak 
dzień wcześniej, wieczorem. Na-
pisano w nim, że w przedszkolu 
znajduje się ładunek wybucho-
wy, który do środka ma wnieść 
w plecaku jedno z dzieci. Wiado-
mość kończyła się groźbą śmierci. 
Od razu powiadomiono Komendę 

Powiatową Policji w Łowiczu i za-
rządzono ewakuację. Znajdowało 
się w niej już 15 dzieci, przeszły 
ona na salę gimnastyczną szkoły, 
skąd były odbierane przez rodzi-
ców, do których dzwonili nauczy-
ciele. Jednocześnie nie przyjmo-
wano kolejnych dzieci, tego dnia 
spodziewano się, że będzie ich 
w przedszkolu łącznie około 50.

Na miejscu zjawili się funk-
cjonariusze z grupy rozpozna-
nia minersko-pirotechnicznego, 
którzy przeszukali pomieszcze-
nia budynku. Rzecznik KPP 
w Łowiczu Urszula Szymczak 
powiedziała nam, że informacje 
o podłożonym ładunku wybu-
chowym okazały się nieprawdzi-
we. Jak dodała, obecnie prowa-

dzone są czynności zmierzające 
do ustalenia autora maila. Wywo-
łanie fałszywego alarmu bombo-
wego grozi karą do 8 lat pozba-
wienia wolności.

Szymczak powiedziała nam 
także, że 20 listopada przedszko-
le w Nieborowie było jedynym 
w powiecie łowickim, które otrzy-
mało informację o podłożonym 
ładunku wybuchowym, ale jak się 
okazało nie jedynym w kraju, tego 
dnia podobne informacje dotarły 
do przedszkoli m.in. w Kielcach 
i w Warszawie.  tb

Łowicz | Modernizacja marketu

Biedronka na Górkach 
wróci 10 grudnia
Według naszych informacji, 
ponowne otwarcie 
Biedronki mieszczącej się 
na osiedlu Górki, powinno 
nastąpić 10 grudnia.

Jak informowaliśmy już wcze-
śniej, po zakończeniu prac remon-
towych w sklepie, który będzie 

powiększony o około 100 mkw., 
zostaną wydzielone nowe strefy 
– z pieczywem, owocami i wa-
rzywami, kosmetykami czy arty-
kułami promocyjnymi. Nowością 
ma być stoisko z mięsem, wędli-
nami i serami. Po modernizacji 
sklep będzie miał ok. 800 mkw. 
powierzchni.  ksl

Powiat łowicki | Czy radni przyjmą budżet w tym kształcie?

Most w Kompinie i boiska – to największe wydatki
Radni Rady Powiatu Łowickiego zapoznają się 
z proponowanym projektem budżetu powiatu na rok 2021. 
Komisja budżetowa obradować ma dopiero w piątek, 
ale projekt był już przedstawiany w innych komisjach stałych.

Projekt zakłada dochody w wy-
sokości 90,93 mln zł, z czego 88 
mln zł to dochody bieżące. Wy-
datki zostały ustalone na blisko 
93,8 mln zł, z czego bieżące to 
85,1 mln zł.

Defi cyt wyniesie 2,86 mln zł 
i ma zostać pokryty z kredytu. Od 
2022 roku przewidywane są nad-
wyżki budżetowe, które zostaną 
w całości przeznaczone na spłatę 
zobowiązań.

Planowane zadłużenie na rok 
2021 to przeszło 29,17 mln zł. We-
dług prezentowanego wraz z bu-
dżetem projektu wieloletniej pro-
gnozy fi nansowej zadłużenie to 
ma być spłacone do 2028 roku. 
W prognozie w żadnym roku 
prognozowane spłaty nie prze-
kraczają dopuszczalnego wskaź-
nika, choć trzeba zaznaczyć, że 
niepokojąco się do niego zbliża-
ją. Szczególnie w prognozie na 

2022 rok (4,53% planowane, do-
puszczalne 4,54%) i na 2023 rok 
(5,85% do 5,88%). 

W planowanych na nadcho-
dzący rok wydatkach majątko-
wych znalazły się m.in. inwesty-
cje drogowe – przebudowa drogi 
i budowa mostu drogi w Kom-
pinie (2,96 mln zł), remont dro-
gi Strzebieszew-Domaniewi-
ce – 240 tys zł, poza tym 900 zł 
na inne inwestycje z zakresu po-
prawy bezpieczeństwa na dro-
gach. Termomodernizację za 240 
tys. zł ma przejść budynek biuro-
wy Powiatowego Zarządu Dróg 
i Transportu. Na zadanie ogólne 

– termomodernizację budynków 
użyteczności publicznej, zaplano-
wano 800 tys. zł. 

Planowana jest w przyszłym 
roku rozbudowa infrastruktury 
edukacji, wraz z zapleczem spor-
towym szkół średnich, w tym 
m.in. budowa wielofunkcyjnych 
boisk przy ZSP nr 1 i ZSP nr 2. Są 
to dwa zadania inwestycyjne, na 
które łącznie przeznaczonych ma 
być blisko 2,7 mln zł. Planowane 
są też wydatki na dalszą moderni-
zację szpitala – 250 tys zł. Obec-
nie nie ma w powiatowej WPF 
planowanych inwestycji wielolet-
nich.  tm

Gmina Zduny | Mikołajki 

Ponad 500 paczek trafi  do dzieci
Nawet w dobie epidemii, Miko-

łaj nie zapomniał o najmłodszych 
mieszkańcach gminy Zduny. 
W tym roku przygotował dla nich 
ponad 500 paczek, które już teraz 
można rezerwować w Urzędzie 
Gminy lub Domu Kultury.

Paczki z upominkami powę-
drują do dzieci zamieszkałych na 
terenie gminy Zduny (do 13. roku 
życia włącznie) już w Mikołajki, 6 
grudnia. 

Aby zarezerwować paczkę dla 
swoich pociech, należy kontak-
tować się z sekretariatem Urzę-
du Gminy (tel. 46 838 74 26) lub 
Biblioteką i Domem Kultury (46 
838 74 16) począwszy od teraz, 
do 4 grudnia, w godz. od 8.00 do 
15.00. Dotychczas zarezerwowa-
no ok. 300 paczek, zaś ponad 200 
wciąż czeka na grzeczne dzieci. 

Michał Łuczak, dyrektor 
Domu Kultury w Zdunach, po-

wiedział nam, że paczki zostały 
przygotowane przede wszystkim 
z puli środków samorządowych, 
ale też dzięki wsparciu sponsorów 
z gminy Zduny i okolic. Dzieci 
znajdą w nich słodkości, maskot-
ki i gadżety. 

Sposób dystrybucji paczek do 
dzieci jeszcze nie został uzgodnio-
ny, ale pod uwagę są brane formy, 
które nie będą generowały kontak-
tów międzyludzkich.  aa 

Sprostowanie
W NŁ z 19 listopada, w tekście 

pt. „Katastrofa Finansowa? Czy 
normalność? zamieszczonym na 
stronach 4 i 5, znalazło się błęd-
ne twierdzenie, że pieniądze z ob-
ligacji komunalnych nie wpływają 
na formalne zwiększenie zadłuże-
nia samorządu i kwota obligacji 
nie podlega rygorom wskaźników. 
Jak wyjaśnił nam skarbnik miasta 
- obligacje zwiększają wartość za-
dłużenia i podlegają takim samym 
rygorom wskaźnikowym jak kre-
dyty czy pożyczki. Różnica pole-
ga na tym, że ich emisja nie podle-
ga prawu zamówień publicznych. 
Przypomnijmy, że w 2021 roku 
ratusz zamierza wyemitować ob-
ligacje do wartości 30,5 mln zł na 
pokrycie defi cytu budżetowego, 
w tym na sfi nansowanie trwają-
cych inwestycji.

Wszystkich zainteresowanych 
przepraszam. Tomasz Bartos

 Trwa remont Biedronki na ul. Łęczyckiej w Łowiczu.
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AktualnościKto najlepiej napisał 
egzamin ósmoklasisty
– nasz doroczny raport. str. 12

Strzelcew | Kierowca przesadził z prędkością

Jazda po alkoholu zakończyła się na drzewie
0,7 promila alkoholu miał 

w wydychanym powietrzu 23-let-
ni mieszkaniec powiatu łowickie-
go, który w piątek, 20 listopada, 
w godzinach wieczornych zakoń-
czył swoją jazdę na drzewie.

Do wypadku doszło w Strzel-
cewie. Jadąc w kierunku Sierżnik 
23-latek, kierujący samochodem 
marki Volkswagen nie dostoso-

wał prędkości do warunków pa-
nujących na drodze, zaś podczas 
manewru wyprzedzania innego 
samochodu stracił panowanie nad 
pojazdem, zjechał z jezdni, a na-
stępnie uderzył w drzewo.

Mężczyzna doznał obrażeń, 
które nie zagrażały jego życiu, 
ale na miejsce konieczne stało się 
wezwanie Zespołu Ratownictwa 

Medycznego, który udzielił mu 
pomocy. Trafi ł do szpitala na ob-
serwację. 23-latek został ukarany 
za jazdę z  prędkością niezapew-
niającą panowania nad pojazdem. 
Ponadto, odpowie za kierowanie 
pojazdem mechnicznym w stanie 
nietrzeźwości, za co grozi kara do 
dwóch lat pozbawienia wolności. 
 aw

Łowicz | Nie tylko radni są tego ciekawi

Jak Księżak wydawał publiczne pieniądze
Dzisiaj, w czwartek 26 listopada, na sesji 
Rady Miejskiej radni pochylą się nad uchwałą 
zlecającą Komisji Rewizyjnej kontrolę 
rozliczenia dotacji dla Klubu Sportowego 
Księżak za I półrocze tego roku.

Przypomnijmy, że klub otrzy-
mał na I półrocze dotację na dzia-
łalność w wysokości aż 330 tys. zł. 
Ku zdziwieniu radnych okazało 
się, że rozdysponował ją niemal 
w całości mimo, że w pierwszym 
półroczu, z  powodu pandemii, 
działalność klubów sportowych 
została ograniczona, zawieszono 
rozgrywki i inne spotkania. 

Na sesji w  lipcu radny Lech 
Aniszewski dociekał jak to możli-
we, że zwrot dotacji wyniósł zale-
dwie kilka tysięcy złotych. Wnio-
skował też o nie udzielanie dotacji 
na II półrocze w  proponowanej 
wówczas wysokości 260 tys. zł. 
Ostatecznie jednak zmienił zda-
nie. 

Podobne wątpliwości budzi-
ło rozliczenie dotacji KS Pelikan, 

który w  I półroczu otrzymał 80 
tys. zł, jednak radni skupią się te-
raz tylko na Księżaku.

Wniosek o powierzenie komi-
sji rewizyjnej kontroli rozlicze-
nia dotacji KS KSiężak złożył na 
poprzedniej sesji radny Robert 
Wójcik (SLD, klub Radnych Ło-
wickie.pl). W rozmowie z  nami 
powiedział, że dopytywał się w in-
terpelacjach burmistrza Krzyszto-
fa Kalińskiego o  wynik kontroli 
dotacji dokonywany przez naczel-
nika ratuszowego Wydziału Kul-
tury, Sportu i Turystyki Michała 
Zalewskiego. W odpowiedzi uzy-
skał informację, że kontrola ma 
trwać do końca listopada i po jej 
zakończeniu otrzyma wyniki z jej 
przeprowadzenia.

Radny Robert Wójcik powie-
dział nam, że już samo rozcią-
gniecie kontroli dotacji na tak 
długi okres wydaje mu się kurio-
zalne. Wnioskował o to, aby zaję-
ła się tym też komisja rewizyjna, 
bo rozliczenie tak dużych pienię-

dzy w taki sposób budzi poważne 
wątpliwości i kontrowersje. Tym 
bardziej, że coraz częściej dociera-
ją do niego pogłoski o możliwych 
nieprawidłowościach, które w roz-
liczeniu klubu się znalazły. 

– Chodzi o ogromną sumę pie-
niędzy, chcę tylko wyjaśnienia 
niejasności i jestem za tym, aby 
kontrolę przeprowadzić jak naj-
szybciej, tak, abyśmy dyskutując 
w grudniu nad kształtem budżetu 
na 2021 rok, w tym nad wysoko-
ścią dotacji, mieli jasną sytuację 

jak miejskie pieniądze są wyko-
rzystywane – powiedział nam.

Przewodniczący Komisji Re-
wizyjnej Jakub Wolski powiedział 
nam, w  popiera wniosek Rober-
ta Wójcika i też chce sumienne-
go rozliczenia dotacji wobec wie-
lu wątpliwości, niemniej uważa, 
że komisja winna się tym zająć 
w pierwszym kwartale 2021 roku, 
taki zapis znajdzie się w propozy-
cji planu pracy na ten rok.

Inaczej widzi sprawę członek 
komisji radny Terenowicz, który 

powiedział nam, że wnioskował 
w czasie jej ostatniego posiedze-
nia, by kontrola, poprzez przeka-
zanie dokumentów, zaczęła się 
zaraz po dzisiejszej sesji. 

– Zbyt dużo różnych niepoko-
jących informacji do nas docho-
dzi w  sprawie tego rozliczenia. 
Nie chcemy czekać – powiedział 
w rozmowie z NŁ.

Klub deklaruje 
współpracę
Prezes KS Księżak Robert Ku-

charek powiedział nam, że klub 
złożył pełną dokumentację, roz-
liczenia dotacji do ratusza i, jak 
zapewnił w  rozmowie z  nami, 
w rozliczeniu nie ma żadnych nie-
prawidłowości. 

– Nie mamy nic do ukrycia, je-
steśmy przygotowani i jeśli będzie 
taka potrzeba chętnie się spotka-
my i wyjaśnimy wszelkie wątpli-
wości – powiedział nam. 

Osobiście podchodzi do za-
mieszania powstałego wokół roz-
liczenia klubu spokojnie – Mia-
sto przekazuje nam pieniądze 
i ma prawo kontrolować ich wyda-
nie, co roku jesteśmy też dodatko-
wo kontrolowani przez Regional-
na Izbę Obrachunkową i dotąd nie 
było żadnych poważnych zastrze-
żeń – mówi.

My z  kolei już ponad tydzień 
temu wysłaliśmy kilka konkret-
nych pytań w  tej sprawie do na-
czelnika Michała Zalewskiego, 
a w tym tygodniu te same pyta-
nia do burmistrza Krzysztofa Ka-
lińskiego. Odpowiedzi jednak nie 
otrzymaliśmy. �

Łowicz | Zduńska dodatkowo pogrążona przez wirus

Sprzedawcy liczą 
na okres przedświąteczny
Zanim powstał 
Stop Shop czy wcześniej 
Galeria Łowicka, w 
Łowiczu naturalnym 
miejscem na robienie 
przedświątecznych 
zakupów była ulica 
Zduńska. Czy po 
kolejnym ciosie, jakim 
dla zlokalizowanych tam 
sklepów jest pandemia, 
coś z nich zostało?

Powolne wymieranie handlu na 
Zduńskiej jest zauważalne co naj-
mniej od kilku lat. Covid-19 mógł 
ten problem pogłębić, ale nie jest 
jego główną przyczyną. Konku-
rencja w postaci innych sklepów, 
nie tylko w Łowiczu, problemy 
z zaparkowaniem czy wysokie 
czynsze – to najczęściej wskazy-
wane przyczyny zamykania ko-
lejnych sklepów przy tej ulicy, nie 
od dziś.

Puste lokale z informacjami 
„na sprzedaż” albo „do wynaję-
cia” to przy tej ulicy codzienność, 
w tym roku doszły też te „sklep 
nieczynny do odwołania” (bądź 
podobne). W godzinach wie-
czornych w zasadzie nie ma cze-
go szukać, poza Pepco czy Żabką. 
W weekendy większość sklepów 
otwarta jest tylko przez 4-5 godzin 
w soboty, po godzinie 14. czy 15., 
ulica znów zamiera. 

Nie znaczy to jednak, że od po-
niedziałku do piątku czy przez te 
kilka godzin w sobotę nie ma cze-
go na Zduńskiej szukać. Są skle-
py które przetrwały, niektóre radzą 
sobie całkiem nieźle, można zna-
leźć bardziej oryginalne i lepsze 
jakościowo produkty niż w najpo-
pularniejszych sieciach.

Sprzedawcy odzieży, biżute-
rii czy innych artykułów prezen-
towych nie ukrywają, że okres 
przedświąteczny zawsze jest tym, 
w którym liczą na poprawienie 
sprzedaży.

– W czasie pandemii jest ina-
czej niż było do tej pory, to oczy-
wiste – dzieli się z nami swo-
imi obserwacjami Monika Koza, 
sprzedawczyni w sklepie z bieli-
zną Secret przy Zduńskiej (sklep 
patronacki Gatty). – Chyba wszy-
scy chcielibyśmy się już cieszyć 
świętami, ale z tyłu głowy są te 
obawy, że może być różnie. Wi-
dać, to żadna tajemnica, że klien-
tów jest nieco mniej niż przed ro-
kiem o tej porze, ale też widać, że 
zaczynają już o świętach myśleć. 
 tm

Domaniewice | Internet bez tajemnic

Seniorzy poznawali cyfrowy świat
– Co mogę zrobić online? 
– to pytanie, które 
coraz częściej zadają 
sobie seniorzy w czasie 
pandemii, gdy zmuszeni są 
komunikować się 
z bliskimi za pośrednictwem 
Internetu. Seniorzy 
z Domaniewic już znają 
na nie odpowiedź!

W ostatnim czasie reprezentan-
ci Stowarzyszenia „Aktywny se-
nior” z Domaniewic uczestniczy-
li w  szkoleniach poświęconych 
narzędziom wideokomunikacji 
w ramach projektu „Cyfrowy se-
nior w dobie pandemii”.

– Warsztaty poprowadził pan 
Leszek Skórski, który z  wielką 
cierpliwością tłumaczył wszyst-
kie zawiłości cyfrowego świata. 
Wiele się nauczyliśmy, ale zaba-
wa też była przednia – pochwali-

li się seniorzy za pośrednictwem 
Facebooka, który nie kryje już 
przed nimi żadnych tajemnic.

Projekt dofi nansowano ze środ-
ków Programu „Działaj Lokalnie” 
Polsko-Amerykańskiej Funda-

cji Wolności realizowanego przez 
Akademię Rozwoju Filantropii 
w  Polsce oraz Ośrodek Działaj 
Lokalnie – Stowarzyszenie Lokal-
na Grupa Działania „Ziemia Ło-
wicka”.  aw

Dzięki tym warsztatom seniorzy z Domaniewic będą skuteczniej 
komunikować się z bliskimi w czasie epidemii. 
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Pani Monika zaprasza do sklepy Secret, który mimo pandemii radzi 
sobie całkiem nieźle. 
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Jestem za tym, 
aby kontrolę 
przeprowadzić jak 
najszybciej, tak, 
abyśmy dyskutując 
w grudniu nad 
kształtem budżetu 
na 2021 rok, 
w tym nad 
wysokością dotacji, 
mieli jasną sytuację 
jak miejskie 
pieniądze są 
wykorzystywane.

Radny Robert Wójcik

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

I liga dostarcza emocji – ale sporo kosztuje. Czy dotacje były 
prawidłowo wydawane? Na zdjęciu: walka na parkiecie podczas spotkania 
z PBG Biofarm Basket Poznań w hali OSiR w Łowiczu 16 lutego tego roku. 
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dokończenie ze str. 1

Zaznaczył jednak, że pomija się 
w tym interes nie tylko miasta, ale 
i społeczny. 

Podobnego zdania jest radny 
Jakub Wolski (klub radnych PiS 
i  Niezależni), który uważa, że 
budowa oczyszczalni w  centrum 
miasta to abstrakcja. – Nie wierzę, 
że to nie będzie się wiązało z jaki-
mikolwiek zapachami – twierdzi. 

Podkreśla też, że inwestycja 
Agrosu zrealizowana przy ul. Pił-
sudskiego, jego zdaniem, zruj-
nuje zamiary miasta, które wła-
śnie stara się o dotację na odwiert 
geotermalny po sąsiedzku, przy 
ul. Dmowskiego. Oprócz wy-
korzystania wód podziemnych  
do ogrzewania domów wieloro-
dzinnych, w  dalszej przyszłości 
można byłoby je wykorzystać do 
stworzenia miejsca rekreacji, np. 
otwartego basenu geotermalnego.

Planista twierdzi,  
że to niemożliwe
Na sesji Robertowi Wójcikowi 

odpowiedział burmistrz Krzysz-
tof Kaliński, który stwierdził,  
że wniosek o  zmianę planu jest 
badany przez miasto i  zlecono 
analizę możliwości dokonania 
zmian w  planie. Już wtedy bur-
mistrz zauważył jednak, że ostat-
nie obfite opady dały mu wiele  
do myślenia co do lokalizacji 
oczyszczalni. Oczyszczoną wodę 
miałaby ona bowiem odprowa-
dzać do kanału Kostka, a przecież 
woda z niego ostatnio i tak rozle-
wała się na sąsiadujące z nim łąki.

Wspomniany dokument wpły-
nął już na biurko przewodniczą-

cego Rady Miejskiej Jacka Wi-
śniewskiego. Przewodniczący 
twierdzi, że wnioski w  nim za-
warte wskazują jednoznacznie  
na brak możliwości dokona-
nia zmiany planu i dopuszczenia  
do realizacji inwestycji.

Planista Andrzej Bargieła, któ-
ry sporządził „Analizę zasadno-
ści sporządzenia zmiany miejsco-
wego planu zagospodarowania 
przestrzennego” (on jest także 
autorem, lub współautorem klu-
czowych dokumentów plani-
stycznych Łowicza: studium 
uwarunkowań i  kierunków za-
gospodarowania przestrzenne-
go oraz miejscowego planu za-
gospodarowania przestrzennego 
z 2005), w dokumencie w kilku 
punktach zawarł wnioski płyną-
ce z  analizy. Nie wzbudzają one 
zdziwienia, tylko potwierdzają 
obawy mieszkańców.

Otóż Bargieła we wnioskach 
pisze, że proponowany zrzut wód 
oczyszczonych do kanału Kost-
ka w ilości 27,8 dm3/s budzi oba-
wy co do spełnienia wymogów 
ustawy Prawo Wodne z  zakre-
su ochrony przeciwpowodziowej 
z  uwagi na występowanie wód 
wezbraniowych z  wypełnieniem 
koryta do poziomu terenów ota-
czających i  rozlewiskami na łą-
kach. 

Odnosi się też do obszaru za-
proponowanego przez Agros  
do zmiany, obejmuje on kil-
ka działek (nie tylko tę położoną 
przy ul. Piłsudskiego). Oznacza 
to dowolność w  umiejscowieniu 
oczyszczalni oraz możliwość re-
alizacji nawet sześciu oczyszczal-
ni ścieków odrębnie dla każdego 

inwestora, bowiem zmianą obję-
te zostałyby też działki należące  
do osób trzecich. 

Pisze też, że zmianami musia-
łyby być objęte dwie uchwały: nie 
tylko o  planie zagospodarowa-
nia, ale i o studium. W tym dru-
gim dokumencie przyzakładowa 
oczyszczalnia będzie sprzeczna 
z  zapisami określającymi zakres 
odprowadzania i  oczyszczania 
ścieków, który oparty jest o miej-
ską oczyszczalnię, oczyszczalnię 
OSM i sieć podstawową kolekto-
rów z przepompowniami. 

Naruszyłoby to też przepisy 
ustawy o utrzymaniu w czystości 
i  porządku, która nie przewiduje 
zwolnienia z  obowiązku przyłą-
czenia nieruchomości do istnieją-
cej sieci kanalizacyjnej, jeśli prze-
biega ona przy nieruchomości.

Bargieła podnosi też możli-
wość wystąpienia okresowej emi-
sji odorów na istniejącą zabudo-
wę mieszkaniową jednorodzinną, 
odpowiedzialność finansową wy-
nikającą ze zmian w  planie dla 
samego miasta w związku z moż-
liwością wypłaty odszkodowań 
z  tytułu zmniejszenia wartości 
nieruchomości, zmniejszenia do-
chodów z  tytułu odprowadzania 
nieczystości do miejskiej sieci ka-
nalizacji sanitarnej.

Na najbliższej sesji Rady Miej-
skiej, 26 listopada, dokument zo-
stanie przedstawiony radnym, 
którzy m.in. na jego podstawie 
podejmą decyzję o  odpowiedzi 
na wniosek Agros Nova na temat 
zmian w  planie przestrzennego 
zagospodarowania.

Jaka jest opinia 
hydrologów?
Dyrektor Jarosław Samsel 

w  udzielonych nam odpowie-
dziach odniósł się do problemu 
odprowadzania oczyszczonych 
wód do kanału Kostka. Napisał 
m.in. „Trudno odnieść się do ca-
łościowej kwestii sezonowego za-
lewania łąk, bowiem rozwiązanie 
tego problemu nie znajduje się 
w kompetencjach zakładu Agros 
Nova.” 

Pisze też, że w  ramach przy-
gotowania studium wykonalno-
ści inwestycji zespół naukowców 
z Uniwersytetu Mikołaja Koperni-
ka w Toruniu przygotował opinię 
hydrologiczną w  zakresie moż-
liwości odprowadzenia ścieków 
przemysłowych z  projektowanej 
oczyszczalni ścieków w Łowiczu 
do kanału Kostka. Jednak nie pi-

sze czy jest ona pozytywna dla 
Agrosu. 

Zaznacza jednak „Warto tu 
podkreślić, że około 30 proc. wody 
zużywanej przez nasz zakład, 
po oczyszczeniu będzie ponow-
nie wykorzystane. To oznacza, że 
zmniejszy się zużycie wody przez 
zakład, jak również jej oczyszczo-
ny zrzut. Wody, po oczyszczeniu, 
będziemy używać do mycia i  in-
nych operacji, które nie mają kon-
taktu z  produktem w  zakładzie. 
Pozwoli to na oszczędniejsze go-
spodarowanie dostępnymi zasoba-
mi wodnymi i mniejsze obciąże-
nie dla środowiska.”

Prezes Samsel:  
decyzja będzie 
dotyczyć całego  
rynku pracy
Do przewodniczącego Rady 

Miejskiej wpłynęło na począt-
ku listopada pismo od członka 
zarządu ZPOW Agros Nova Ja-
rosława Samsela, który zwra-
ca się z prośbą o możliwość za-
brania głosu na najbliższej sesji 
wspólnie z  przedstawicielem 
Zrzeszenia Plantatorów Owo-
ców i Warzyw w Łowiczu w celu 
przedstawienia obecnej sytuacji 
zakładu oraz planów rozwoju 
spółki, które będą miały znaczą-

cy wpływ na rynek pracy w Ło-
wiczu i całym regionie. 

Samsel w  swoim piśmie pod-
kreśla, że Agros Nova jako je-
den z  wiodących pracodawców 
w  regionie ma znaczący wpływ  
na kształtowanie rynku pracy, nie 
tylko przez bezpośrednie zatrud-
nienie, ale także przez współpracę 
z rolnikami, a także mikro- i ma-
kroprzedsiębiorstwami. 

Samsel wskazuje, że spotkanie 
na sesji pozwoliłoby przybliżyć 
radnym projekt budowy przyza-
kładowej oczyszczalni, „pokazać 
jego wieloaspektowość i liczne in-
terakcje. Mieliby Państwo okazję 
poznać założenia jakimi się kie-
rujemy, nasze możliwości i  cele, 
które zmuszeni jesteśmy sobie po-
stawić”.

Realna groźba  
dla rolników
Prezes wspomnianego zrze-

szenia plantatorów (skupiają-
cych obecnie około 100 dużych 
producentów rolnych), Ireneusz 
Znyk, powiedział nam, że około 
dwa miesiące temu plantatorzy 
spotkali się z  zarządem zakładu. 
Wśród omawianych spraw była 
też kwestia budowy przyzakłado-
wej oczyszczalni. Mieli usłyszeć, 
że do momentu uregulowania sy-
tuacji z jej powstaniem, grupa Ma-
spex nie wyasygnuje pieniędzy  
na dalszą część inwestycji, czyli 
budowę części przetwórczej za-
kładu, która swoją produkcję opie-
ra na warzywach, głównie pomi-
dorach i owocach. 

Dlaczego? Bo władze grupy 
obawiają się, że po zakończonej 
rozbudowie i  modernizacji, ście-
ki, które będą opuszczać zakład, 
będą zawierać tak duży ładu-
nek zanieczyszczeń (padła liczba 
maksymalna 9 tys. ChZT – che-
miczne zapotrzebowanie tlenu), 
że miejska oczyszczalnia, na-
wet po modernizacji, nie będzie 
w  stanie sobie z  nimi poradzić. 

Dlaczego film
o gminie Chąśno
zniknął z sieci? str. 25Aktualności
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MIASTO STRACI W KAŻDEJ SYTUACJI,  
ALE NIE W KAŻDEJ TYLE SAMO
Sytuacja jest trudna. Jeśli 
informacje o uwarunkowaniu 
decyzji o dalszej modernizacji 
zakładu zgodą na budowę 
oczyszczalni są prawdziwe, to 
jakiej by miasto nie podjęło 
decyzji – i tak nie wyjdzie z tego 
zwycięsko. Przy rezygnacji 
z dalszej modernizacji straci 
część swych dochodów: 
z podatków od nieruchomości 
– skarbnik miasta Arkadiusz 
Podsędek mówi, że Agros 
jest obecnie największym 
jego płatnikiem, obecnie to 
ponad milion złotych, część 
udziału w podatku PIT z tytułu 
zatrudnienia mieszkańców, 
opłat uiszczanych Zakładowi 
Usług Komunalnych za ścieki 
dostarczane do miejskiej 
oczyszczalni (dyrektor Janusz 
Michalak powiedział nam, że to 
około 1/3 rocznego dochodu, 
który wynosi ok. 9 mln zł). 
Ale też może okazać się, 
że modernizacja miejskiej 
oczyszczalni ścieków, w której 
przewidziano dostawy 
z Agros Nova, jest mocno 
przeinwestowana. Straci też 
Zakład Energetyki Cieplnej, 
który na linie produkcyjne 

dostarcza ogromne ilości 
pary wodnej. Na przegranej 
pozycji będzie Zrzeszenie 
Plantatorów Owoców i Warzyw 
w Łowiczu – dla wielu rolników 
może to oznaczać konieczność 
przekwalifikowania.
No i stracą mieszkańcy 
pracujący w firmie. Brak 
rozwoju oznacza zawsze, 
koniec końców, likwidację 
zakładu. Ale jeśli miasto 
zgodzi się na oczyszczalnię, 
też nie będzie różowo. Straci 
wówczas ZEC, bowiem 
instalacja połączona 
z oczyszczalnią przewiduje 
własną produkcję ciepła, straci 
wpływy z opłat ZUK, miejska 
oczyszczalnia dalej będzie 
przeinwestowana, ratusz 
i radni będą musieli zmierzyć 
się z niezadowoleniem 
społecznym ludzi 
mieszkających w pobliżu 
zakładu. Ale plusy będą  
na pewno: zmodernizowany 
zakład przyniesie wyższe 
podatki od nieruchomości, jak 
i większy udział w PiT z tytułu 
większego zatrudnienia.  
Zyska Zrzeszenie plantatorów, 
zyskają pracownicy. 

Do momentu 
uregulowania sytuacji 
z powstaniem 
oczyszczalni, 
grupa Maspex nie 
wyasygnuje pieniędzy 
na budowę części 
przetwórczej zakładu, 
która swoją produkcję 
opiera na warzywach, 
głównie pomidorach  
i owocach. 

Łowicz | Kryzys na linii ratusz – Maspex i zrzeszenie plantatorów

Maspex stawia warunki. 
Czy zrezygnuje  
z produkcji w Łowiczu?
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To zaś oznacza, że w konsekwen-
cji miasto nie będzie miało wybo-
ru i wypowie Agros Nova umowę 
na odbiór ścieków. Wtedy zmo-
dernizowany za dziesiątki milio-
nów złotych zakład stanie i będzie 
mógł pełnić jedynie rolę magazy-
nu. No i stanie też kluczowy dla 
zrzeszenia skup.

Dlatego Agros Nova czeka  
na decyzję miasta, która jest klu-
czowa. Jeśli nie zapadnie po jego 
myśli, może stać się to, czego oba-
wia się Ireneusz Znyk i  inni rol-
nicy. Produkcja oparta na skupie 
funkcjonującym przy zakładzie 
zostanie przeniesiona z  Łowicza 
do któregoś z  innych zakładów 
grupy Maspex, np. do Olszynka. 
W Łowiczu zaś pozostanie maga-
zyn i tylko część produkcji.

Ta fabryka wymaga 
inwestycji
– Ta modernizacja jest bardzo 

ważna. W obecnej chwili w ha-
lach produkcyjnych, które pamię-
tają lata 60., stoją przestarzałe li-
nie technologiczne z lat 70. i 80., 
nawet produkcji bułgarskiej, któ-
re w sezonie często ulegają awa-
riom. Do urządzeń tych nie ma 
części, nie ma serwisu – mówi 
Znyk. 

Potwierdza to prezes Samsel 
w  przesłanych do nas odpowie-
dziach na pytania. – „Stare urzą-
dzenia, a co za tym idzie – ich stan 
techniczny – mogą uniemożliwić 
prowadzenie przetwórstwa, dlate-
go tak ważne jest podjęcie inwe-
stycji w  tym obszarze” – stwier-
dza.

Znyk zaś dodaje, że problem 
awarii nie dotyczy tylko zakła-
du, ale także rolników. – Jeśli jest 
awaria, to my stoimy z pomidora-
mi i czekamy kilka godzin na roz-
ładunek. Wszyscy się denerwują, 
bo im dłużej trwa ten postój, tym 
bardziej wartość konsumencka 
naszego produktu spada. Pomidor 
powinien trafić na produkcję po 
4, góra 6 godzinach od załadun-
ku na przyczepę. Marzy nam się 
od dawna, aby Łowicz miał super-
nowoczesne linie technologiczne 
– tak jak nam obiecuje kierownic-

two zakładu, tak aby rozładunek, 
jak w  innych nowoczesnych za-
kładach, wraz z  wypełnieniem 
dokumentów trwał maksymalnie  
15 minut.

Na szali dalszy rozwój 
gospodarstw
Ireneusz Znyk mówi też:  

– Agros jest dla nas bardzo ważny, 
obecnie mamy około 100 produ-
centów w zrzeszeniu, którzy mają 
wielohektarowe uprawy, przede 
wszystkim pomidorów (np. 4 rol-
ników z  Bochenia ma uprawy  
na powierzchniach 50 ha). Aby 
produkcja była opłacalna, zainwe-
stowaliśmy w sprzęt do zbioru. Ze 
strony zakładu dochodziły do nas 
sygnały, że po modernizacji zapo-
trzebowanie na lokalne warzywa, 
w  tym pomidory, wzrośnie na-
wet trzykrotnie, a za tym wzrośnie 
i  produkcja. Zapewnialiśmy, że 
sprostamy tym oczekiwaniom, bo 
jest to możliwe, tym bardziej, że 
produkcja rolna ciągle się rozwi-
ja, nie rzuca się jej kłód pod nogi 
tak jak produkcji zwierzęcej. Dla-
tego też Ireneusz Znyk jest wyraź-
nie zaniepokojony niezamkniętą 

sprawą modernizacji łowickiego 
zakładu. Jeśli zostanie zamknię-
ty skup i część przetwórcza, która  
na nim bazuje, rolników czeka re-
zygnacja z takiej produkcji. 

– Nie chcielibyśmy, aby do ta-
kiej sytuacji doszło i  dokładamy 
starań, aby tak się nie stało – prze-
kazał nam Jarosław Samsel.

Częściowe 
oczyszczenie.  
Czy to rozwiąże 
problem?
Burmistrz na sesji powiedział, 

że rozwiązaniem może być bu-
dowa podczyszczalni na terenie 
samego zakładu – dopuszcza to 
obowiązujący miejscowy plan 
zagospodarowania przestrzen-
nego. Słowa te wywołały burzę  
na sesji, radni Robert Wójcik, 
jak i  Jakub Wolski, powiedzieli,  
że pierwszy raz słyszą o  ta-
kim rozwiązaniu, choć dyskusja  
na temat oczyszczalni trwa dłuż-
szy czas. Jeszcze bardziej byli 
zbulwersowani, gdy okazało się, 
że plan miejscowy dopuszcza 
takie rozwiązanie i  nie można 
obecnie tego zmienić.

Dyrektor Zakładu Usług Ko-
munalnych Janusz Michalak tłu-
maczy w  rozmowie z  nami, że 
podczyszczalnia to nic innego jak 
oczyszczalnia, która jednak nie 
oczyszcza ścieków do wartości 
umożliwiających odprowadzenie 
wody do środowiska. Ścieki z pro-
dukcji, po wstępnym oczyszcze-
niu, w  którym niesiony ładunek 
zanieczyszczeń zostałby obniżony 

do ustalonego między Agrosem 
a ZUK poziomu, np. 1400 ChZT, 
skierowane zostałyby na miejską 
oczyszczalnię w Łowiczu. 

Wytrącone osady, po odwod-
nieniu, opuściłyby Agros oddziel-
nie, najprawdopodobniej trans-
portem samochodowym. Więc 
nie obciążałyby miejskiej oczysz-
czalni. Takie rozwiązanie miało-
by sens, bo zapobiegłoby nagłym 
wzrostom zanieczyszczenia ście-
ków w  najwyższym okresie se-
zonu produkcyjnego w  Agrosie 
i  unormowałoby pracę oczysz-
czalni. 

Co do uciążliwości samej in-
stalacji, Michalak jest przekonany, 
że mogłaby być ona hermetyczna 
– dzisiejsze technologie to umoż-
liwiają.

Jednak to tylko marzenia. 
Agrosowi nie zależy na takim roz-
wiązaniu, można to zrozumieć 
z  odpowiedzi Jarosława Samsela 
na jedno z naszych pytań. – Nie 
przewidzieliśmy budowy pod-
czyszczalni ścieków, bowiem nie 
ma ona ekonomicznego uzasad-
nienia z punktu widzenia działal-
ności zakładu – pisze prezes.

Miejska oczyszczalnia 
jest gotowa  
na wyzwanie
Michalak zapewnia, że mo-

dernizacja miejskiej oczyszczal-
ni ścieków, obecnie realizowana, 
została przygotowana pod ką-
tem przetwarzania ścieków także 
z Agros Nova. – Zobowiązaliśmy 
się do odbioru z  zakładu ście-
ków w ilości do 5 tys. m3 dziennie  
– powiedział nam, zaznaczając,  
że planowano to wyraźnie  
na prośbę Agros Nova.

Obecnie, już po sezonie, ilość 
odprowadzanych ścieków wynosi 
ok. 550 m3/dobę, ale na przykład 
w  październiku potrafiło to być 
nawet trzy razy więcej, a w szczy-
cie sezonu przekraczała nieznacz-
nie 2 tys. m3. Dodał też, że wo-
lałby dostawać 2 tys. m3 ścieków 
dziennie, bo oznacza to większe 
zyski dla zakładu.

Agros zobowiązał się do do-
starczania ścieków na oczyszczal-
nię o ładunku ok. 700 ChZT, ale 
na zmodernizowaną oczyszczal-
nię może docierać ładunek 1400 
ChZT i  taka ilość jest propono-
wana przez ZUK. – Idziemy im 
na rękę – mówi dyrektor, bowiem 
w przeszłości Agrosowi zdarzało 
się jednak przekraczać limity ła-
dunków zanieczyszczeń w  ście-
kach. Z  tego powodu nakładano 
na zakład dodatkowe opłaty, zwy-
kle było to rocznie ok. 300 tys. zł 
– regulowała to umowa. 

Liczba 9 tys. ChZT, o  której 
mówi Ireneusz Znyk, określająca 
maksymalnie agresywny charak-
ter ścieków, jest duża, ale, jak pod-
kreśla dyrektor Michalak, ście-
ki docierają na oczyszczalnię już 
zmieszane z innymi ściekami, stąd 
wartość ich ChZT jest ostatecznie 
znacznie niższa. 

Pewne jest, że miejska oczysz-
czalnia poradzi sobie tak z  cha-
rakterem, jak i  z ilością ścieków 
z Agros Nova. Tyle że zakład chce 
produkować licząc się z  każdym 
kosztem. Przenoszenie produkcji 
do tańszych lokalizacji jest w biz-
nesie normą. Stawka decyzji, jaką 
będą musieli podjąć radni – jest 
bardzo wysoka.  tb
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W halach 
produkcyjnych, które 
pamiętają lata 60., 
stoją przestarzałe 
linie technologiczne 
z lat 70. i 80., nawet 
produkcji bułgarskiej, 
które w sezonie często 
ulegają awariom. Do 
urządzeń tych nie ma 
części, nie ma serwisu.
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Zduny | Zmiany w budżecie

Rewitalizacja centrum gminy 
wykreślona z planów inwestycyjnych
Rada Gminy Zduny na sesji 29 października 
dokonała kolejnych zmian w tegorocznym 
budżecie. Z planów inwestycyjnych po raz kolejny 
została wykreślona rewitalizacja centrum Zdun.

Zmniejszono planowane do-
chody gminy o 400 tys. zł – pie-
niądze te miały pochodzić ze 
sprzedaży składników majątko-
wych, jednocześnie zwiększo-
no dochody o 38,9 tys. zł – na co 
składają się dotacje z  państwo-
wych funduszy przyznawane 
na realizację zdań bieżących 
w urzędzie i w oświacie. 

Wydatki zmniejszono o  648 
tys. zł, zwiększono o 287 tys. zł. 
Zmniejszenie to głównie wynik 
mniejszych kosztów realizacji in-
westycji drogowych oraz wykre-
ślenia wspomnianej rewitalizacji, 
na którą zapisane było 200 tys. zł. 

I właśnie o  rewitalizację za-
pytał radny Adam Grzegory 
z Łaźnik, czy będzie ona wpisa-
na do budżetu na 2021 rok. Wójt 
Krzysztof Skowroński wyjaśnił, 
że inwestycja „spada” z budżetu, 
ponieważ gminy nie stać na to, 
aby zrealizować ją ze swoich środ-
ków, od początku planował uzy-

skać na nią możliwie największą 
dotację.

Dodał też, że do starań o pozy-
skanie jej potrzebny będzie Zin-
tegrowany program rewitalizacji 
gminy Zduny, który musi zostać 
zatwierdzony przez Urząd Mar-
szałkowski w Łodzi. W poprzed-
niej kadencji, w 2015 roku, gmina 
zleciła zewnętrznej fi rmie opra-
cowanie programu rewitalizacji, 
jednak on w 2016 roku został od-
rzucony przez wspomniany urząd 
po tym, jak gmina wielokrotnie 
wzywana była do poprawy i uzu-
pełnienia tego dokumentu. 

Wójt dodał, że tamten Zinte-
growany program rewitalizacji 
kosztował gminę 23 tys. zł, które 
wypłacono przed jej przejęciem 
(w tym przypadku odrzuceniem), 
a  skoro poprawek nie wykona-
no, to pieniądze te zostały – jak to 
określił – wyrzucone w błoto. 

Wyjaśnił obecnym na sesji, 
że gmina musi cały proces opra-
cowania programu przejść od po-
czątku. Dlatego zgłosił samorząd 
po projektu szkoleniowego, aby 
przygotować wskazanego pracow-
nika do opracowania programu. 
To szkolenie już się rozpoczęło. 

Przypomnijmy, że rewitaliza-
cja ma objąć centrum Zdun, czy-
li teren pomiędzy DK 92 a Urzę-
dem Gminy i  Domem Kultury. 
Projekt nowego zagospodarowa-
nia terenu obejmuje również wy-
burzenie starego budynku urzędu 
gminy. Mają tam być wytyczone 
nowe drogi, chodniki, tereny zie-
lone i  parkingi. Z założenia po-
prawiona ma być funkcjonalność 
i  estetyka. Rozważano również 
możliwość objęcia rewitalizacją 
parkingu pomiędzy kościołem 
a bankiem – który jest na działce 
należącej do parafi i. Gmina stara 
się o wydzierżawienie tego terenu 
i wykonanie tam remontu. 

W 2018 roku, pod koniec po-
przedniej kadencji, został roz-
strzygnięty konkurs na rewi-
talizację, który nie obejmował 
działki parafi alnej. Najtańsza 
cena wyniosła prawie 900 tys. 
zł, a  samorząd miał na ten cel 
zarezerwowane 660 tys. zł. Wójt 
Krzysztof Skowroński krótko 
po objęciu stanowiska unieważnił 
to postępowanie. 

Jednak rewitalizacja została 
przez niego zapisana w budżecie 
na 2019 rok – wtedy było to 690 
tys. zł, ale inwestycji nie podjęto, 
szukając możliwości pozyskania 
dotacji. Ponownie była wpisana 
do budżetu na ten rok. Czy poja-
wi się w kolejnym – wkrótce się 
okaże. �

Gmina Kocierzew Płd. | Odnawialne źródła energii

Firma z Nowego Sącza już pracuje
W poniedziałek, 16 listopada, 
w gminie Kocierzew Płd. 
rozpoczął się montaż 
systemów fotowoltaicznych 
na 4 budynkach użyteczności 
publicznej.

Inwestycję realizuje fi rma 
Komtech Piotra Martuszewskie-
go z Nowego Sącza, która zosta-
ła wyłoniona w drodze przetargu. 
Pod uwagę brana była nie tylko 
cena, ale też okres gwarancji. 

Zadanie szacowane na bli-
sko 447 tys. zł będzie kosztować 
443.323,60 zł, z  czego 80% po-
kryje datacja z  Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 

i  Gospodarki Wodnej w  Łodzi. 
Panele o łącznej mocy 87,43 kW 
zostaną zamontowana na budyn-
kach: Urzędu Gminy oraz SP 
w  Kocierzewie Płd. – na urzę-
dzie 30 paneli o mocy 9,75 kW, 
na szkole – 153 panele o  mocy 
49,73 kW oraz na szkołach w Gą-
golinie – 40 paneli o  mocy 13 
kW i w Łaguszewie – 46 paneli 
o mocy 14,95 kW. Wszystkie in-
stalacje mają zostać zamontowane 
i uruchomione do końca listopada. 
Wykonawca wykonywał również 
ich całą dokumentację – od pro-
jektu po audyt energetyczny. 

Założenie inwestycji jest takie, 
żeby zużycie prądu w  tych czte-

rech budynkach, które dotych-
czas wynosiło 91,08 MWK rocz-
nie, w  większości było czerpane 
ze słońca. Samorząd planuje ku-
pować jedynie 6,275 MWh ener-
gii elektrycznej. Czy to się uda 
– przekonamy się za rok.  mwk

Gmina Zduny | Zmiany inwestora

Kopalnia w Maurzucach chce się powiększyć
Rada Gminy Zduny 
na sesji 29 października 
jednogłośnie wyraziła 
zgodę na sporządzenie 
zmiany studium 
uwarunkowań i kierunków 
zagospodarowania 
przestrzennego.

Bezpośrednim przyczynkiem 
do zmian był wniosek Marka 
Szkopiaka, właściciela Zakładu 
Górniczego Betmarko w  Mau-
rzycach, który zwrócił się z proś-
bą o ujawnienie w studium nowe-
go złoża piasku. W uzasadnieniu 

uchwały napisano, że dla całe-
go obszaru gminy obowiązuje IV 
edycja studium uwarunkowań 
i  kierunków zagospodarowania 
przestrzennego gminy Zduny, 
przejęta przed 5 laty. 

W kwietniu tego roku na dział-
kach ewidencyjnych o numerach 
321/6, 323/2, 325/2, 328/3, 331/3 
i  332 w  obrębie wsi Maurzyce 
– które, jak wyjaśnił przedstawia-
jący wniosek urzędnik Artur Wie-
cławski, mają łącznie około 10 ha 
– udokumentowane zostało zło-
że piasku „Maurzyce II”. Zmiana 
ma na celu ujawnienie tego złoża 

w studium, co jest zgodnie z prze-
pisami z zakresu prawa geologicz-
nego i  górniczego oraz umożli-
wienie jego eksploatacji. 

Jednocześnie w uchwale zapi-
sano możliwość zmiany innych 
zapisów całego studium, które 
wynikają ze zmiany przepisów re-
gulujących takiego opracowania. 
Chodzi o zgodność z planem za-
gospodarowania przestrzennego 
województwa łódzkiego, weryfi -
kację lokalizację stanowisk arche-
ologicznych oraz przebieg gra-
nic stref ochrony archeologicznej. 
 mwk

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Panele fotowoltaiczne już 
zostały zamontowane na Szkole 
Podstawowej w Kocierzewie Płd. 
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Domaniewice | Zdalna nauka problemem nie tylko dla uczniów 

„Na Żarty Food Truck” nie wytrzymał 
– Z powodu obecnie panującej sytuacji epidemiologicznej w naszym kraju, na chwilę 
obecną kończymy działalność w Domaniewicach – poinformował „Na Żarty Food 
Truck”, który od połowy sierpnia ubiegłego roku działał przy ul. Głównej (przy drodze 
krajowej nr 14 Łowicz – Łódź) w Domaniewicach. 

W tym roku nie zostanie już 
otwarty, a w przyszłym roku wio-
sną ma przenieść się do Głowna. 

– Niestety, nasze utargi po 
zamknięciu szkół okazały się 
zbyt małe, żebyśmy mogli się 
w Domaniewicach utrzymać – do-
wiedzieliśmy się od osoby prowa-
dzącej interes. Foodtruck bowiem 

stacjonował na wynajętym od 
gminy Domaniewice fragmencie 
działki w  bezpośrednim sąsiedz-
twie szkoły. Klientami byli jednak 
nie tylko uczniowie, ale również, 
a nawet przede wszystkim rodzi-
ce młodszych uczniów, odbierają-
cy ze szkoły dzieci oraz ich starsze 
rodzeństwo. 

Niewiele pomogło wdrożenie, 
we wrześniu tego roku, dowozu 
burgerów do domów. Zamówienia 
były dostarczane w promieniu 10 
km od Domaniewic. Zanim sytu-
ację w  gastronomii pogmatwała 
epidemia, właściciele zastanawia-
li się nawet nad dobudowaniem 
drewnianej altanki zamiast namio-

tu, którego konstrukcja z rurek nie 
oparła się silnemu wiatrowi pod-
czas jednej z burz. 

„Na Żarty Food Truck” nie że-
gna się z  potencjalnymi klienta-
mi na zawsze, ale będzie dzia-
łał od wiosny przyszłego roku 
w  Głownie. Przedsiębiorcy są  
„po słowie” z właścicielem terenu, 
na którym może stanąć. Wstępnie 
określono, że będzie to miejsców-
ka w  sąsiedztwie Ochotniczej 
Straży Pożarnej w  Głownie  
przy ul. Złotej – w  sąsiedztwie 
działała przed kilkoma laty m.in. 
pizzeria K-2. Koszt prowadze-
nia działalności w  Głownie bę-
dzie – według właścicielki fo-
odtrucka – nieco wyższy niż 
w Domaniewicach.  mak

Klewków | Na wiosnę będzie jak znalazł

Dobre miejsce w centrum wsi
W Klewkowie,  
przy strażnicy OSP  
i sali „Klewkowianka”, 
zbudowano mini boisko  
do koszykówki.

Projekt był wspólnym dziełem 
mieszkańców, począwszy od na-
pisania projektu, po większość 
przeprowadzonych prac. Sami 
uporządkowali teren przed rozpo-
częciem zadania, rozebrali starą 
siatkę, zakupili i założyli kosz do 
gry oraz ogrodzenie. Prace rozpo-
częli w październiku, a udało się 
je zakończyć już w pierwszej po-
łowie listopada. – Codziennie spo-
tykają się tutaj dzieci. Tym bar-

dziej, że teraz nie mają za bardzo 
co ze sobą zrobić – mówi nam soł-
tys wsi Monika Kołucka. Dodaje, 
że mieszkańcom marzy się jesz-
cze siłownia plenerowa, zaś dzie-
ciom – plac zabaw. Sądzą jednak, 
że skoro tak świetnie poradzili so-
bie z wnioskiem dotyczącym in-
frastruktury sportowej, to wkrótce 
napiszą też kolejne.

Projekt został wykonany z tzw. 
grantów sołeckich. Gmina Łowicz 
pozyskała na jego realizację 10.000 
zł  dotacji z  budżetu Samorządu 
Województwa Łódzkiego. Bio-
rąc pod uwagę, że całkowita war-
tość inwestycji wyniosła 13 520 zł, 
wkład własny był już niewielki. aa

Łowicz | Byłoby za tłoczno?

W tym sezonie lodowiska nie będzie
– Rok temu o  tej porze mie-

liśmy już prawie gotową kon-
strukcję i przygotowywaliśmy się  
do otwarcia lodowiska – powie-
dział nam dyrektor Ośrodka Spor-
tu i  Rekreacji w  Łowiczu Zbi-
gniew Kuczyński. W  tym roku 
będzie inaczej, gdyż ślizgawka  
na Nowym Rynku nie powstanie.

Wpływ na to miało kilka czyn-
ników, z których na pierwszy plan 
wysuwają się sytuacja epidemicz-
na w  kraju i  względy ostrożno-
ści. Dyrektor wziął pod uwagę to,  
że rządowe obostrzenia mogą ulec 
zaostrzeniu, co oznaczałoby, że 
mimo poniesionych kosztów lodo-
wisko stałoby nieużytkowane. aa

Foodtruck działał w sąsiedztwie szkoły i przystanku i utrzymywał się 
– jak się okazało – dzięki osobom związanym z miejscową szkołą. 
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W ubiegłym roku lodowisko na Nowym Rynku zostało otwarte 6 grudnia. 
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W Klewkowie powstał kosz  
do gry w koszykówkę. 
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Gmina Bielawy | Lasy Państwowe złożyły ciekawą propozycję

Które leśne drogi przydadzą się gminie 
Na listopadowej sesji wójt gminy Bielawy Sylwester 
Kubiński poinformował radnych, że Lasy Państwowe 
przedstawiły samorządowi propozycję otwarcia dla 
mieszkańców niektórych leśnych dróg. 

Wójt przyznał, że od razu po-
myślał, że oczywiście gmina jest 
tym zainteresowana. Gdy wczy-
tał się w dalszą część pisma, oka-
zało się Lasy Państwowe zgodzą 
się na otwarcie szlabanu na wska-
zanych drogach pod warunkiem, 
że gmina przejmie ich bieżące 
utrzymanie, a  z tym wiążą się 
koszty ubezpieczenia, sprzątania, 
zimowego utrzymania i  ewentu-
alnych napraw bieżących. – To 
zmienia całkowicie szczerość 

intencji Lasów Państwowych, 
bo nie dość, że mamy mnóstwo 
swoich własnych, gminnych dróg 
do utrzymania, ewidentnie po-
magamy powiatowi w  utrzyma-
niu dróg, to jeszcze i drogi leśne 
mielibyśmy utrzymywać – po-
wiedział wójt. 

Mimo wszystko dał sprawę 
radnym pod rozwagę. Jeśli rad-
ni uznają, że na terenie gminy są 
takie drogi – a  leśnych dróg jest 
tu dużo – zamknięte, utwardzo-

ne tłuczniem lub w inny sposób, 
które gmina koniecznie powinna 
przejąć, to on byłby za tym, żeby 
to zrobić. 

Na tej samej sesji padła propo-
zycja, aby przejść drogę łączącą 
Bielawską Wieś i Helin, tym bar-
dziej, że jest ona przedłużeniem 
drogi gminnej, utwardzonej asfal-
tem i naturalne byłoby, aby można 
było z niej korzystać. 

Po sesji Radny Powiatowy Ja-
cek Chudy, wieloletni pracownik 
Lasów Państwowych, mieszkają-
cy na terenie gminy Bielawy, po-
wiedział nam, że jego zdaniem 
radni powinni rozważyć prze-
jęcie trzech leśnych dróg, z  któ-
rych od lat korzystają mieszkań-

cy. Wszystkie te drogi są otwarte. 
Wymieniał wspomnianą na se-
sji drogę Bielawska Wieś – He-
lin, która ma długość około 350 
m, drogę w Piaskach Bankowych 
w  kierunku Jasionnej w  gminie 
Głowno – ma ona długość około 
650 m. W tym przypadku zdarza-
ło się, że gmina na swój koszt od-
śnieżała ją. 

Trzecia droga położona jest 
w  Łazinie, ma około 500 m, 
a przed laty mieszkańcy pomaga-
li w zamontowaniu przepisów za-
kupionych przez Lasy Państwowe, 
aby mogła być ona przejezdna. 
Obecnie lasy zakupiły nowe prze-
pusty i być może gmina pomoże 
w ich założeniu.  mwk

Gmina Chąśno | Stawki za odpady komunalne

Dobra wiadomość dla mieszkańców
W większości gmin stawki, ja-

kie mieszkańcy zapłacą za odpa-
dy komunalne na przyszły rok, 
jeszcze wzrosną. Inaczej będzie 
w gminie Chąśno, gdzie ich wy-
sokość nie ulegnie zmianie.

Standardowo 33 złote od 
mieszkańca za odpady zbierane 
w sposób selektywny, a 23 zł jeśli 
ma on dodatkowo kompostownik. 
W  ubiegłym roku podwyżka do 
tej stawki wzbudziła wśród miesz-
kańców duże, negatywne emo-
cje. Teraz jednak, gdy w ościen-
nych gminach stawki dalej rosną, 
w gminie Chąśno można mówić 
o umiarkowanym zadowoleniu.

Przewodniczący rady gminy 
Ireneusz Sołtysiak na sesji pogra-
tulował wójtowi Dariuszowi Re-
czulskiemu i  pracownikom urzę-
du dokładnego wyliczenia stawek 
na ten rok – okazało się bowiem, 
że podejmowane na początku 
roku szacunkowe wyliczenia po-
krywają się teraz z  rzeczywisto-
ścią, przyjęte przed rokiem stawki 

sprawiają, że gmina nie musi teraz 
szukać dodatkowych pieniędzy 
na rozliczenie z firmą Pre Zero.

– W  ciągu roku odpady były 
dokładnie ważone przez pracow-
ników gminy, mogę zapewnić,  
że podawane przez firmę ilości ze-
branych odpadów są wyliczone 
w sposób rzetelny, oddający stan 
faktyczny – mówił wójt. Przy oka-
zji wspomniał o niedawno zakoń-

czonej zbiórce odpadów wielko-
gabarytowych (też uwzględnianej 
w umowie z Pre Zero), która cie-
szyła się nadspodziewanie dużym 
powodzeniem, z  powodu które-
go jej termin wydłużono o  trzy 
dni. – Początkowa zakładaliśmy, 
że zbierzemy jakieś 55 ton odpa-
dów wielkogabarytowych, wyszło 
przeszło 90, ale to dobrze – mówił 
wójt.  tm

Zabostów Duży | Nowa altana 

Mieszkańcy budowali sami 
W Zabostowie Dużym 
zakończyła się budowa 
drewnianego ganku  
przy Domu Ludowym.  
Materiały zostały zakupione 
z grantów sołeckich, zaś 
wykonaniem zajęli się sami 
mieszkańcy. 

Dom Ludowy jest miejscem, 
w którym odbywają się spotkania 
sołeckie, ale jest także wynajmo-
wany na imprezy okolicznościo-
we. Także w tym roku miało się 
w nim odbyć wesele, jednak mu-
siało zostać odwołane z  powodu 
koronawirusa. 

Radny z tej miejscowości Mar-
cin Marczak powiedział nam,  
że co roku tą trasą przechodzi tak-
że sochaczewska pielgrzymka  
do Częstochowy, która zatrzymuje 
przy Domu Ludowym, zanim do-
łączy do pielgrzymów z Łowicza. 
Aby „ludowiec” mógł lepiej słu-
żyć tym wszystkim osobom, po-
stanowiono wybudować przy nim 
drewnianą altanę. 

Pomogła też gmina Łowicz, 
która pozyskała dofinansowanie 
w wysokości 10 tys. zł z budżetu 
Samorządu Województwa Łódz-
kiego. Cała inwestycja kosztowa-
ła około 13,5 tys. zł, zaś brakujące 
środki dołożyła gmina. Z tych pie-
niędzy zakupiono kostkę brukową 
i drewno na altanę. Zaoszczędzić 
udało się natomiast na kosztach 
robocizny, gdyż w całości wzięli 
ją na siebie mieszkańcy Zabosto-
wa Dużego. W październiku i li-
stopadzie przychodzili po pracy, 
by pomóc w budowaniu altany.  aa

Łowicz | Błonie
Plac zabaw  
do naprawy  
– ale już nie 
w tym roku

W tym roku nie ruszą prace 
przy modernizacji nawierzchni 
na placu zabaw dla najmłodszych 
dzieci w  parku Błonie, zadanie 
zostanie przeniesione na przyszły 
rok.

Przetarg na wykonanie prac 
modernizacyjnych (wymiana gu-
mowych płyt na jednolitą na-
wierzchnię z pouliretanu i piachu) 
został unieważniony 10 listopa-
da, ponieważ nie wpłynęła żadna 
oferta. Przyczyną może być zbyt 
krótki czasu realizacji zadania 
– do końca 2020 roku.

Zadanie przejdzie do realizacji 
na przyszły rok. Naczelnik ratuszo-
wego wydziału inwestycji Grze-
gorz Pełka zaznacza, że do czasu 
ogłoszenia kolejnego przetargu 
przeanalizowany zostanie projekt 
i  zakres modernizacji, nie wy-
kluczył bowiem w nim zmian. tb

RZUT OKIEM | WIDAĆ FUNDAMENTY

Szybko postępuje budowa wielorodzinnego budynku mieszkalno-
usługowego przy Alejach Sienkiewicza w Łowiczu, w miejscu 
po wyburzonym głównym gmachu Mazowieckiej Wyższej Szkoły 
Humanistyczno-Pedagogicznej. Po wylaniu fundamentów ruszyły teraz 
prace murarskie. Obiekt, wraz z miejscami parkingowymi, ma być gotowy 
do końca przyszłego roku. tm
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Przewodniczący Rady Gminy Chąśno Ireneusz Sołtysiak (na zdjęciu 
z lewej) chwalił pracowników Urzędu Gminy za rzetelnie przeprowadzone 
kalkulacje co do liczby zbieranych odpadów komunalnych. 
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Zakończyła się budowa 
drewnianego ganku przy Domu 
Ludowym w Zabostowie Dużym. 
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Gmina Łowicz | Podatki i opłaty

Odpady drożej, podatki bez zmian
Podatki oraz opłaty za wywóz 

śmieci na przyszły rok były głów-
nym tematem obrad XXV se-
sji Rady Gminy Łowicz. Ile będą 
musieli odprowadzić do kasy gmi-
ny jej mieszkańcy w  przyszłym 
roku?

Dobra wiadomość jest taka, że 
radni postanowili nie podnosić 
w tym roku żadnych podatków – 

rolnego, od nieruchomości i  od 
transportu. 

– Wiemy doskonale jak trud-
ny był to rok dla nas wszystkich, 
dlatego postanowiliśmy w  radzie 
nie podnosić podatków – mówi 
przewodniczący rady Maciej Ma-
langiewicz. Nie ukrywa, że może 
to nieco odbić się na planowaniu 
gminnych inwestycji na  przyszły 

rok, wspomina więc o  „zaciska-
niu pasa”, ale to jeszcze kwestia 
otwarta – projekt budżetu jest do-
piero planowany.

Wzrosną natomiast staw-
ki za  gospodarowanie odpa-
dami komunalnymi. To akurat 
nie zależy tylko od radnych, bo 
choć ci muszą podjąć uchwa-
łę, wysokość opłat jest zależna 

od ceny zaoferowanej w  przetar-
gu przez wykonawcę, czyli – tak 
jak w poprzednich latach – fi rmę 
PreZero Service Centrum. W tym 
roku (czyli na  rok 2021) było to 
2.333.475 zł (wliczając 8% VAT). 
Dla porównania – rok wcześniej 
było to 1.883.385 zł.

Stawki dla mieszkańca wzro-
sną więc z  28 zł do  32 zł mie-
sięcznie, jeśli odpady zbierane są 
w  sposób selektywny, i  z  56 zł 
do 64 zł w przypadku zbieranych 
nieselektywnie.  tm

Sesja odbyła się w warunkach nadzwyczajnego reżimu sanitarnego, 
w obecności tylko radnych, wójta i pojedynczych pracowników urzędu. 
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GUS | Powszechny Spis Rolny

Ostatnie dni na rozmowę z rachmistrzem 
lub samospis
Do 30 listopada na terenie całej Polski trwa Powszechny Spis 
Rolny, który rozpoczął się 1 września. Jest on robiony co 10 lat 
przez Główny Urząd Statystyczny. Spis jest obowiązkowy, 
to znaczy, że dotyczy wszystkich gospodarstw, które prowadziły 
produkcję rolniczą na dzień 1 czerwca br. Brak udziału 
w spisie rolnym może skutkować nałożeniem kary grzywny, 
która wynosi od 5.000 do 30.000 zł.

Do wyboru jest jednak kilka 
form: można dokonać samospi-
su za pomocą formularza dostęp-
nego na stronie GUS lub samo-
spisu telefonicznego, dzwoniąc 
na infolinię. Można skorzystać 
z możliwości telefonicznej rozmo-
wy z rachmistrzem z terenu swo-
jej gminy lub przyjąć go w domu, 
w umówionym terminie. 

Jak sprawdziliśmy w gminach 
Kocierzew Płd. oraz Zduny, prefe-
rencje rolników są różne. 

Spośród 901 gospodarstw ist-
niejących na terenie gminy Zduny 
do wtorku, 17 listopada do godz. 
12.00 spisanych było 809 czyli 
89,79%, a na piątek, 20 listopada 
na godz. 12.00 – 841 gospodarstw 
czyli 93,34% i  zdaniem urzędu 
statystycznego to dobry wynik 
kilka dni przed końcem spisu. Jak 
nam powiedziała Aleksandra La-

tuszek, kierownik Referatu Orga-
nizacyjnego w  Urzędzie Gminy 
w  Zdunach i  zastępca gminne-
go komisarza spisowego, rachmi-
strzom nie udało się skonstatować 
z  właścicielami około 30 gospo-
darstw, często były one w  dzier-
żawie lub wystąpił inny problem 
z ustaleniem osoby, która powinna 
poddać się spisowi.

Nagroda dla gminy
W gminie Zduny dużą popu-

larnością cieszył się samospis, 
choć nie wiadomo dokładnie, ile 
gospodarstw z  niego skorzysta-
ło do chwili obecnej. Na dzień 19 
października było ich 14,38% co 
uplasowało gminę na II miejscu 
w województwie łódzkim. Urząd 
Statystyczny w Łodzi, który prze-
prowadził konkurs dla gmin o naj-
większym samospisie, przesłał do 

Urzędu Gminy Zduny dyplom 
oraz swoje gadżety reklamowe 
przydatne w pracy, jak np. długo-
pisy, torby na laptopy czy fi liżanki 
do kawy. Do pierwszej edycji tego 
konkursu samorządy nie musia-
ły się zgłaszać, łódzki urząd sam 
wyłonił zwycięzców. Gminę Zdu-
ny od gminy Dłutów dzieliła róż-
nica 0,03%. 

Ale prezes GUS ogłosił jeszcze 
jeden konkurs, do którego gmi-
na Zduny zgłosiła się, który rów-
nież związany jest z samospisem. 
Samorząd może pozyskać zesta-
wy komputerowe lub tablety. Czy 
gmina ma jakieś szanse – nie wia-
domo. 

Najtrudniejsze pytanie: 
ile było wysianych 
nawozów?
Aleksandra Latuszek powie-

działa nam, że trzech rachmi-
strzów pracuje głównie przez te-
lefon. Spisanie jednej osoby trwa 
około godziny, pod warunkiem, że 
jest ona przygotowana. Najwięcej 
problemów przysparza rolnikom 
odpowiedź na pytania dotyczą-
ce stosowanych w gospodarstwie 
nawozów, ponieważ trzeba podać 
ich rodzaj oraz ilości. Mało kto ma 
takie dane zapisane. Trudno jest 
też oszacować liczbę godzin prze-

pracowaną w gospodarstwie przez 
bliższą lub dalszą rodzinę, bo nikt 
nie liczy takich godzin i nie próbu-
je ich przeliczyć na etaty. 

Zdarza się, że rolnicy, zwłasz-
cza starsi, zgłaszają się do gmi-
ny po wydrukowanie formularzy, 
są też tacy, którzy chcą, aby rach-
mistrz ich odwiedził. Tych przy-
padków jest jednak mniej niż spi-
sów przez telefon.  

W gminie Kocierzew Płd. rol-
nicy preferują tradycyjny spis i wi-
zytę rachmistrza w  ich gospo-
darstwie. Tutaj również pracuje 
3 rachmistrzów, z których dwoje 
odwiedza gospodarstwa, po wcze-
śniejszym umówieniu się z  ich 
właścicielami. Trzeci rachmistrz 
pracuje telefonicznie. Na terenie 
gminy jest 845 gospodarstw i 17 
listopada w  południe spisanych 
było 773, co stanowi 91,5%, zaś 
według danych na środę 25 listo-
pada spisanych było już 838 go-
spodarstw, co stanowi 99,17%. 
– Na razie idzie nam dobrze. Do 
przyszłego wtorku (czyli 24 li-
stopada – przyp.red.) rachmistrze 
są poumawiani, około 15 gospo-
darstw zgłosiło samospis, jeśli go 
nie zrobią, to w ostatnim tygodniu 
je spiszmy – powiedziała nam Ju-
styna Bartczak z  Urzędu Gminy 
w Kocierzewie Płd. 

Mieszkańcy 
sprawdzają, 
czy nie przyjdzie 
oszust
Zdaniem Justyny Bartczak ła-

twiej jest realizować Powszech-
ny Spis Rolny podczas osobistych 
wizyt w  gospodarstwie, ponie-
waż wtedy rolnicy są bardziej ufni 
niż w czasie telefonicznej rozmo-
wy. Zdarza się też, że dzwonią 
do Urzędu Gminy i  pytają, czy 
na pewno ta osoba, która do nich 
dzwoniła jest rachmistrzem. In-
formacje takie otrzymują i w razie 
potrzeby numer telefonu do rach-
mistrza, aby sami do niego za-
dzwonili, jeśli to ich przekona do 
jego wiarygodności. 

Urzędniczka powiedziała nam, 
że spis tradycyjny też trwa spraw-
nie, a wizyta w jednym gospodar-
stwie nieraz trwa zaledwie kilka-
naście minut, gdy jest ono małe 
i nie ma hodowli. Gdy danych do 
przekazania jest więcej, czas wy-
wiadu może się przedłużyć do go-
dziny. 

Jak wyjaśnia, odbywa się to 
sprawnie, ponieważ rachmistrzo-
wie mają wydzielone trzy obręby, 
znają teren i  wiedzą, które pyta-
nia dotyczą danego gospodarstwa. 
Przy samospisie rolnik musi prze-
czytać wszystkie pytania, zanim 

się zorientuje, które rubryki musi 
wypełnić. To może trwać znacz-
nie dłużej. 

Nikt przecież 
nie waży obornika
Największy problem, podob-

nie jak w gminie Zduny, jest z py-
taniami o nawozy. Dotyczy to na-
wozów sztucznych, bo mało kto 
zapisuje, ile ich zastosował i  ja-
kie. Wyjątkiem są duże gospo-
darstwa, które zachowują faktury 
VAT. Problem jest też z nawoza-
mi organicznymi, nawet oborni-
kiem, ponieważ dla potrzeb sta-
tystycznych potrzebna jest liczba 
ton, a przecież nikt tego nie waży, 
choć zwykle pamięta liczbę roz-
rzutników wywiezionych na dane 
pole, ale podany tonaż jest sza-
cunkowy. 

Żona zaprosiła, 
mąż wyprosił
W gminie Kocierzew Pld. był 

jeden przypadek, że rolnik nie 
chciał się spisać. Jego żona nie 
miała nic przeciwko, ale mąż 
uznał, że żyje w wolnym, demo-
kratycznym kraju i nie musi poda-
wać żadnych danych. Został poin-
formowany przez Gminne Biuru 
Spisowe, że ma taki obowiązek 
i jeśli go nie wykona, może zapła-
cić karę. Nie wiadomo, czy dał się 
przekonać, ponieważ urzędnikom 
odpowiedział, że nie zna nikogo, 
kto zapłaciłby taką karę. Kontakty 
z  urzędem zakończył deklaracją, 
że dokona samospisu.  mwk
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Zgierz | Echa niedzielnego skandalu

Co naprawdę dzieje się w tym szpitalu?
Nie słabną echa skandalicznego wydarzenia, jakie miało miejsce w zgierskim 
szpitalu w niedzielny poranek. Ktoś sfotografował tam półnagą pacjentkę leżącą 
na podłodze. Sprawa jest wyjaśniana, dyrekcja szpitala twierdzi, że nieobecność 
pielęgniarki w sali trwała tylko kilkanaście minut, a pomoc byłaby udzielona, 
gdyby ktokolwiek powiadomił personel.

Na kanwie tych doniesień do 
naszej redakcji zgłosiła się rodzi-
na innej pacjentki tej jednostki 
medycznej. – Do dziś nie wiemy 
co naprawdę się tam wydarzy-

ło, więc chcemy ostrzec innych 
– mówią córki 73-letniej pacjent-
ki, która w Zgierzu zmarła. Córki 
mieszkają na naszym terenie, jed-
na w Łowiczu, druga w Głownie.

Lista zarzutów, jakie nasi roz-
mówcy stawiają placówce jest 
długa. Sprawa dotyczy 73-letniej 
mieszkanki okolic Głowna, która 
do Wojewódzkiego Szpitala Spe-
cjalistycznego w  Zgierzu trafi ła 
pod koniec października br.

Teleporada 
nie pomogła
Wcześniej przez dłuższy czas 

borykała się z  infekcją i  podej-
mowała próby skontaktowania się 
z lekarzem w przychodni, ale je-
dyne na co mogła liczyć, to tele-
porady. Do przychodni rodzina 
pacjentki, która wskutek pogar-
szającego się stanu zdrowia osta-
tecznie zmarła, również ma żal, 
bo przypuszcza, że gdyby ze stro-
ny lekarzy takiego ośrodka pomoc 
nadeszła wcześniej, pobyt w szpi-

talu nie byłby konieczny. Nasi roz-
mówcy nie wykluczają, że w  ta-
kiej sytuacji seniorka nadal by 
żyła. Stało się jednak inaczej.

– Wielokrotnie prosiłyśmy o to, 
by lekarz zobaczył co dolega ma-
mie, ale proponowano tylko le-
czenie przez telefon. Gorączka 
nie odpuszczała. Pod koniec paź-
dziernika mama trafi ła do szpita-
la. Była przytomna, o  własnych 
siłach doszła do karetki. Wtedy 
zapytano nas, czy zdajemy sobie 
sprawę z tego, że być może będą 
jeździć z nią tak przez cały dzień – 
relacjonują córki zmarłej Marzena 
i Bogusława.

Bez opieki przez wiele 
godzin?
Ostatecznie, chora trafi ła do 

zgierskiego szpitala. Z rozmów te-
lefonicznych córki wywnioskowa-
ły, że najpierw trafi ła do izolatki, 
a następnie na oddział, gdzie le-
czeni byli chorzy na COVID-19. 
Z ich relacji wynika, że zakażenie 
miało zostać potwierdzone dopie-
ro po sześciu dniach. Od początku 
pacjentka sygnalizowała rodzinie, 
że obawia się o swoje zdrowie, bo 
pozostawia się ją bez opieki na 
wiele godzin, a do kroplówki, któ-
ra nie została odłączona na czas, 
spływa jej krew. 

W momencie, kiedy seniorka 
nie była już w  stanie samodziel-
nie dojść do toalety, podłączono 

jej basen, który jednak – jak za-
pewniała – nie był wymieniony 
przez kilkanaście godzin. Podczas 
jednej z  rozmów telefonicznych 
relacjonowała, że kobieta, z którą 
przebywała, w sali „leży na pod-
łodze cała w ranach”.

To była nasza ostatnia 
rozmowa
Nasze rozmówczynie nie wie-

dzą, co naprawdę działo się 
w  szpitalu, bo z  uwagi na trwa-
jącą epidemię możliwość odwie-
dzin chorych została ograniczona. 
Przez dłuższy czas były przekona-
ne, że wszystko odbywa się prawi-
dłowo, bo przez personel – zresz-
tą, jak podkreślają, bardzo miły 
– informowane były, że chora jest 
pod odpowiednią opieką, a czyn-
ności pielęgnacyjne prowadzone 
są regularnie. Relacja samej pa-

cjentki była inna, co wzbudza-
ło wiele wątpliwości. Z każdym 
dniem niepokój narastał.

– Pewnego dnia zostałyśmy po-
informowane, że mama musi zo-
stać podłączona do specjalistycz-
nego aparatu, który ułatwi jej 
oddychanie, bo nie wystarczało 
już podłączenie pod tlen. Mama 
przypuszczała, że jej stan się po-
garsza i podłączają ją pod respira-
tor, ale nas zapewniano, że to po 
prostu inny aparat. W momen-
cie podłączania rozmawiałyśmy 
przez telefon, ale zdenerwowana 
pielęgniarka zapytała mamę czy 
woli oddychać czy rozmawiać 
przez telefon. To była nasza ostat-
nia rozmowa – dodaje jedna z có-
rek.

Po pewnym czasie okazało się, 
że chorą rzeczywiście podłączo-
no do respiratora. Dopiero póź-
niej rodzina dowiedziała się, że 
doszło do kryzysu stanu zdrowia, 
w  wyniku czego konieczna była 
intubacja i wprowadzenie w stan 
śpiączki.

– To był szok. Mama wyszła 
z domu o własnych siłach, w szpi-
talu mieli jej pomóc, a z każdym 
dniem było coraz gorzej. Nawet 
gdy była w  śpiączce uspokajano 
nas, że po prostu śpi i nie odczuwa 
bólu. Personel przez cały czas był 
dla nas bardzo miły – twierdzą na-
sze rozmówczynie.

Kamica żółciowa, 
pomimo braku 
woreczka
Na początku listopada 73-lat-

ka zmarła. Rzeczy, którymi dys-
ponowała w  szpitalu przez kilka 
dni objęte były kwarantanną, a to 

co rodzina odkryła po tym cza-
sie, wszystkich wprawiło w osłu-
pienie.

– W karcie informacyjnej bra-
kowało opisu dwóch dni, więc nie 
wiemy co się działo w tym czasie. 
Nie było również wyniku potwier-
dzającego, że rzeczywiście była 
chora na COVID-19. Zgłaszały-
śmy to szpitalowi, ale przez cały 
czas jedynie pytano, po co nam 
taka wiedza – relacjonują.

Dodatkowo, na liście chorób, 
które stwierdzono u pacjentki, 
poza dolegliwościami, z  którymi 
rzeczywiście się borykała umiesz-
czono kamicę żółciową.

– Gdy to zobaczyłam, zamar-
łam. Mama od 8 lat nie miała już 
woreczka żółciowego! Próbowa-
łam to wyjaśniać, ale od perso-
nelu usłyszałam tylko, że praw-
dopodobnie „wpisali to z  innego 
pacjenta” – zauważa jedna z  có-
rek.

To wciąż nie daje 
spokoju
Nie tylko rzetelnych informa-

cji brakowało, ale – jak przekonu-
ją nasze rozmówczynie – również 
rzeczy osobistych. Do domu nie 
powrócił choćby telefon, z które-
go chora korzystała w trakcie po-
bytu w  szpitalu. Tę sprawę rów-
nież rodzina próbowała wyjaśnić, 
ale nikt nie potrafi ł stwierdzić co 
stało się z urządzeniem.

– Bardzo dużo tu niewiado-
mych, sporo sytuacji wzbudza 
nasz ogromny niepokój. To wciąż 
nie daje nam spokoju. Nie może-
my spać spokojnie, bo nie wiemy 
jak traktowano mamę. Teraz wy-
chodzi na jaw, co naprawdę dzie-

je się w  tym szpitalu i  jesteśmy 
przerażone. Chcemy ostrzec in-
nych, żeby nie spotkało ich to, co 
my musimy przeżywać – apelują.

Co na to szpital?  
Czekamy 
na odpowiedź
Tuż po rozmowie z  córkami 

zmarłej, jaka miała miejsce wczo-
rajszego poranka (25 listopada) 
zwróciliśmy się z  prośbą o  wy-
jaśnienia do dyrekcji zgierskie-
go szpitala. Do chwili zamknię-
cia bieżącego numeru naszego 
tygodnika, a więc w  ciągu kilku 
godzin nie otrzymaliśmy odpo-
wiedzi na pytania zadane drogą 
mailową. Pytaliśmy m.in. o to czy 
do opisanych przez rodzinę zmar-
łej sytuacji rzeczywiście doszło, 
a jeśli tak – dlaczego? Poprosili-
śmy również o  komentarz w  tej 
sprawie. Kontaktując się telefo-
nicznie uzyskaliśmy informację, 
że wiadomość dotarła i  zosta-
ła przekazana dyrektor szpitala. 
Stanowisko władz zgierskiej jed-
nostki medycznej zaprezentujemy 
więc naszym czytelnikom w ko-
lejnym numerze – pod warunkiem 
uzyskania odpowiedzi. Do tematu 
wrócimy. �

W karcie informacyjnej 
brakowało opisu 
dwóch dni. 
Nie było również wyniku 
potwierdzającego, 
że rzeczywiście była 
chora na COVID-19. 

W momencie 
podłączania 
rozmawiałyśmy 
przez telefon, 
ale zdenerwowana 
pielęgniarka  zapytała 
mamę czy woli oddychać 
czy rozmawiać przez 
telefon. To była nasza 
ostatnia rozmowa.

AGNIESZKA
WOJCIESZEK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info
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Podróże | Kamperem przemierza Polskę – i nie tylko 

„Bocian” wylądował na Starym Rynku 
Przez kilka dni w Łowiczu gościł nietuzinkowy człowiek: podróżnik Paweł 
Dobrowolski, pseudonim Bocian, który marzenie o byciu wolnym jak ptak 
postanowił wcielić w swym życiu dosłownie. Kamper, którym zwiedza Polskę 
i zagraniczne kraje, jest dla niego nie tylko środkiem transportu, ale przede 
wszystkim mieszkaniem, bo od 10 lat to w nim spędza najwięcej swojego czasu. 

W jego kamperze znajduje się 
wszystko, co powinno być na wy-
posażeniu standardowego miesz-
kania, z tą różnicą, że jest w nim 
dużo mniej przestrzeni. Znajdzie-
my w  nim zabudowę kuchenną 
z kuchnią gazową, stolik z dwo-
ma siedziskami i łóżko zawieszo-
ne nad fotelem w kabinie kierow-
cy. 

Poza tym, turystyczny samo-
chód został wyposażony w butle 
gazowe, które są odpowiedzialne 
za działanie systemu grzewczego 
i kuchni. Posiada także boiler słu-
żący do ogrzewania wody, dzię-
ki czemu można np. wziąć cie-
pły prysznic. Aby móc korzystać 
z  energii elektrycznej, wystarczy 
samochód co jakiś czas podłado-
wać. 

W kamperze pana Pawła jest 
też łazienka, jednak on sam przy-
gotowania do mycia się w  niej 
określa jako „ceremonię”, w  ra-
mach której musi ją najpierw 
opróżnić z  przedmiotów, które 
są tam przechowywane w  ciągu 
dnia. Przy tak małej powierzchni, 
każdy jej skrawek jest bardzo cen-
ny. Dlatego w  ciągu dnia chowa 
tam między innymi dodatkowy 
piecyk opalany drewnem, który 
w mroźne wieczory stawia na ku-
chennym blacie, zaś kominek wy-
stawia za okno. Unosi się z niego 
łagodny dymek, po którym moż-
na poznać, że gospodarz jest aku-
rat w kamperze. 

Podczas postoju na Starym 
Rynku postanowiliśmy go od-
wiedzić wczesnym rankiem, co 
okazało się nie być dobrym po-
mysłem, gdyż zwyczajnie nas nie 
wpuścił. Po pierwsze, jego tryb 
życia zakłada, że chodzi spać dość 
późno. Co jednak ważniejsze, jed-
na z  podstawowych zasad cara-
vaningu głosi, by nie wpuszczać 
do środka przypadkowych osób, 
gdyż nie wiadomo kim one są i ja-
kie mają intencje. 

Dodaje, że nie spodziewał się 
także wizyty policjantów, bo nie 
robił nic, co byłoby niedozwolone. 
Tak naprawdę jego kamper tylko 
parkował. Co innego gdyby po-
traktował starówkę jak pole cam-
pingowe i  na przykład wystawił 
na zewnątrz stolik i krzesła, a przy 
tym zachowywał się głośno. Tego 
jednak nie robił. 

Przeniósł życie do 
kampera 
Paweł Dobrowolski pochodzi 

ze Zduńskiej Woli, gdzie – jak 
mówi – ma alternatywne lokum, 
ale bywa w nim rzadko. Do nie-
dawna jego zawodowe życie było 
związane z  Łodzią, gdzie uczył 
w  szkole prac ręcznych. Zresztą 
kilka z  nich zdobi wnętrze jego 
mobilnego mieszkania. 

Jako dodatkowe zajęcie trak-
tował pracę reportera, ponieważ 
przyjmowane zlecenia dawały mu 
możliwość podróżowania po kra-
ju, poznawania ciekawych miejsc 

i  ludzi – a  tego właśnie w życiu 
jest spragniony najbardziej. 

Rok temu przestał jednak pra-
cować w szkole i postanowił wy-
jechać do Niemiec, gdzie pod-
jął pracę w charakterze opiekuna 
osób starszych. Oczywiście po-
jechał tam kamperem, a  stacjo-
nował m.in. we Frankfurcie nad 
Menem. Zamierza wyjechać po-
nownie, zaś w oczekiwaniu na ko-
lejny kontrakt podróżuje po Pol-
sce. 

Tak naprawdę caravaning jest 
dla niego sposobem na życie – 
i  podróżowanie. Tam, gdzie nie 
może dotrzeć kamperem, pojedzie 

rowerem, który ma przymocowa-
ny na tyle pojazdu. Według jego 
maksymy nie jest ważne czym, 
ani nawet dokąd jedziesz, ale waż-
ne z kim lub kogo tam spotkasz. 

Kamper jedyny 
w swoim rodzaju 
Pan Paweł mówi nam, że bar-

dzo lubi tą świadomość, że jego 
kamper jest unikalny i  nikt wię-
cej nie ma takiego samego. I to 
nie tylko za sprawą bocianów, któ-
re widnieją na jego pojeździe. Jak 
przekonuje, nawet gdyby na zlocie 
spotkało się 1000 tego typu pojaz-
dów, to każdy z nich będzie urzą-
dzony w inny sposób, a wiele za-
leży od potrzeb osoby, która nim 
podróżuje. 

Dla niego caravaning stał się 
nie tylko sposobem podróżowa-
nia, ale także sposobem na życie. 
Ma bardzo towarzyską naturę, dla-
tego poza podróżowaniem, liczy 
się dla niego przede wszystkim 
poznawanie nowych ludzi. Czę-
sto zaprasza ich do środka, by mo-
gli się ogrzać. Razem piją kawę, 
herbatę lub lampkę wina i  opo-
wiadają sobie historie ze swoje-

go życia i  jak mówi „uzupełnia-
ją życiorysy”. Na takie spotkania 
w kamperze pan Paweł zwykł ma-
wiać „kamper-party”. Dzięki nim, 
gdziekolwiek nie pojedzie, wszę-
dzie ma nowych znajomych. 

Długa podróż do cioci
Na Starym Rynku w Łowiczu 

zaparkował w  niedzielę wieczo-
rem, jednak w podróży jest już od 
miesiąca. Wyruszył w odwiedzi-
ny do mieszkającej w Płocku cio-
ci. Opowiadając nam o niej wspo-
minał, że ojciec jej męża zginął 
w Miednoje. 

W podróży nigdy się jednak 
nie spieszy, bo jak mówi odcinek 
100 km potrafi sobie rozłożyć na 
3 dni. Tak było i tym razem, gdyż 
po drodze zdążył jeszcze odwie-
dzić m.in. Sieradz, Kalisz, Konin, 
Licheń, Ślesin, Brześć Kujawski, 
Włocławek i Nowy Duninów, by 
na końcu dotrzeć do celu. W sa-
mym Płocku gościł jednak krót-
ko, gdyż z  towarzyszeniem cioci 
ruszył w  dalszą podróż, w  cza-
sie której odwiedził m.in. pałac 
w Sannikach i zgłębiał historię po-
bytu w  tych stronach Fryderyka 
Chopina. Wtedy jeszcze nie pla-
nował przyjazdu do Łowicza, któ-
ry był już na wyciągnięcie ręki. 

Śladami świętych 
miejsc 
Będąc w porcie w Nowym Du-

ninowie poznał jednak znaną z że-
glarskich wypraw rodzinę Stefań-
skich z  Łowicza, znaną również 

pod pseudonimem Stef Band, któ-
ra przyjechała tam, by popływać 
jachtem. Jakiś czas później pan 
Paweł postanowił złożyć niedaw-
no poznanym znajomym rewizy-
tę, stąd jego przyjazd do Łowicza. 

Jak mówi, w  naszym mieście 
został przyjęty bardzo miło i ser-
decznie, poznał też kilku cie-
kawych ludzi, z  którymi cieka-
wie mu się rozmawiało. Przede 
wszystkim udało mu się spotkać 
z  nowym znajomym, za sprawą 
którego odwiedził Łowicz. 

W naszym mieście jest jednak 
nie po raz pierwszy, bo jak mówi, 
lubi wracać do dobrze znanych so-
bie miejsce. W jego podróżowa-
niu jest też pewien klucz. Gdzie-
kolwiek jest, stara się odwiedzać 
miejsca kultu religijnego. Chyba 
więc nie mógł sobie wybrać lep-
szego miejsca na postój niż ło-
wicki Stary Rynek, gdzie z okien 

kampera ma wręcz pocztówkowe 
widoki na muzeum, ratusz i bazy-
likę katedralną. 

Z tego samego powodu w cza-
sie podróży nie mógł pominąć 
także Lichenia, gdzie ilekroć jest, 
bierze udział w  nabożeństwach 
odprawianych w  sanktuarium. 
Ważnym punktem był dla niego 
także Włocławek, gdzie miejsce 
wyłowienia ciała zamordowane-
go księdza Jerzego Popiełuszki 
zostało upamiętnione pomnikiem 
w postaci krzyża. 

W czasie swoich wędrówek 
lubi też powracać do Częstocho-
wy, ze względu na kult maryjny, 
ale także to, że ukończył tam stu-
dia na kierunku nauczycielskim. 

W międzyczasie odwiedził 
także pałac w  Kiernozi, gdzie 
postanowił lepiej zgłębić historię 
Marii Walewskiej, która zasłynę-
ła z romansu z Napoleonem Bo-
naparte. Zresztą wątki dotyczące 
Napoleona towarzyszą mu po-
dróży dużo częściej. W Ślesinie 
zachwycił go m.in. łuk triumfal-
ny, który został wzniesiony przez 
mieszkańców ku czci Napoleona. 
Mieszkańcy liczyli, że właśnie 
tędy będzie przejeżdżał naciera-
jąc na Rosję. 

Już po opuszczeniu Łowicza, 
w  dalszą podróż zmierzał wyru-
szyć do Bolimowa, gdyż zainte-
resował go temat rozgrywającej 
się tam – przed ponad 100 laty – 
w  dolinach rzek Rawki i  Bzury, 
bitwy pozycyjną wojsk rosyjskich 
i  niemieckich, podczas której po 
raz pierwszy w tej części Europy 
i na taką skalę zastosowano broń 
chemiczną. 

A dokąd go podróżniczy zew 
zaprowadzi w kolejnych dniach, to 
dopiero się okaże.  aa 

REKLAMA

Ludzie

Według jego 
maksymy nie jest 
ważne czym, ani 
nawet dokąd jedziesz, 
ale ważne z kim lub 
kogo tam spotkasz. 

Właściciel kampera ma pseudonim „Bocian” – ale to raczej widać. 
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Wnętrze kampera przypomina małe mieszkanie. Są tu nawet stolik  
i siedziska. 
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Przez kilka dni kamper parkował na Starym Rynku w Łowiczu,  
skąd pan Paweł miał pocztówkowe widoki m.in. na katedrę. 
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Raport
Edukacja | Jak wypadł czerwcowy egzamin klas ósmych

Czy widać skutki zdalnego nauczania?
Z opóźnieniem, związanym z epidemią, odbył się egzamin 
ósmoklasistów w minionym roku szkolnym 2019/2020.  
My także z opóźnieniem przygotowaliśmy raport,  
uwzględniający wyniki wszystkich naszych szkół.

Był to drugi tego typu egza-
min po ostatniej reformie oświa-
ty, w ramach której zlikwidowano 
gimnazja, a  szkoły podstawowe 
sześcioletnie przekształcono  
na ośmioletnie. Rok temu odby-
ły się aż dwa egzaminy – ostat-
ni gimnazjalny i pierwszy ósmo-
klasisty. Szkoły średnie przyjęły 
dwa roczniki uczniów – 15-letnich  
po szkole podstawowej oraz 16-let-
nich absolwentów gimnazjum. 

Egzamin planowany był od 30 
marca do 1 kwietnia, ale z powo-
du epidemii odbył się w dniach 16-
18 czerwca, a jego wyniki znane 
były dokładnie w środku wakacji 
– 31 lipca. Wzorem lat ubiegłych, 
zebraliśmy średnie uzyskane 
przez szkoły z Łowicza, powiatu 
łowickiego oraz gmin Bolimów 
i  Sanniki, które administracyjnie 
nie należą do naszego powiatu,  
ale regularnie, od wielu lat pisze-
my o nich w naszym tygodniku. 
Staraliśmy się również poznać na-
zwiska najlepszych uczniów oraz 
opinie dyrektorów. 

Jak podaje Okręgowa Komisja 
Egzaminacyjna w  Łodzi, w  po-
wiecie łowickim egzaminy z języ-
ka polskiego i matematyki pisało 
729 uczniów, 721 z nich wybrało 
jako trzeci przedmiot język angiel-
ski, 10 pisało niemiecki, co ozna-
cza, że dwoje uczniów przystąpiło 
do egzaminu z obu języków. 

Jak pamiętamy, egzamin wią-
zał się z dużym stresem, ponieważ 
uczniowie pojawili się w placów-
kach po 3-miesięcznej nauce zdal-
nej, musieli zachować dystans, 
a podczas całego egzaminu mieć 
zasłonięte usta i nos. 

Analizując same średnie ocen, 
widać, że choć przychodzą kolej-
ne roczniki, a egzaminy co roku są 
inne, o różnym stopniu trudności, 
to Pijarska Szkoła Królowej Poko-
ju nadal kształci uczniów, którzy 
uzyskują najwyższe średnie. Z ję-
zyka polskiego jej uczniowie uzy-

skali 72% możliwych do zdobycia 
punktów (przed rokiem 74,86%), 
z matematyki 71% (przed rokiem 
68,40%), z  języka angielskiego 
81% (rok wcześniej 83%). 

Ale lepszy średni wynik z języ-
ka polskiego ma tym razem Szko-
ła Podstawowa nr 7 im. Jana Paw-
ła II w Łowiczu – 74% (rok temu 
66,1%) i Szkoła Podstawowa im. 
Józefa Chełmońskiego w  Błędo-
wie w gminie Chąśno – 73% (rok 
temu 74). 

Dobrych matematyków, poza 
pijarską, ma szkoła w  Błędowie 
– 63% (rok temu uzyskała 53%), 
SP im. Tadeusz Kościuszki w Sta-
chlewie w  gminie Łyszkowi-
ce (poprzednio 43,71%) i SP im. 
Henryka Sienkiewicza w Dzierz-
gówku w gminie Nieborów (po-
przednio 49%) oraz Kęszycach 
z  gminie Bolimów – uczniowie 
uzyskali średnio 61% (przed ro-
kiem 49,26%). 

W egzaminie z  języka angiel-
skiego pijarska okazała się bez-
konkurencyjna, ale dobre wyniki, 
po 66%, uzyskały Szkoła Podsta-
wowa nr 3 im. Kardynała Karo-
la Wojtyły w Łowiczu (rok temu 
56%) i SP w Błędowie (rok wcze-
śniej 54,3%) – dyrektor tej pla-
cówki ma powody do satysfakcji. 
Łowicka „Siódemka” uzyskała 
średnią 64% (poprzednio 56,1%). 

A oto wyniki poszczególnych 
szkół. 

Miasto Łowicz
 � Tradycyjnie już, bardzo do-

brymi wynikami może się po-
chwalić Pijarska Szkoła Pod-
stawowa w Łowiczu.

– Wyniki, które znacznie prze-
wyższają średnią krajową, na 
pewno są powodem do satysfak-
cji – uważa dyrektor Przemysław 
Jabłoński. – Jest to bardzo dobre 
podsumowanie wieloletniej pra-
cy ósmoklasistów i  ich nauczy-
cieli. Widać, że rzetelna i  syste-

matyczna nauka przynosi efekty. 
Mam przekonanie, że uczniowie 
wiedzą teraz dlaczego zachęca-
liśmy ich do dodatkowych zajęć 
pozalekcyjnych. Takie wyniki to 
owoc wspólnej odpowiedzialno-
ści i pracy.

O tym jak dobrze uczniowie 
tej szkoły poradzili sobie z egza-
minacyjnymi zadaniami, może 
świadczyć też długa lista uczniów, 
którzy osiągnęli wyniki powyżej 
90%:

Z języka polskiego: Maja Czer-
wińska – 98%, Marta Jankowska 
– 90%, Karolina Wasiak – 90%. 

Z matematyki: Maja Czer-
wińska – 100%, Marta Jankow-
ska – 97%, Zuzanna Lus – 93%, 
Maciej Kaźmierowski – 90%, 
Aleksandra Łukasik – 90% i Ka-
rolina Wasiak– 90%. 

Z języka angielskiego: Maja 
Czerwińska – 100%, Julia Po-
demska – 97%, Karolina Wasiak 
– 97%, Magdalena Filipowicz  
– 95%, Marta Jankowska – 95%, 
Aleksandra Łukasik – 95%, Bar-
tosz Stań – 95%, Antoni Gasik  
– 93%, Jan Filipowicz – 92%, Mi-
kołaj Badłak – 92% Amelia Siej-
ka – 92%.

 � W Szkole Podstawowej 
nr 1 w Łowiczu egzamin pi-
sało 74 ośmioklasistów z  trzech 
klas. Uzyskane przez szkołę śred-
nie w poszczególnych przedmio-
tach to:

język polski – 59%, sprawdzian 
z tego przedmiotu najlepiej napi-
sali: Bartosz Dębiński z kl. VIIIc 
– 88%, Zuzanna Bolimowska z kl. 
VIIIb – 86% i  Weronika Zabost 
z kl. VIIIb – 82%;

język angielski – 60,16%, naj-
lepsze wyniki uzyskali: Zuzan-
na Bolimowska z  kl. VIIIb – 
100%, Filip Sałuda z  kl. VIIIa  
– 98%, Franciszek Wojciechowski 
z kl. VIIIc – 97%, Bartosz Dębiń-
ski z kl. VIIIc, Alan Drabik z kl. 
VIIIb; 

95%, Alicja Gołębiewska z kl. 
VIIIc, Katarzyna Kaczyńska z kl. 
VIIIa, Maksymilian Lewandow-
ski z VIIIc – 95%;

matematyka – 49,35%, najlep-
sze wyniki uzyskali: Dawid Ko-
bierecki z  kl. VIIIb, Tomasz 
Cyganiak, Bartosz Dębiński 
i  Franciszek Wojciechowski 
z kl. VIIIc – 100% oraz Emmanu-
el Topolski z kl. VIIIc – 95%.

Dyrektor szkoły Teresa Sokal-
ska-Lebioda powiedziała nam,  
że egzamin w  ocenie uczniów 
i  nauczycieli był trudniejszy niż 
ubiegłoroczny, uzyskane w  2020 
roku wyniki nie są lepsze, ale 
zauważa też, że mocny wpływ  
na nie miała jedna z  trzech klas, 
która składała się ze słabszych 
uczniów. Różnice między wy-
nikami uzyskanymi przez nią 
a  dwoma pozostałymi wynosiły 
np. w przypadku języka polskiego 
w granicach aż 20%.

 � W Szkole Podstawo-
wej nr 2 egzamin zdawało 71 
uczniów z  trzech klas. Średnie 
wyniki z  poszczególnych przed-
miotów przedstawiają się następu-
jąco: język polski – 54,87%, mate-
matyka – 51,12%, język angielski 
– 59,57%.

Uczniowie, którzy uzyska-
li najlepsze wyniki, to: język pol-
ski – Róża Tomaszewicz – 84%, 
Jakub Kaczor – 82%; matema-
tyka: Róża Tomaszewicz – 97%, 

Wojciech Stawicki – 97%, Maja 
Wróbel – 97%, język angielski 
– Jan Świeszkowski – 98%, Ja-
kub Kaczor 97%, Jakub Malczyk 
97%. Bardzo dobrze wypadła  
też na egzaminie z  języka nie-
mieckiego Róża Tomaszewicz  
– 98%.

– Biorąc pod uwagę ogól-
nie trudną sytuację dla uczniów  
i nauczycieli, początkującą formę 
nauczania zdalnego, ograniczo-
ne możliwości dostępu do Inter-
netu, sprzętu oraz wyspecjalizo-
wanych i bezpiecznych platform  
do łączenia się online, jestem za-
dowolona z  wyników naszych 
uczniów, ich odpowiedzialnej  
postawy i  zaangażowania. 
Szczególnie pragnę podkreślić  
bardzo dobry wynik z  mate-
matyki, języka angielskiego  
i  języka niemieckiego – przeka-
zała nam dyrektor szkoły Ewa 
Chudzyńska.

 � Szkoła Podstawowa nr 
3 w Łowiczu: Egzamin pisało 
27 uczniów z dwóch klas ósmych. 
Średnia z języka polskiego wynio-
sła 59%, najlepiej ten egzamin na-
pisali: Julia Janicka, Julia Wójcik, 
Julita Walczak, Jan Roskosz i Na-
talia Persak. 

Średnia z  matematyki wynio-
sła 45%. Najlepsze indywidualne 
wyniki uzyskali: Julia Janicka, Fi-
lip Sukiennik i Jan Roskosz. 

Jak już wspominaliśmy wcze-
śniej, średnia z języka angielskie-
go wyniosła 66%. Najlepiej test 
rozwiązali: Daria Jaros, Jan Ro-
skosz, Julia Pawełkowicz, Julia 
Janicka, Kamil Wójcik i  Kacper 
Marszałek. 

Wicedyrektor Aneta Papuga 
tak komentuje te wyniki: – Je-
steśmy zadowoleni z  wyników 
naszych uczniów. Szczególnie 
wysokie są wyniki z  języka an-
gielskiego, które są wynikami 
wyższymi od średniej kraju, wo-
jewództwa, powiatu. Siedmioro 
uczniów uzyskało 90% i  powy-
żej. Z języka polskiego uczennica 
zdobyła 100%. Najsłabiej wypadł 
egzamin z matematyki. Ucznio-
wie napisali egzamin w trudnych 
dla siebie okolicznościach (pan-

demia) na miarę swoich możli-
wości.

 � W Szkole Podstawo-
wej nr 4 w Łowiczu egzamin 
ósmoklasisty zdawało 39 uczniów  
z 2 klas. 

Średnia uzyskana przez 
uczniów z  języka polskiego wy-
nosi 52,25%, zaś najlepszym wy-
nikiem z  tego przedmiotu może 
pochwalić się Weronika Jędrzej-
czyk, która uzyskała 80%. 

Z matematyki uczniowie tej 
szkoły uzyskali 44,95%, zaś zdo-
bywcami najwyższych wyników 
są: Wiktor Pieta i  Szymon Mo-
drak – oboje uzyskali po 90%. 

47,73% – to rezultat szkoły z ję-
zyka angielskiego. Tę część egza-
minu najlepiej napisała Wiktoria 
Pskit, która zdobyła 97%.

 � W Szkole Podstawowej 
nr 7 w Łowiczu 100% z  języ-
ka polskiego zdobyła automatycz-
nie Agata Kłosińska – laureat-
ka konkursu przedmiotowego na 
szczeblu wojewódzkim. Świet-
ne wyniki odnotowały też: Aga-
ta Kafarska – 94%, Kinga Olczyk  
– 92% i Julia Gajda – 90%.

Z matematyki Agata Kło-
sińska również zdobyła 100%  
(w tym przypadku pisała egza-
min), Kinga Olczyk – 97%, Agata 
Kafarska – 83%, a Wojciech Szy-
gulski – 80%.

Z języka angielskiego 100% 
punktów zdobyła Kinga Olczyk. 
Agata Kłosińska miała 98%, Aga-
ta Kafarska – 97%, a Patrycja Kru-
szyńska – 93%. 

Ogólny wynik w tym roku na-
leży uznać za sukces szkoły.

– Uczniowie osiągnęli zdecy-
dowanie lepsze wyniki od śred-
niej krajowej – zauważa dyrektor 
Maria Wojtylak. – Analiza napa-
wa optymizmem, szczególnie je-
śli weźmie się pod uwagę fakt, że 
uczniowie napisali egzamin przy 
zachowaniu reżimu sanitarnego, 
w odroczonym terminie. To efekt 
ciężkiej, systematycznej pracy 
uczniów, nauczycieli i rodziców.

Zadowolenia z wyniku egzami-
nu z jęz. polskiego nie ukrywa też 
nauczycielka Aleksandra Kłosiń-

Egzamin wiązał 
się z dużym 
stresem, ponieważ 
uczniowie pojawili 
się w placówkach 
po 3-miesięcznej 
nauce zdalnej, musieli 
zachować dystans, 
a podczas całego 
egzaminu mieć 
zasłonięte usta i nos. 
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ska. Wg niej wpływ na dobry wy-
nik egzaminu miał fakt, że zajęcia 
on-line odbywały się codziennie, 
a  uczniowie systematycznie brali 
w nich udział, rozwiązywali testy 
i utrwalali zdobytą wiedzę i umie-
jętności. – Do pracy nie zniechę-
ciła ich niepewność co do terminu 
egzaminu – stwierdza Aleksandra 
Kłosińska.

Gmina Bielawy 
 � Szkoła Podstawowa 

w Bielawach – egzamin pisa-
ło 22 uczniów, z czego 19 arkusz 
standardowy. Z  języka polskiego 
średnia szkoły wyniosła 66,95%. 
Wyniki ponad 80% uzyskało  
7 uczniów: Natalia Wódka mia-
ła 98%, Patrycja Wiśniewska  
– 90%, Adrian Zapisek – 88%, 
Natalia Marczewska – 86%, Pa-
trycja Podsędek – 84%, Zuzanna 
Bryk i Krzysztof Warda – po 80%. 

Z matematyki średnia szkoły 
wyniosła 53,42%. Indywidualne 
najlepsze wyniki uzyskali: Nata-
lia Wódka – 100%, Adrian Za-
pisek – 90%, Patrycja Wiśniewska 
– 80%. 

Z języka angielskiego uzyskano 
średnią 36,26%. Najlepiej z tą czę-
ścią egzaminu poradzili sobie Na-
talia Wódka, która uzyskała 90% 
i Patrycja Wiśniewska – 88%. 

Dyrektor szkoły Wiesława Ko-
tecka przyznała, że jest bardzo za-
dowolona z  wyników egzaminu 
ósmoklasistów. – Z  języka pol-
skiego i  matematyki uczniowie 
uzyskali wysokie wyniki. Śred-
nie wyniki z  tych przedmiotów 
były wyższe niż w naszej gminie, 
powiecie, województwie i  kraju. 
Mniej zadawalający był wynik 
z  języka angielskiego, który wy-
padł słabiej. Był niższy niż ocze-
kiwaliśmy – dodała.

 � W Szkole Podstawowej 
w Oszkowicach egzamin pisa-
ło 10 uczniów. Średnia, jaką uzy-
skali z języka polskiego, wyniosła 
55%, a najlepiej ten egzamin na-
pisała Agata Jędrzejczyk, uzysku-
jąc 86%. Drugi wynik miała Kin-
ga Kacela – 80%. 

Średnia z  matematyki wy-
niosła 42%, a  największą liczbę 
punktów uzyskała Kinga Kacela  
– 80%. Średnia z  języka angiel-
skiego to 31%, z  tą częścią eg-
zaminu najlepiej poradziła sobie 
Agata Jędrzejczyk – 98%. 

Dyrektor placówki Anna Kry-
sicka uważa, że wyniki nie są 
w  pełni satysfakcjonujące. Pod-
dane zostały wnikliwej analizie, 
a wnioski zostaną wdrożone do re-
alizacji obecnym roku szkolnym.

 � W Szkole Podstawowej 
w Starym Waliszewie do eg-
zaminu przestąpiło 12 uczniów. 

Średnia z  języka polskiego wy-
niosła 62%, a  najlepsze wyniki,  
po 78%, uzyskali Mateusz Gola-
szewski i Tomasz Wacławiak. 

Średnia z matematyki wyniosła 
39%, a najwyższy wynik uzyskał 
Mateusz Golaszewski – 77%. 

Średnia z  języka angielskiego 
to 44%. Najwyższy wynik rów-
nież uzyskał Mateusz Golaszew-
ski – 82%. 

 � W Szkole Podstawowej 
w Sobocie egzamin pisało 13 
uczniów. Z języka polskiego uzy-
skali średnią 63,4%, a  najlepszy 
wynik indywidualny miała Alek-
sandra Zielińska – 86%. Średnia 
z  matematyki wyniosła 46,7%, 
najlepsze wyniki mieli Natalia 
Tokarczyk – 87% i Julia Witerek  
– 80%. 

Średnia szkoły z języka angiel-
skiego wyniosła 55,8%. Aleksan-
dra Zielińska uzyskała maksy-
malną ilość 100% możliwych do 
zdobycia punktów, Natalia Tokar-
czyk – 98%, Oskar Kwiatkowski 
– 92%. 

Dyrektor placówki Wojciech 
Szcześniak proszony o  komen-
tarz przyznał, że w sytuacji, w ja-
kich odbywał się egzamin ósmo-
klasisty oraz ciągła niepewność 
co do terminu egzaminu, w  ja-
kim się odbędzie, trzeba uznać,  
że uczniowie napisali go bar-
dzo dobrze. – Wyniki są wyż-
sze niż średnia krajowa i  średnia 
województwa łódzkiego. Bar-
dzo serdecznie dziękuję uczniom, 
rodzicom i nauczycielom za zaan-
gażowanie – dodaje dyrektor. 

Gmina Bolimów
 � W Zespole Szkolno-Przed-

szkolnym w Bolimowie egza-
min pisało 24 uczniów, którzy 
uzyskali następujące średnie: ję-
zyk polski – 54,33%, matema-
tyka – 42,08%, a język angielski  
– 56,88%.

Uczniami, którzy uzyskali naj-
wyższe średnie z poszczególnych 
przedmiotów, byli, język polski: 

Aneta Majewska – 84%, Wero-
nika Nowak – 84%, Maria Flor-
czak – 84%; matematyka: Aneta 
Majewska 93%, Weronika Nowak 
– 87%, Maria Florczak – 73%; ję-
zyk angielski: Aneta Majewska  
– 92%, Maria Florczak – 85%, 
Weronika Nowak – 78%. 

Dyrektor szkoły Agnieszka 
Osicka powiedziała nam, że ten 
rok był bardzo trudny, jeśli chodzi 
o  naukę, od marca prowadzono 
nauczanie zdalne, ale, jak podkre-
śla, uczniowie bardzo dobrze so-
bie poradzili z tą sytuacją. – Zresz-
tą to była mocna klasa – dodała.

 � W Szkole Podstawo-
wej w Huminie egzamin pisało  
4 uczniów, średnie z poszczegól-
nych przedmiotów to: język polski 
– 22,5%, matematyka – 18,33% 
i język angielski – 16,25%.

 � W Szkole Podstawowej 
w Kęszycach egzamin pisało  
9 uczniów, średnie uzyskane z po-
szczególnych przedmiotów to: ję-
zyk polski – 58,22%, matema-
tyka – 60,74%, język angielski 
– 48,51%.

Najlepsze wyniki: język polski: 
Kamil Chmielewski – 74%; mate-
matyka: Julia Kocus – 90%, Ka-
mil Chmielewski – 87%, Piotr Ko-
cus – 83%; język angielski: Kamil 
Chmielewski – 93%. 

– Miniony rok szkolny był wy-
jątkowy zwłaszcza dla ósmoklasi-
stów. Na zorganizowane w szkole 
konsultacje z  przedmiotów eg-
zaminacyjnych chętnie uczęsz-
czali wszyscy uczniowie. W tych 
trudnych, stresujących okoliczno-
ściach poradzili sobie i  napisali 
egzamin na miarę swoich moż-
liwości, zwłaszcza wysokie wy-
niki uzyskali z matematyki – nie 
szczędzi pochwał dyrektor pla-
cówki Jolanta Malejka.

Gmina Chąśno
 � Bardzo dobre wyniki osią-

gnęli ósmoklasiści ze Szkoły 
Podstawowej w Błędowie. 
– Wyniki są więcej niż zado-
walające – ocenia dyrektor To-
masz Kłosiński. – Mimo pande-
mii oraz wszelkich przeciwności 
i  ograniczeń, uczniowie klasy 
VIII pracowali wytrwale i  bar-
dzo solidnie, w  czym wspierali 
ich nauczyciele. W trakcie roku 
szkolnego w  szkole prowadzo-
ne były nadprogramowe zajęcia 
z przedmiotów wiodących, a po 
przejściu na nauczanie zdal-
ne uczniowie dodatkowo bra-
li udział w  konsultacjach egza-
minacyjnych organizowanych 
na terenie placówki. W  moim 
odczuciu motywacja, wytężona 
praca uczniów oraz nieoceniony 
wkład nauczycieli zaowocowały 

tak dobrymi wynikami z egzami-
nu ósmoklasisty. 

Z języka polskiego średnia 
szkolna wyniosła 73% i  jest to 
wynik o wiele wyższy od średniej 
krajowej (59%) oraz średniej wo-
jewództwa łódzkiego (58%).

Z tej części egzamin najlepiej 
napisali: Karolina Wojda i Jakub 
Mika (94%), Tomasz Uczciwek 
(90%), Kacper Kapusta (88%), 
Szymon Jabłoński (86%), Rozalia 
Szuflińska (84%), Olga Guz, An-
tonina Kaźmierczak i  Sebastian 
Siejka uzyskali po 80%.

Z matematyki średnia szkol-
na wyniosła 63% i również jest to 
wynik o wiele lepszy na tle kraju 
(46%) i województwa (47%). Z tej 
części egzamin najlepiej napisali: 
Kacper Kapusta (97%), Szymon 
Jabłoński i  Jakub Mika (93%), 
Mateusz Myszewski (87%), An-
tonina Kaźmierczak (83%), Mate-
usz Majer (83%), Karolina Wojda 
(83%).

Z języka angielskiego średnia 
szkolna wyniosła 66% i znów jest 
to wynik znacznie wyższy od kra-
jowego (54%) i  wojewódzkiego 
(54%). Najlepsze wyniki: Szy-
mon Jabłoński (95%), Kacper 
Kapusta (93%), Antonina Kaź-
mierczak (95%), Kacper Okraska 
(98%), Jakub Mika (92%), To-
masz Uczciwek (87%).

 � Inaczej było w  tym roku 
w  Szkole Podstawowej 
w Mastkach. Dyrektor Maria 
Katarzyna Rokicka przyznaje,  
że wyniki nie były zbyt wysokie.  
– Mogło to być spowodowane róż-
nymi przyczynami: specyficzny-
mi trudnościami w uczeniu się 
części uczniów (liczne opienie 
Poradni Psychologiczno-Pefa-
gogicznej), jak i  nauczaniem 
zdalnym czy niską frekwencją.

Tym bardziej warto pochwa-
lić tych uczniów, którzy osiągnęli 
bardzo dobre wyniki:

Z jęzka polskiego: Maria Wit-
kowska – 76%, Hanna Bogusz  
– 70%. Z matematyki: Maria Wit-
kowska 90%, Adam Staniszew-
ski – 83%, Bartosz Kołaczyński 
– 77%. Z  języka angielskiego: 
Maria Witkowska – 97%, Hanna 
Bogusz – 70%.

Gmina Domaniewice
 � W Szkole Podstawowej 

w Domaniewicach egzamin 
pisało 27 uczniów. Ogólne wyniki 
szkoły są następujące: język polski 
– 50,59%, matematyka – 40,49%, 
języka angielski – 48,45%. Naj-
lepsze w  szkole wyniki jednost-
kowe uzyskali: j. polski – Kinga 
Czubiak 80%; matematyka – Ju-
lia Grabowicz 83%; j. angielski 
– Julia Grabowicz 100% i Antoni 
Janicki 95%. 

– Ubiegłoroczne wyniki egza-
minu ósmoklasisty nie są wyso-
kie i  nas nie zadowalają – pod-
sumowała nam krótko dyrektor 
Marzena Sadowska

 � Szkoła Podstawowa 
w Skaratkach: – No cóż, wyniki 
mówią same za siebie. Powyżej 
średniej nasi uczniowie wypadli 
na egzaminie z  języka polskie-
go, wynik w  okolicach średniej 
uzyskali z matematyki oraz napi-
sali poniżej średniej z języka an-
gielskiego. Cieszymy się jednak,  
że wśród uczniów było kilkoro 
takich, którzy uzyskali wyniki 
powyżej 90% – powiedział nam 
dyrektor Ryszard Ogonowski. 
Z  języka polskiego uczniowie 
osiągnęli średni wynik 66,46%, 
z matematyki – 49,74%, a  z  ję-
zyka angielskiego 40,12%. Egza-
min pisało 22 uczniów. 

Dyrektor Ogonowski ogólnie 
jest zadowolony z  wyników eg-
zaminu. – Mam taką refleksję, że 
po egzaminie z języka polskiego 
uczniowie mówili, że był bardzo 
trudny, po matematyce mówi-
li, że było dość łatwo, nawet kil-
ka osób skończyło pisać przed 
czasem. Po egzaminie z  języka 
angielskiego mówili natomiast 
„proszę Pana, łatwizna była”. 
Większość wyszła z  egzaminu 
przed czasem. Tymczasem wyni-
ki mówią, że mogło być inaczej. 
Być może zabrakło koncentracji? 
– pyta sam siebie dyrektor. 

Najlepiej z  języka polskiego 
egzamin napisała Gabriela Szu-
flińska, uzyskując 90%, Martyna 
Charążka uzyskała 84%, Niko-
la Kędziora – 82%. Z  matema-
tyki Martyna Charążka uzyskała 
87%, Gabriela Szuflińska i  Ni-
kola Kędziora po 70%. Na egza-
minie z języka angielskiego naj-
lepiej wypadła Nikola Kędziora 
uzyskując 92%, Martyna Cha-
rążka – 72% i Dominik Zakrze-
wicz – 62%. 

Gmina Kiernozia
 � W Szkole Podstawo-

wej im. Tadeusza Kościusz-
ki w Kiernozi do egzaminu klas 
VIII przystapiło 31 uczniów 
z dwóch klas.

W tej szkole średni wynik z ję-
zyka polskiego to 52%, z mate-
matyki 48%, natomiast z języka 
angielskiego 38%.

W poszczególnych klasach 
średnie wyniki to: klasa VIIIa: 
język polski 51%, matematyka 
49%, język angielski 38%, kla-
sa VIIIb: język polski 53%, ma-
tematyka 46%, język angielski 
37%.

Uczniowie, którzy najlepiej 
napisali egzamin, osiągnęli wyni-
ki: język polski 82%, matematy-
ka 97%, język angielski 90%.

Dyrektor szkoły Marek Ra-
daszkiewicz przyznał, że nie jest 
do końca zadowolony z tych wy-
ników. Uważa jednak, że wynika 
to z  prowadzonego w  ostatnim 
czasie zdalnego nauczania i  jest 
to widoczne nie tylko w tej szko-
le, ale w całej Polsce.

– Nic nie zastąpi bezpośred-
niego kontaktu i kształcenia sta-
cjonarnego – ocenił w rozmowie 
z nami. 

Gmina Kocierzew 
Południowy

 � W Szkole Podstawowej 
im. Bohaterów walk nad Bzu-
rą 1939 roku w Kocierzewie 
Południowym egzamin ósmo-
klasisty napisało 37 uczniów  
z 2 klas. 

Z poszczególnych części egza-
minu uczniowie uzyskali średnią 
wyników: język polski – 66,10%, 
matematyka – 53,51%, język an-
gielski – 50,18%. 

Najwyższy wynik z  języka 
polskiego wynosił 82%, a  uzy-
skali go uczniowie: Maria Kotlar-
ska, Aleksandra Pietrzak, Małgo-
rzata Staniszewska i  Katarzyna 
Woźniak. 

Z matematyki najlepiej wypa-
dli Maciej Majcher i Natalia Ma-
lejka – oboje mieli po 87%. Ko-
lejnym najlepszym wynikiem 
było 82%, które zdobyli Maria 
Kotlarska, Aleksandra Pietrzak, 
Małgorzata Staniszewska i Kata-
rzyna Woźniak. 

Najwyższą notę z  języka an-
gielskiego uzyskała Małgorza-
ta Staniszewska (95%). Dwoje 
uczniów zdobyło 93%, a są nimi 
Mikołaj Modzelewski i  Alek-
sandra Pietrzak. Wśród uczniów 
z  wysokimi wynikami z  angiel-
skiego wyróżniają się także: 
Magdalena Pietrzak (88%), Na-
talia Malejka (85%) oraz Miko-
łaj Jabłoński i  Maria Kotlarska  
– oboje po 83%.

→

Rzetelna 
i systematyczna 
nauka przynosi efekty. 
Mam przekonanie, 
że uczniowie wiedzą 
teraz dlaczego 
zachęcaliśmy ich  
do dodatkowych zajęć 
pozalekcyjnych.

Przemysław Jabłoński
dyrektor Pijarskiej SP

Analiza napawa 
optymizmem, 
szczególnie jeśli 
weźmie się pod uwagę 
fakt, że uczniowie 
napisali egzamin 
przy zachowaniu 
reżimu sanitarnego, 
w odroczonym 
terminie.
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– Egzamin ósmoklasisty 
uczniowie napisali na wyso-
kim poziomie. Z  języka polskie-
go osiągnęliśmy wynik powyżej 
średniej krajowej, byliśmy lepsi 
niż uczniowie z województwa, po-
wiatu i gminy, z matematyki rów-
nież powyżej średniej krajowej, 
wojewódzkiej i powiatowej. Z ję-
zyka angielskiego zdecydowanie 
lepiej napisała jedna klasa, osią-
gając wynik powyżej średniej kra-
jowej, wojewódzkiej, powiatowej 
i gminnej, druga klasa VIII napi-
sała trochę słabiej – ocenia wyniki 
egzaminu ósmoklasisty dyrektor 
Agnieszka Maliszewska. – Mimo 
pandemii, daliśmy radę. Myślę,  
że to dzięki ogromnemu zaanga-
żowaniu uczniów i  nauczycieli, 
którzy od 25 marca systematycz-
nie pracowali na platformie Mi-
crosoft Teams, realizując wszyst-
kie przedmioty edukacyjne 
i konsultacje – dodaje.

 � W Szkole Podstawowej 
w Gągolinie Południowym  
do egzaminu ósmoklasisty przy-
stąpiło 9 uczniów z jednej klasy. 

Średnia z  poszczegól-
nych przedmiotów uzyskana 
przez uczniów tej szkoły wy-
nosi: 60,50% z  języka polskie-
go, 60,41% z  matematyki oraz 
58,81% z języka angielskiego. 

Paweł Płacheta jest uczniem, 
który najlepiej wypadł z  języka 
polskiego i  angielskiego. Z kolei 
część matematyczną najlepiej na-
pisały Dominik Kapusta i Karoli-
na Majer. 

– Jestem zadowolona z  wyni-
ków egzaminu, choć uważam,  
że niektóre z  nich mogły być 
jeszcze wyższe. Poprzedni rok 
szkolny nie był najłatwiejszy dla 
nas wszystkich. Przygotowania  
do egzaminu i  sam egzamin od-
bywały się w  wyjątkowo trud-
nych warunkach – ocenia dyrektor 
szkoły Mirosława Haczykowska. 
– Cieszę się, że pomimo trudno-
ści, wszystkim uczniom udało się 
przystąpić do egzaminu. Uzyska-
ne przez nich wyniki to efekt na-
szych wspólnych starań: uczniów, 
nauczycieli i  rodziców. Wszyst-
kim należą się ogromne podzięko-
wania – dodaje. 

 � W Publicznej Szkole 
Podstawowej w Łaguszewie 
egzamin ósmoklasisty napisało  
6 uczniów z jednej klasy.

Z poszczególnych części egza-
minu uczniowie uzyskali średnią 
wyników: język polski – 55,00%, 
matematyka – 55,00%, język an-
gielski – 62,91%. 

Najlepsze w  tej szkole wyniki 
z języka polskiego uzyskali: Mar-
tyna Muras (74%) i Amelia Fritz-
kowska (66%). 

Z matematyką najlepiej pora-
dzili sobie: Martyna Muras (77%) 
i Igor Woliński (73%). 

Najwyższe noty z  języka an-
gielskiego mieli natomiast: Mar-
tyna Muras (92%) i  Kornel Wo-
liński (70%). 

– Wyniki z języka angielskiego 
i  matematyki są satysfakcjonują-
ce. Nad rozwijaniem kompetencji 
polonistycznych trzeba stale pra-
cować – ocenił dyrektor Marcin 
Kosowski.

Gmina Łowicz
 � W Szkole Podstawowej 

w Dąbkowicach zdawało 10 
uczniów. Uzyskali średnio 61% 
z języka polskiego, 48% z mate-
matyki i 47% z języka angielskie-
go. W przypadku polskiego i ma-
tematyki to wyniki wyższe niż 
średnia województwa łódzkiego, 
a także całego kraju. W przypad-
ku języka angielskiego średnia jest 
niższa od wojewódzkiej czy krajo-
wej. Wynik tej szkoły są bardzo 
zbliżone do średniej całej gminy 
Łowicz.

Mimo wielokrotnych prób nie 
udało nam się skontaktować z dy-
rektorem ws. komentarza do tych 
wyników.

 � W Szkole Podstawowej 
w Popowie uczniowie odnoto-
wali wyniki, z których mogą być 
dumni. Według danych OKE uzy-
skali najwyższy wynik z  języka 
polskiego w województwie łódz-
kim (taki sam wynik uzyskała tyl-
ko jedna szkoła).

– Według danych CKE nasza 
szkoła usytuowała się na trzecim 
miejscu pod względem wyni-
ków osiągniętych przez wszystkie 
szkoły w kraju – zauważa też dy-
rektor Grażyna Sobieszek.

– Mimo ogromnych obaw 
o wyniki tegorocznego egzaminu 
z  języka polskiego, okazało się,  
że wysiłek uczniów podczas na-
uczania stacjonarnego, a  zwłasz-
cza zdalnego, przyniósł efekty 

– mówi nauczycielka tego przed-
miotu Marlena Kardas. – Po za-
mknięciu szkół ósmoklasiści 
intensywnie pracowali. Systema-
tycznie powtarzali zagadnienia eg-
zaminacyjne, rozwiązywali testy 
i pisali bardzo dużo wypracowań. 
Miałam z nimi codziennie kontakt 
dzięki wykorzystaniu Messengera 
i aplikacji Microsoft Teams. Dużo 
od nich wymagałam, ale stanęli  
na wysokości zadania 

– Wyniki, jakie uzyskali ucznio-
wie SP w Popowie, potwierdzają 
wysoką jakość nauczania w naszej 
placówce – uważa dyrektor Sobie-
szek. – Na szczególną uwagę za-
sługuje również bardzo wysoki 
stanin z matematyki. Dużo pracy 
czeka nas przy podnoszeniu jako-
ści nauczania z języka angielskie-
go. Pełna mobilizacja nauczycieli, 
uczniów, rodziców i  lekcje onli-
ne, prowadzone systematycznie 
od początku pandemii, zaowoco-
wały brakiem przerwy w  nauce 
i rzetelnym utrwaleniem zdobytej 
wcześniej wiedzy.

Uczniowie, którzy uzyskali naj-
lepsze wyniki z języka polskiego 
w tej szkole, to: Oliwia Kosiorek 
– 92%, Mateusz Kotlarski – 90%, 
Roksana Gładka, Patrycja Haczy-
kowska, Łukasz Sałuda – po 82%, 
Magdalena Papuga i  Dawid So-
bieszek – po 80%.

Najlepsze wyniki z  matema-
tyki odnotowali: Łukasz Sałuda  
– 80%, Mateusz Kotlarski – 73%, 
Roksana Gładka, Patrycja Haczy-
kowska – po 70%, Agata Urcus  
– 67%.

Najlepsze wyniki z  języka an-
gielskiego mieli: Oliwia Kosiorek 
– 97%, Agata Ursuc – 80%, Mag-
dalena Papuga – 63% i Mateusz 
Kotlarski – 60%.

 � W Szkole Podstawo-
wej w Zielkowicach wszyscy 
uczniowie klasy ósmej przystą-
pili do egzaminu. – Trudna sytu-
acja epidemiczna, jaka panowała 
w tym czasie w kraju, powodowa-
ła u nich niepokój i obawy – mówi 
dyrektor szkoły Jolanta Zagawa.  
– Niepewność czy egzamin się 
odbędzie, w jakiej formie zostanie 
przeprowadzony oraz nauczanie 
zdalne z pewnością nie były oko-
licznością sprzyjającą.

Tym bardziej cieszą dyrektor-
kę wysokie indywidualne wyniki 
niektórych uczniów z języka pol-
skiego i języka angielskiego. 

Najwyższe wyniki z języka pol-
skiego osiągnęli: Bartosz Brzózka 
(74%) i  Patrycja Przybyszewska 
(72%). Są to wyniki dużo wyższe 
niż średnia w kraju (59%). Nato-
miast z  języka angielskiego naj-
wyższe wyniki uzyskali: Bartosz 
Brzózka (92%) i  Weronika Kłys 
(80%), przy 54% w kraju. 

– Wszyscy uczniowie napisali 
egzaminy na miarę swoich moż-
liwości i  umiejętności – ocenia 
dyrektor. – Nie ulega wątpliwo-
ści, że nauka stacjonarna w szko-
le ma korzystny wpływ na wyniki 
uczniów.

 � Marzanna Kujawiak, dyrektor 
szkół prowadzonych przez 
Stowarzyszenie na Rzecz 
Rozwoju Oświaty Gminy Ło-
wicz, uważa, że uczniowie tych 
szkół napisali egzamin ósmokla-
sisty na miarę swoich możliwo-
ści, zgodnie z  oczekiwaniami.  
– Presja wywierana na uczniów 
od 12 marca przez środki maso-
wego przekazu, ogólny niepokój, 
izolacja, zmieniająca się dyna-
micznie sytuacja w kraju i najbliż-
szej okolicy, a w związku z  tym 
długi okres nauki prowadzonej 
zdalnie, nie pozostał bez wpływu 
na młodych ludzi i ich zaangażo-
wanie w obowiązki ucznia – uwa-
ża Marzanna Kujawiak. – Cieszy 
zatem fakt, że pomimo utrudnień 
wywołanych sytuacją epidemicz-
ną w  kraju, wszyscy ósmoklasi-
ści przystąpili do ogólnopolskiego 
sprawdzianu wiedzy i umiejętno-
ści. To nie był łatwy czas dla ni-
kogo, a  przede wszystkim dla 
uczniów klasy VIII, którzy czekali 
na swój pierwszy ważny egzamin 
do czerwca, starając się do niego 
przygotować wspólnie z  nauczy-
cielami najlepiej jak potrafili.

Dyrektor uważa, że wszyscy 
osiągnęli satysfakcjonujące wyni-
ki. Podajemy te najlepsze:

W Szkole Podstawowej 
w Jamnie – język polski: Wero-
nika Wysocka – 86%, – matema-
tyka: Weronika Wysocka – 83%, 
Bogumił Polak – 83%, – j. angiel-
ski: Weronika Wysocka – 93%, 
Ryszard Wyszyński – 77%

W Szkole Podstawowej 
w Niedźwiadzie: – język polski: 
Daria Znajdek – 78% – matema-
tyka: Julia Ciesielska – 77% – j. 
angielski: Julia Ciesielska – 90%, 
Antoni Kaźmierczak – 85%, Bar-
tłomiej Śliwiński – 78%.

W Szkole Podstawowej 
w Wygodzie: – język polski: 
Jakub Kozera – 70%, – matema-
tyka: Stanisław Kuciński – 90% 
– język angielski: Stanisław Ku-
ciński – 80%.

Gmina Łyszkowice
 � – Wyniki egzaminu byłyby 

zapewne wyższe, gdyby nie strajk 
nauczycieli w  roku szkolnym 
2018/19 i epidemia koronawirusa 
w roku szkolnym 2019/20 – uwa-
ża dyrektor Szkoły Podstawo-
wej w Kalenicach Urszula Ko-
tynia-Markus. 

Najlepszy wynik z  poszcze-
gólnych przedmiotów w  SP Ka-

lenice uzyskał Krystian Kwestarz 
– język polski – 76%, mate-
matyka – 70%, język angielski  
– 80%. Bardzo dobre wyniki osią-
gnęli także: Patrycja Drzewiecka  
– 80% z języka polskiego, Marty-
na Panak – 78% z języka polskie-
go oraz Mateusz Ufa – 80% z ję-
zyka angielskiego.

 � Dyrektor Szkoły Podsta-
wowej w Seligowie Grażyna 
Pokora uważa, że wyniki z egza-
minu odzwierciedlają oceny na 
koniec ósmej klasy, jakie ucznio-
wie otrzymali z przedmiotów eg-
zaminacyjnych. – Do niskich 
wyników przyczyniło się zdalne 
nauczanie, podczas którego nie 
mogli przygotować się tak, jak 
podczas zajęć stacjonarnych – do-
daje dyrektor Pokora.

Najwyższy wynik z języka pol-
skiego uzyskała Wioleta Lipińska 
– 88%, a z matematyki – Malwina 
Kocemba – 57%.

 � W Szkole Podstawowej 
w Łyszkowicach uczniowie 
osiągnęli średnie wyniki: z języ-
ka polskiego – 59%, z matema-
tyki – 44%, z języka angielskiego 
– 47%. Wynik z języka polskiego 
jest więc zbliżony do średniej kra-
jowej i nieco lepszy od wojewódz-
kiej. Z matematyki jest nieznacz-
nie niższy niż średnie krajowa i 
wojewódzka, w przypadku angiel-
skiego jest niższy o 6-7% w sto-
sunku do średnich.

 � W Szkole Podstawowej 
w Stachlewie bardzo dobrze 
prezentuje się wynik z języka pol-
skiego – 66% (wynik podobny 
do tych w Kalenicach i Seligo-
wie), wyraźnie wyższy niż średnia  
w kraju i województwie łódzkim; 
a także z matematyki – 61%, jest 
on wyższy niż średnia gminy, wo-
jewództwa i kraju. 51% z języka 
angielskiego to z kolei wynik nie-
co niższy niż średnia wojewódz-
twa i kraju.

Nie otrzymaliśmy wyników 
najlepszych uczniów i komenta-
rzy dyrektorów ze szkół w Łysz-
kowicach i Stachlewie.

Gmina Nieborów
 � W Szkole Podstawowej 

w Bednarach egzamin pisa-
ła jedna klasa ósma, w sumie 18 
uczniów. Z języka polskiego uzy-
skali oni średnią 63,55%. Naj-
lepiej napisali: Magdalena Ko-
walczyk – 82% i Kornel Palasik 
– 80%. Z  języka angielskiego 
średnia wyniosła – 53,33%, a naj-
lepiej napisali: Kornel Palasik  
– 95%, Jakub Bojanowski i Mag-
dalena Kowalczyk – 93%. Średnia 
z matematyki wyniosła – 53,33%, 
najlepiej z tego przedmiotu spraw-
dzian zdali: Kornel Palasik – 95%, 
Jakub Bojanowski – 87% i Mał-
gorzata Kowalczyk – 77%.

Dyrektor szkoły Teresa Mul-
tan powiedziała nam, że z  tego-
rocznych wyników jest zadowo-
lona, bo choć zdająca egzamin 
klasa była mocno zróżnicowana, 
co miało też swoje odzwiercie-
dlenie w  indywidualnych wyni-
kach, to uzyskała średnie z przed-
miotów, które plasują je powyżej 
średniej szkół gminy Nieborów  
oraz powiatu łowickiego. Zazna-
czyła jednak, że wyniki te są i tak 
niższe od uzyskanych w ubiegłym 
roku. Podkreśliła duże zaangażo-
wanie nauczycieli w  zdalne na-
uczanie on-line i samodzielną pra-
cę uczniów.

 � W Szkole Podstawowej 
w Bełchowie egzamin pisało  
9 uczniów, uzyskali oni średnie: j. 
polski – 51,85%, najlepszy wynik: 
Aleksandra Wieczorek – 82%; 
matematyka – 41,74%, najlepszy 
wynik: Rafał Ulicki – 60%, j. an-
gielski – 40,30%, najlepszy wy-
nik: Rafał Ulicki – 88%.

Dyrektor placówki Teresa Wo-
jenka przyznaje w  rozmowie 
z NŁ, że w ubiegłym roku śred-
nie z  przedmiotów były wyż-
sze. Jej zdaniem wpływ na naukę 
i poziom egzaminu miała jednak 
pandemia i  zajęcia prowadzone 
on-line. Podkreśliła, że zajęcia sta-
cjonarne akurat dla tej klasy przy-
niosłyby lepszy rezultat.

 � W Szkole Podstawowej 
w Bobrownikach egzamin zda-
wało 15 uczniów, jednej klasy 
ósmej. Średnie wyniki z poszcze-
gólnych przedmiotów przedsta-
wiają się następująco: język polski 
– 54,4%, najlepsze wynik uzyska-
li: Jakub Ptaszyński – 78%, Patryk 
Stępniak – 78% i Piotr Owczarek 
– 68%; język angielski – 44,66%, 
najlepsze wyniki uzyskali: Mi-
kołaj Osadowski – 90%, Maciej 
Rosak – 87% i  Patryk Stępniak 

Niepewność czy 
egzamin się odbędzie, 
w jakiej formie zostanie 
przeprowadzony  
oraz nauczanie zdalne 
z pewnością  
nie były okolicznością 
sprzyjającą.

Jolanta Zagawa,  
dyr. SP w Zielkowicach

Lekcje online, 
prowadzone 
systematycznie  
od początku pandemii, 
zaowocowały 
brakiem przerwy 
w nauce i rzetelnym 
utrwaleniem zdobytej 
wcześniej wiedzy.

Grażyna Sobieszek,  
dyr. SP w Popowie
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– 85%; matematyka – 44%, naj-
lepsze wyniki uzyskali: Mikołaj 
Osadowski – 90%, Maciej Rosak 
– 87% i Patryk Stępniak – 85%.

 � Egzamin ósmoklasi-
sty w  Szkole Podstawowej 
w Dzierzgówku w  roku szkol-
nym 2019/2020 pisało 16 uczniów 
z  jednej klasy. Średnie uzyska-
ne to: język polski – 63,12%, naj-
wyższy indywidualny: 94 % – Iga 
Wieczorek, nieco niższe: Niko-
la Szubska i  Emilia Wieczorek; 
matematyka – 61,62%, najwyż-
szy 97% – Iga Wieczorek, nie-
co niższe Nikola Szubska, Emi-
lia Wieczorek, Natalia Stefańska; 
j. angielski – 44,47%, najwyższy 
97% – Iga Wieczorek, nieco niż-
sze Krystian Koziarski, Wiktor 
Woliński.

Dyrektor placówki Dariusz 
Skulimowski powiedział nam, 
że biorąc pod uwagę okoliczno-
ści przygotowania do egzaminu, 
okres pandemii, to i tak jest  zado-
wolony z wyników, jakie osiągnęli 
uczniowie. – Epidemia wpłynęła 
na nieznacznie niższy wynik z ję-
zyka angielskiego. Jest to przed-
miot, który wymaga systematycz-
nego udziału w lekcjach i stałego 
utrwalania, co nie do końca było 
możliwe – powiedział nam.

 � W Szkole Podstawowej 
w Mysłakowie egzamin pisało 
16 uczniów z jednej klasy, którzy 
z języka polskiego uzyskali śred-
nią 64%, z  matematyki 48,95% 
zaś z języka angielskiego 50,41%.

Najlepsze wyniki z języka pol-
skiego uzyskały: Małgorzata Ty-
buś – 92%, Julia Skonieczna 
– 88%, Malwina Łukawska 
– 78%, najlepsze wyniki z  ma-
tematyki uzyskali: Małgorzata 
Tybuś – 100%, Bartosz Dróż-
ka – 80%, Julia Skonieczna 
– 73%, a najlepsze wyniki z języ-
ka angielskiego: Julia Skonieczna 
– 93%, Małgorzata Tybuś – 88% 
i Maja Marszałkowska – 80%.

Dyrektor szkoły Urszula Jur-
kiewicz powiedziała nam, że w jej 
ocenie, biorąc pod uwagę pande-
mię i utrudnienia, z  jakimi szko-
ła się spotkała, wyniki nie są złe. 
Uczniowie i  nauczyciele zapra-
cowali na nie sumiennie. Pod-
kreśliła przy tym, że cała klasa 
brała udział (w grupach) w zapro-
ponowanych przez szkołę bezpo-
średnich konsultacjach przygoto-
wujących do egzaminów. Duże 
znaczenie miała też właściwa mo-
tywacja ze strony nauczycieli.

 � W Zespole Placówek 
Oświatowych w Nieboro-
wie do egzaminu przystąpiło 
15 uczniów z jednej klasy. 

Średnie wyniki z  poszczegól-
nych przedmiotów przedstawia-
ją się następująco: język polski 
– 56%, najlepszy wynik uzyskała: 
Magdalena Wojenko – 92%; ję-
zyk angielski – 46,55%, najlepszy 
wynik Kacper Krawczak – 97%; 
matematyka – 52,29%, najlepszy 
wynik Aleksandra Białas – 93%.

Dyrektor Anna Kubel powie-
działa nam, że zdająca egzamin 
klasa należała do bardzo zgranej 
i zaangażowanej w naukę. Drugie 
półrocze stanowiło dla uczniów, 
jak i nauczycieli, duże wyzwanie 
przez przejście do nauki zdalnej, 
nie mniej wszyscy sprostali temu 
wyzwaniu. Zaznaczyła, że w po-
równaniu z ubiegłorocznym egza-
minem uczniowie poprawili wy-
nik z  matematyki, co może być 
powodem do zadowolenia.

Gmina Sanniki
 � W Szkole Podstawo-

wej im. Fryderyka Chopi-

na w Sannikach do egzaminu 
klas VIII przystąpiło 44 uczniów 
z dwóch klas.

Średni wynik procentowy z ję-
zyka polskiego w  tej szkole to 
58%, z  matematyki 36%, nato-
miast z języka angielskiego 40%. 

Średnie wyniki każdej z  klas 
wyglądają następująco: klasa 
VIIIa: język polski 53%, matema-
tyka 33%, język angielski 34%, 
klasa VIIIb: język polski 62%, 
matematyka 39%, język angiel-
ski 45%.

Najlepszy wynik z języka pol-
skiego to 84%, z  matematy-
ki 87%, a  z  języka angielskiego 
93%. 

W rozmowie z  nami dyrektor 
szkoły Beata Kochańska powie-
działa, że najbardziej zadowolona 
jest z wyników klasy „B”. Przy-
znała, że zaangażowanie rodziców 
uczniów tej klasy widoczne było 
już od pierwszej klasy. Nie za-
uważyła ona stresu wywołanego 
przystąpieniem do egzaminu po 
zdalnym nauczaniu. – Uczniowie 
bardziej skarżyli się na brak bez-
pośredniego kontaktu ze sobą i z 
nauczycielami – powiedziała nam 
dyrektor Kochańska.

Gmina Zduny
 � W Szkole Podstawowej 

w Bąkowie Górnym egzamin 
pisało 13 uczniów z jednej klasy. 
Uzyskali oni następujące średnie 
wyniki z  poszczególnych przed-
miotów: z  języka polskiego – 
52,76%, najlepsze wyniki mie-
li: Amelia Wiechno – 74 %, Julia 
Surma– 74 %, Julia Kołaczek– 
80%  i Aleksandra Wielemborek– 
74%; z matematyki – 48,20%, naj-
lepsze wyniki: Julia Surma– 90%, 
Julia Kołaczek– 97% i Aleksan-
dra Wielemborek– 70%; z języka 
angielskiego – 55,25%, najlepsze 
wyniki: Julia Surma – 97 %, Ju-
lia Kołaczek – 83 %, Aleksandra 
Wielemborek– 95 %.

 � W Szkole Podstawowej 
w Nowych Zdunach egzamin 
pisało 42 uczniów z dwóch klas, 
z  języka polskiego uzyskali oni 
średnią – 56,53%, z matematyki 
– 60,26% zaś z języka angielskie-
go – 54,67%.

Uczniami, którzy uzyskali naj-
lepsze wyniki z języka polskiego, 
byli: Karolina Strasenburg – 76%, 
Wiktoria Urbanek – 72%, Dorota 
Radomska – 72%; z matematyki: 
Karolina Strasenburg – 93%, Na-
talia Ciesielska i Dorota Radom-
ska – 90%, Szymon Dylik – 87%, 
Bartosz Łysio – 87%; z matema-
tyki: Karolina Strasenburg i Patry-
cja Świątkowska – 98%, Dawid 
Ozimek – 97%, Maciej Wojtysiak 
– 95% , Filip Niedzielski – 93%.

– Jesteśmy zadowoleni z wyni-
ków naszych uczniów, jako szkoła 
dobrze wypadliśmy na tle powia-
tu, województwa oraz kraju. Cie-
szymy się, że pomimo niesprzy-
jających okoliczności, trudnego 
dla wszystkich czasu, nasi ucznio-
wie poradzili sobie na egzaminie 
i uzyskali wysokie wyniki – prze-
kazała nam dyrektor Małgorzata 
Kubiak.  aa, mak, mwk, tb, tm
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Speedcubing | Kajetan Opach juniorskim mistrzem Polski

Faworyt nie zawiódł
14-letni łowiczanin 
Kajetan Opach 
został mistrzem 
Polski juniorów 
w speedcubingu, 
czyli układaniu 
na czas kostki Rubika. 
Teraz przygotowuje 
się do rywalizacji 
w mistrzostwach 
z seniorami, gdzie 
również może osiągnąć 
świetny wynik.

To były inne mistrzostwa niż 
te z 2018 czy z 2019 roku. Z wia-
domych względów nie dało się 
zorganizować turnieju w  jednym 
miejscu, zamiast tego zawodni-
cy zasiedli przed kamerami inter-
netowymi we własnych domach 
– ich zmagania na ekranach ob-
serwowali sędziowie, a  także 
– od fazy grupowej – widzowie.

Przez znawców tematu Kaje-
tan był uznawany za murowane-
go faworyta. – Jego wyniki świad-
czą o tym, że to obecnie zawodnik 
ze ścisłej czołówki nie tylko ju-
niorów, ale w  ogóle wszystkich 
speedcuberów w Polsce – mówił 
nam jeszcze przed startem mi-
strzostw Marek Szymański, jeden 
ze współorganizatorów i sędziów.

Turniej rozpoczął się 15 listopa-
da od fazy eliminacyjnej, do któ-
rej przystąpiło blisko 150 młodych 
zawodników. 64 z  nich awanso-
wało do drugiej fazy eliminacji, 
a  32 do fazy grupowej, w której 
podzieleni na osiem czterooso-
bowych grup rywalizowali syste-
mem „każdy z  każdym”. Rywa-
lizowano w najbardziej klasycznej 
kategorii, czyli z układaniem kost-
ki 3x3x3.

Ostatnią, najważniejszą, była 
faza pucharowa z udziałem 16 za-
wodników. Wszystkie kolejne eta-
py dość gładko przechodził repre-
zentant Łowicza. 

W rozegranym 22 listopada fi -
nale rywalem Kajetana Opacha 

był Szymon Musiał z  Piły. Ło-
wiczanin wygrał 3:1, a  stracony 
w fi nale set był jedynym przegra-
nym przez niego w całym turnie-
ju. Średni wynik ułożeń Kajetana 
w  meczu fi nałowym to 7,76 se-
kund (średnia jego rywala to 8,25 
s). Komentatorzy zwrócili uwagę, 
że nie był to dla zwycięzcy łatwy 
fi nał. Szczególnie emocjonujący 
i wyrównany był czwarty – jak się 
okazało decydujący – set. Trzecie 
miejsca zajął Adam Chodyniecki 
ze Świdnicy, a czwarte Adam Ja-
gła z Ogrodzieńca. 

Kajetan może pochwalić się 
najlepszym w całym turnieju cza-
sem pojedynczego ułożenia – 4,85 
sekundy.

Czas na pojedynki 
z seniorami
W najbliższą sobotę, 28 listopa-

da, rozpoczynają się główne Mi-
strzostwa Polski, w których mogą 
brać udział zawodnicy bez wzglę-
du na kategorię wiekową, także 
zagraniczni (formuła open).

– Jestem przekonany, że Ka-
jetan dojdzie do ścisłej czołówki 
także w  najbliższych zawodach 
– mówi nam Marek Szymański 
i mamy nadzieję, że znów będzie 
miał rację.

Przypomnijmy, że w ubiegłym 
roku Kajetan przywiózł z  mi-
strzostw, rozgrywanych wówczas 
w Gdańsku, brązowy medal w ka-
tegorii 2x2x2.  tm

Infografi ka przedstawiająca uczestników fazy pucharowej mistrzostw i drabinkę turniejową. 
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Kultura | Spektakl inny niż wszystkie, które słyszeliśmy

Janocha prezentuje „operę sieciową”
„Jest na to czas i miejsce” to tytuł interaktywnej opery sieciowej 
skomponowanej przez łowiczanina Michała Janochę – kompozytora, 
dyrygenta, multinstrumentalistę, w naszym mieście znanego chociażby 
jako lidera orkiestry „Sonus”. Premiera w niedzielę, 29 listopada.

Wystarczy dostęp do internetu, 
głośniki bądź słuchawki (im lep-
sze, tym pełniejsze doznania, ale 
mogą być zwykłe) i  można bę-
dzie podziwiać efekt trwających 
od kwietnia prac Michała Janochy 
i współpracującego z nim zespo-
łu muzyków, aktorów, grafi ków 
i programistów. Link do transmi-
sji znajdziemy na stronie zespołu 
wykonującego muzykę Tran s-for-
-Matha Ensemble. 

Oprócz wspomnianego zespo-
łu instumentalistów Trans-for-Ma-
tha Ensemble, usłyszymy i  zo-
baczymy też solistów/aktorów, 
w  tym osoby z Łowiczem zwią-
zane. Jedną z nich jest wokalistka 
Marta Kosiorek, specjalizująca się 

w repertuarze musicalowych i es-
tradowym, którą kilka razy mo-
gliśmy słyszeć jako solistkę „So-
nus”. Typowo operowymi głosami 
brzmieć będą natomiast Zuzanna 

Caban (sopran) i Damian Żebrow-
ski (tenor). Jako aktor wystąpi też 
łowiczanin Piotr Sędkowski. 

Nie mniej ważni w  przygoto-
waniu spektaklu są: odpowiada-

jący za nagrania audio Wojciech 
Kaszuba, za nagrania video Pa-
weł Jagoda, a także programiści: 
Monika Janocha i  Cezary Kry-
siak. 

To będzie zupełnie nowa forma 
artystycznego wyrazu, po części 
zresztą wymuszona przez trwają-
cą pandemię. Łączy w sobie ele-
menty: opery, fi lmu interaktywne-

go, gry video oraz szeroko pojętej 
sztuki audio-wizualnej i  interme-
dialnej. 

Internetowa opera jest formą 
wykreowaną w  dialogu z  trady-

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Z lewej Wojciech Kaszuba, odpowiadający za nagrania audio, z prawej Paweł Jagoda odpowiadający 
za video. 
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Jedną z głównych ról w spektaklu odgrywa pochodzący z Łowicza 
Piotr Sędkowski. 
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cją opery – otrzymamy więc to, 
co w  tej tradycji najistotniejsze: 
śpiew, muzykę, grę aktorską, ruch, 
fabułę i akcję. 

Do tego dochodzi nowocze-
sność: warstwy multimedialna, in-
termedialność, warstwa muzyki 
elektroakustycznej, nowoczesne 
metody specjalizacji dźwięku.

Odbiorca nie będzie zupeł-
nie bierny – podobnie jak w grze 
komputerowej, będzie mógł do-
konywać wyborów, które wpły-
ną na rozwój i  dalszy przebieg 
akcji. W ten sposób opowiedzia-
na historia nie ma jednej, z góry 
narzucanej linii, można ją będzie 
„przejść” na różne sposoby. Je-
den taki seans trwać będzie kró-
cej niż godzinę, ale interaktyw-

ność sprawi, że będziemy mogli 
podchodzić do dzieła wielokrot-
nie, za każdym razem otrzymując 
coś innego.

– Badania potwierdzają, że 
dla koncertów czy innych wyda-
rzeń muzycznych online, najlep-
szy dla odbiorcy czas trwania jest 
krótszy niż w koncercie na żywo 
– mówi Michał Janocha. – Dlate-
go też będzie znacznie krócej niż 
w scenicznej operze, gdzie spek-
takle trwają po dwie, trzy czy na-
wet więcej godzin.

Warto dodać, że w  projek-
cie wykorzystana została tech-
nika binauralna, która pozwala 
na stworzenie wrażenia umiej-
scowienia dźwięku w  dowol-
nym miejscu wokół słuchacza. 

Technika ta jest szczególnie sku-
teczna kiedy odsłuch odbywa się  
za pomocą słuchawek lub pary 
głośników – czyli w  warunkach 
domowych. 

Nie mniej ambitnie niż forma 
i  technika spektaklu, zapowia-
da się jego warstwa fabularna. Tu 
też mamy swego rodzaju mix tra-
dycji i nowoczesności. – Starałem 
się stawiać pytania, które zawsze, 
w  każdych realiach i  czasach są 
niezmienne i ważne – mówi nam 
Michał Janocha.

Inspiracją były teksty ze ścisłe-
go kanonu literatury światowej, 
poczynając od antyku, po cza-
sy nam współczesne, a  wreszcie 
wkroczenie w  futurologię. Znaj-
dziemy m.in. odwołania do „Kró-

la Edypa”, „Fausta”, „Frankenste-
ina”, „Procesu”, Sanatorium pod 
Klepsydrą” czy „Roku 1984”. 
Innym źródłem tekstu są dialo-
gi autora ze sztuczną inteligencją 
– chatbotem Mitsuku, pięciokrot-
nie nagradzanym nagrodą Loeb-
nera (dla najbardziej humanoidal-
nych SI).

Przedsięwzięcie jest realizowa-
ne w  ramach programu stypen-
dialnego Ministra Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego „Kultura 
w sieci”. Michał Janocha w roz-
mowie z  NŁ mówi, że koniecz-
ność zachowania reżimu sani-
tarnego miała znaczący wpływ 
na przygotowanie spektaklu. Or-
kiestra Trans-for-Matha Ensem-
ble, którą usłyszymy jako jedną, 

była w rzeczywistości podzielona  
na trzy grupy, których nagrania 
złączono w  jedno komputerowo 
– a to dlatego, że z sali nagranio-
wej Akademii Muzycznej I. J. Pa-
derewskiego w  Poznaniu mogło 
korzystać maksymalnie siedmioro 
muzyków naraz. 

Również odtwórcy ról nie spo-
tkali się na planie wszyscy razem. 
Każda scena była nagrywana 
osobno, z udziałem tylko aktorów 
w niej uczestniczących. Próby też 
odbywały się zdalnie.

Jeśli to wszystko brzmi dla Was 
intrygująco, to w niedzielę wieczo-
rem znajdziecie link do transmisji 
na stronie www.trans-for-matha.
com, w zakładce „multimedia”. 
Będzie dostępny od godz. 20. tm
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Starałem się stawiać 
pytania, które zawsze, 
w każdych realiach 
i czasach są niezmienne 
i ważne. Inspiracją 
były teksty ze ścisłego 
kanonu literatury 
światowej, poczynając 
od antyku po czasy nam 
współczesne, a wreszcie 
wkroczenie w futurologię. 

Zduńska Dąbrowa | Różne formy walki z uzależnieniami 

Zuzanna Łykowska nagrodzona 
w konkursie plastycznym
Zuzanna Łykowska 
z ZSCKR w Zduńskiej 
Dąbrowie zdobyła dwie 
nagrody w finale konkursu 
plastycznego  
na plakat – „Bądź wolny  
– pod każdym względem”.

Uczennica Zespołu Szkół 
w Zduńskiej Dąbrowie w konkur-
sie wzięła udział dzięki swojej na-
uczycielce. – O konkursie dowie-
działam się od swojej nauczycielki 
przedmiotów zawodowych, pani 
Agnieszki Piesik. Jako że uwiel-
biam brać udział w  konkursach, 
chętnie podjęłam się zilustrowania 
tak ważnego tematu, jakim są uza-
leżnienia – poinformowała.

Zuzanna Łykowska jest uczen-
nicą IV klasy Technikum kształ-
cącego w  zawodzie technik ar-
chitektury krajobrazu. Nastolatka 
zdobyła dwie nagrody – komisji 
konkursowej – II miejsce oraz pu-
bliczności – III miejsce – w kon-
kursie „Bądź wolny – pod każdym 
względem”, który został zorgani-
zowany przez ZSCKR W Żar-
nowcu.

Co chciała w swojej pracy po-
kazać Zuzanna? – Chciałabym, 
aby moja praca poruszała najgłę-
biej schowane emocje, wrażliwość 
ludzką na ból, ale także ukazała 
„kajdany” jakimi są wszelkiego 
rodzaju uzależnienia – powiedzia-
ła nam. – W dzisiejszych czasach 
temat ten jest niestety tak rozległy, 
że musiałam zdecydować się na 
najbardziej, moim zdaniem, po-
wszechne używki, jakimi są pa-
pierosy. Chciałabym, aby ludzie 

dostrzegli, że szkodzą nie tylko 
sobie, ale także osobom w ich oto-
czeniu – dodała. – Stosując techni-
kę czarno-białą (ołówek), ale tak-
że dodatek czerwonej farby w tle, 
pragnęłam podkreślić kontrast 
i  niebezpieczeństwo bycia osobą 
uzależnioną – stwierdziła na za-
kończenie opisu swojego plakatu.

Zuzanna ze względu na swo-
je zainteresowanie, ale również 

profil klasy, chciałaby w  przy-
szłości kontynuować „przygodę” 
z  rysunkiem i  dlatego po szko-
le doszkala się w  tym kierunku.  
– Od około 8 lat uczęszczam na 
zajęcia w  Łowickim Ośrodku 
Kultury prowadzone przez panią 
Aldonę Zając. Od roku także cho-
dzę na zajęcia rysunkowe do pani 
Emilii Płatkowskiej, które przygo-
towują mnie na studia – mówi. ksl

Zuzanna Łykowska z dyplomami i konkursową pracą.
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Michał Janocha i Damian Żebrowski – odtwórca jednej z głównych ról. 
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Michał Janocha i Zuzanna Caban – sopranistka. 
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Maria Plichta (1923-2020)
Maria Plichta z domu Gruziel 

urodziła się 15 sierpnia 1923 roku 
w Strzelcewie i w tej miejscowości 
spędziła całe swoje życie. Miała aż 
7 rodzeństwa – 4 braci i 3 siostry, 
z których żyje tylko jeden brat. Jej 
rodzice, Franciszka i  Stefan, zaj-
mowali się prowadzeniem gospo-
darstwa. 

Maria z  bardzo dobrymi wy-
nikami ukończyła siódmą kla-
sę Szkoły Podstawowej w  Łagu-
szewie. Chciała się uczyć dalej, 
lecz rodziców nie było stać na pła-
cenie za szkołę i  zakup odpo-
wiednich ubrań, dlatego została 
w  rodzinnym domu i  pomagała 
rodzicom w gospodarstwie. 

Chęć do nauki była tak silna, 
że napisała list z  prośbą o  po-
moc fi nansową do swojego ojca 
chrzestnego, który mieszkał 
w  Warszawie. On zrozumiał ją 
i to, jak ważna jest nauka, więc sfi -
nansował jej edukację na Uniwer-
sytecie Ludowym w  Boczkach. 
Gdy ją podjęła, miała 24 lata. 
Wiele lat później dobrze wspomi-
nała te czasy nauki przygotowań 
do dorosłego życia. 

Po zakończeniu kursu podję-
ła pracę w  Gminnej Spółdziel-
ni w Chąśnie. W tym czasie po-
znała swojego późniejszego 
męża Bolesława, pochodzącego 
z  Boczek. Po roku znajomości, 
24 czerwca 1950 roku, wzięli ślub 
w łowickiej kolegiacie. Jak wiele 
młodych małżeństw w  tamtych 
czasach zamieszkali na  tzw. ko-
mornym w  domu państwa Kaź-
mierskich w Strzelcewie. Właśnie 
tam, w wynajmowanym mieszka-
niu, na świat przyszło troje dzie-
ci – córki Wiesława i  Jadwiga 
oraz syn Mirosław. 

Było im ciężko, ponieważ 
Maria zajmowała się dziećmi, 
a  zarobkowo, jako traktorzysta 
w  Spółdzielni Kółek Rolniczych 
w Strzelcewie, pracował tylko Bo-
lesław. Po kilku latach, w ramach 
podziału rodzinnego dobytku, 
Marianna otrzymała w  Strzelce-
wie działkę, na której wraz z mę-
żem pobudowali dom. Już po 
przeprowadzce do niego na świat 

przyszedł najmłodszy z  dzieci 
– syn Leszek. 

W 1963 roku pani Maria po-
nownie podjęła pracę zawodową 
jako kierowniczka Klubu Prasy 
i Książki „Ruch”, czyli tzw. wiej-
skiej klubo-kawiarni w  Strzelce-
wie. Bardzo lubiła tę pracę, wy-
konywała ją z wielką pasją, dzięki 
temu miejsce uchodziło za cen-
trum życia kulturalnego wsi. Or-
ganizowała w  nim spotkania to-
warzyskie, występy, odczyty 
i  prelekcje – również dla dzieci. 
Był tam jedyny na wsi telewizor, 
więc wszyscy spotykali się, aby 
oglądać programy. Udzielała się 
w  miejscowym Kole Gospodyń 
wielskich i nie zapominała o dzie-
ciach. 

– Mama miała bardzo dobry 
kontakt z dziećmi. Organizowała 
im wolny czas, robiąc konkursy, 
zabawy lub ucząc śpiewać. Można 
powiedzieć, że było to małe, spo-
łeczne przedszkole – mówi naj-
młodszy syn, Leszek Plichta. 

Czasy, kiedy pracowała w klu-
bie, ciepło wspomina też Małgo-
rzata Orzechowska, radna gmi-
ny Łowicz. Pamięta ona, że pani 
Maria była dobrym duchem tego 
miejsca. Zawsz uśmiechnięta, czę-
stowała herbatą i swoim ciepłym 
głosem bawiła rozmową. Dzieci 
przychodzące do klubu traktowa-
ły ją jak drugą mamę. Uczyła ich 
wielu rzeczy i była dla nich skarb-
nicą wiedzy, z którą zawsze była 
skłonna się podzielić. 

Maria Plichta pracowała 
w świetlicy przez 20 lat, w 1983 
roku przeszła na  emeryturę. 
Utrzymywała nadal kontakty 
z  wieloma osobami, miała kilka 
przyjaciółek, z którymi się spoty-
kała. Najlepszą i  najbardziej za-
ufaną była Helena Kolos, z którą 
przyjaźniła się do końca życia.

W 1983 roku zmarł jej mąż, 
Bolesław, mając zaledwie 57 lat. 
Było to dla niej bardzo trudne 
przeżycie. W  tej sytuacji na  po-
moc przyszła duża rodzina, która 
ją wspierała, potrzebowała i  ko-
chała. Bardzo dużo czasu poświę-
ciła wówczas na  pomoc w  wy-

chowaniu wnuków – i  tu trzeba 
podkreślić, że miała ich 16. W ko-
lejnym pokoleniu rodzina się po-
większyła o  21 prawnucząt i  2 
praprawnucząt! A co charaktery-
styczne dla seniorki rodu Plich-
tów – nie miała nigdy problemów 
z zapamiętaniem ich imion i dat 
urodzin. Z nadawaniem imion ro-
dzina postarała się, bo choć po-
tomków jest 39 – to żadne imię się 
nie powtarza.

Dobra pamięć pozwoliła jej 
również znać na pamięć numery 
telefonów do wszystkich najbliż-
szych. Była osobą głęboko wie-
rzącą i bardzo religijną. Gdy była 
młodsza, nie było dla niej proble-
mem, aby pieszo przyjść do kole-

giaty. W starszym wieku rodzina 
ją do kościoła woziła. W  domu 
chętnie słuchała Radia Maryja 
i czytała książki i gazety. 

Jak się okazuje, była naszą sta-
łą czytelniczką i każdy numer No-
wego Łowiczanina czytała „od 
deski do deski”. Jak wspominają 
córki Jadwiga i Wiesława, poma-
gała wnukom w  pisaniu wypra-
cowań, pisała również wiersze. 
W wieku 83 lat zmierzyła się z te-
matem wypracowania pt. „Dla-
czego warto wybaczać, pomi-
mo wyrządzonej krzywdy”. Ktoś 
z nauczycieli oceniał go i odniósł 
wrażenie, że pisała go dojrzała 
osoba – miał rację. Mamy nadzie-
ję, że sprawa oceny za nie jest już 
przedawniona (od tego czasu mi-
nęło 14 lat!) i  dzisiaj można się 
uśmiechnąć na to wspomnienie. 

Mając 90 lat wzięła udział 
w  konkursie literackim związa-
nym z  Dniem Seniora i  zajęła 
w nim I miejsce, nagrodą był anioł 
wykonany przez uczniów Szkoły 
Podstawowej w Popowie. Nagro-
da była dla niej ważna i zachowała 
ją w swoim domu do końca życia. 

Jak wspomina córka Jadwiga, 
Maria Plichta umiała dobrze goto-
wać i wiele osób korzystało z tych 
jej umiejętności. Jej specjalnością 
były zwłaszcza pączki. 

Pani Maria była bez wątpienia 
osobą bardzo ważną dla wszyst-
kich członków rodziny, scalającą 
ją, wspaniałą matką, babcią i – jak 
prawdziwy przyjaciel – najlep-
szą osobą do rozmowy na  każ-
dy temat. Zawsze na jej urodziny 
i imieniny, 15 sierpnia, w jej domu 
odbywały się rodzinne spotkania. 
– Była to okazja do wspólnego 
spędzenia czasu i rozmów. Mama 
była wtedy bardzo szczęśliwa 
i dumna! – wspomina syn Leszek. 

Maria dożyła wieku 97 lat 
i  do 91. roku życia była spraw-
na i  samodzielna. To się zmieni-
ło w 2015 roku, w którym doznała 
udaru. Od tego czasu potrzebo-
wała opieki, którą rodzina jej za-
pewniła. W  sprawach zdrowia 
była pedantką. Zawsze regularnie 
przyjmowała zalecone przez leka-
rza leki. Dokładnie liczyła każdą 
podaną jej tabletkę. 

Zmarła 18 lutego 2020 roku. 
 mwk

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Całe życie mieszkała 
w Strzelcewie. W ostatnim 
czasie była najstarszą 
mieszkanką tej wsi. Pochodziła 
z wielodzietnej rodziny, 
miała 7 rodzeństwa. Sama 
doczekała się 4 dzieci, 
a w kolejnych pokoleniach 
16 wnucząt , 21 prawnucząt 
i 2 praprawnucząt. Jej rola 
w rodzinie była szczególna. 
W rodzinnej wsi była dobrze 
znana, również z racji pracy 
zawodowej: od 1963 do 1983 
roku była kierownikiem Klubu 
Prasy i Książki „Ruch”, czyli 
tzw. wiejskiej klubo-kawiarni. 
Swoją pracę wykonywała 
z pasją, a niektórzy do dziś 
wspominają, że była dobrym 
duchem tego miejsca. 

  � Maria Plichta 
(1923-2020)

Okruchy życia
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Jarosińska, l.85.

 21 listopada: 
Henryk Grzegorczyk, l.71. 
Andrzej Wacław Kaliński, l.80; 
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 23 listopada: Wiesław 
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Łowicz | Polskie Stowarzyszenie „Rodak”

Przedświąteczna zbiórka 
i licytacje

Dzisiaj, 26 listopada ofi cjalnie 
ruszyła świąteczna zbiórka Pol-
skiego Stowarzyszenia „Rodak”. 
Zbierane są przede wszystkim 
długoterminowe produkty spo-
żywcze, artykuły higieny osobi-
stej i słodycze.

Zebrane artykuły mają trafi ć 
w  okresie bożonarodzeniowym 
do potrzebujących w  Łowiczu, 
w powiecie łowickim i w rejonie 
solecznickim na Wileńszczyźnie.

Zbiórka jest prowadzone 
w  sklepach, które wystawiły ko-
sze na dary. Już teraz włączyły się 
sklepy Gama (należące do PSS 
Społem) i Top Market. Potrwa do 
18 grudnia.

Inny m sposobem na wsparcie 
akcji będzie wzięcia udziału w li-
cytacji, prowadzonej na facebo-
okowym profi lu stowarzyszenia. 
Licytowane będą głównie książki, 
ale też inne artykuły, jak np. wi-
leńskie czekolady.  tm

Książki przeznaczone 
na internetową licytację. 
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Łowicz | Weekendowa pomoc zakupowa

„Rodak” dla seniorów
Pisaliśmy już na naszych ła-

mach o  tym, że osoby starsze, 
samotne czy niepełnosprawne 
z  Łowicza, ale też wsi z  powia-
tu łowickiego, mogą poprosić 
Polskie Stowarzyszenie „Rodak” 
o  zrobienie zakupów, takich jak 
produkty spożywcze, środki czy-
stości czy lekarstwa. Jak to wyglą-
da w praktyce?

Pomoc jest bardzo podobna 
do tej, jaką można uzyskać zgła-
szając się na infolinię Korpusu 
Wsparcia Seniora (za pośrednic-
twem Ośrodków Pomocy Spo-
łecznej w  danej gminie), z  tym,  
że nastawiona głównie na week-
endy. „Rodak” wykonuje swoje 
działanie niezależnie od  progra-
mu rządowego, robił to zresztą już 
wcześniej, bo także wiosną, pod-
czas pierwszej fali epidemii.

Za zakupy płaci osoba zama-
wiająca, na podstawie paragonu, 
zaś rolą stowarzyszenia jest skom-
pletowanie i dostarczenie zamó-
wienia. Jak mówi prezes Dariusz 
Mroczek – w niedalekiej przyszło-
ści rozważane jest uruchomienie 
przewozów osób starszych i nie-
pełnosprawnych, np. do lekarza, 
urzędu czy w innej potrzebie.

Z pewnością wielu osobom, 
z  różnych powodów, pomoc za-
kupowa jest bardzo potrzebna. 
Świadczy o  tych chociażby to,  
że tylko w ostatni weekend było 
kilkanaście takich zgłoszeń (a pa-
miętajmy, że cały tydzień moż-
na korzystać z Korpusu Wsparcia 
Seniora). „Rodak” od  początku 
podkreśla też, że zakupy wyko-
nuje w polskich sklepach, prowa-
dzonych przez lokalnych przed-

siębiorców, co z kolei jest formą 
wsparcia dla nich. – Od ubie-
głego roku korzystam z  pomocy 
Łowickiego Centrum Wsparcia 
Społecznego i współpracujące-
go z nim stowarzyszenia „Rodak”  
– mówiła nam pani Teresa Grzyb, 
po odebraniu zakupów z  zamó-
wienia. – Mogę powiedzieć,  
że moje życie dzięki temu stało się 
znacznie bardziej komfortowe.

– Jak do tej pory radzę sobie nie 
najgorzej, ale mam pewne proble-
my zdrowotne, które sprawiają,  
że trudno mi samej wychodzić  
do sklepu – mówiła pani Marian-
na Łopatka, jedna z  korzystają-
cych z pomocy „Rodaka”. – Mogę 
liczyć na pomoc moich dzieci, ale 
nie chcę ich za każdym razem  
do tego wykorzystywać. Korzy-
stałam już wcześniej z  pomocy 

stowarzyszenia i mam do niego 
pełne zaufanie, mogę je polecić 
wszystkim będącym w podobnej 
do mojej sytuacji. 

Z pomocy „Rodaka” można ko-
rzystać kontaktując się z członka-
mi zarządu – Dariuszem Mrocz-
kiem (662-517-417) lub Pauliną 

Brochocką (730-080-280). Przy-
pominamy też, że numer na bez-
płatną infolinię Korpusu Wsparcia 
Seniorów to – 22/505-11-11.  tm

Łowicz | Razem możemy więcej

Środki ze zbiórki wspierają leczenie pana Artura
Kilkadziesiąt godzin – zaled-

wie tyle wystarczyło, by osiągnąć 
cel pierwszej charytatywnej zbiór-
ki na terenie Łowicza organizowa-
nej przez stowarzyszenie „Razem 
możemy więcej”. Dziś środki re-
alnie pomagają w leczeniu jedne-
go z mieszkańców naszego mia-
sta. 

We wspomnianym czasie uda-
ło się zebrać ponad 7.000 zło-
tych. W zbiórce zorganizowanej 
na platformie Pomagam.pl wzię-
ło udział 126 osób. Dziś zgroma-
dzone środki trafiły już do rodziny 
40-letniego pana Artura, miesz-
kańca Łowicza, by wspierać jego 
leczenie.

Rak jelita grubego zaatakował 
pana Artura gdy wydawało się,  
że wszystko w jego życiu zaczyna 
się układać. 

Przed kilkoma laty związał się 
z panią Anną i wspólnie wycho-
wywali jej niepełnosprawną cór-
kę – Marysię Szkop, dziewczyn-
kę, o której również wielokrotnie 

pisaliśmy na  naszych łamach. 
Pan Artur pokochał Marysię jak 
własną córkę, a wraz z wybran-
ką doczekali się również wspól-
nego syna – dziś chłopczyk ma 
trzy lata. 

Dopóki pan Artur był okazem 
zdrowia i mógł pracować, był dla 
rodziny ogromnym wsparciem. 

– Dziś, wycieńczony choro-
bą, nie jest w  stanie opiekować 
się swoją rodziną z  taką troską, 
na  jaką zasługuje – relacjonują 
członkowie stowarzyszenia.

Choroba uderzyła z  ogrom-
ną siłą i nadal rozprzestrzenia się 
po organizmie. W trakcie lecze-
nia pan Artur przeszedł już dwie 
operacje i wyłonienie stomii. Jego 
stan wciąż jest bardzo ciężki, dla-
tego środki, które udało się zebrać 
i które już zostały przekazane ro-

dzinie, dziś pokrywają koszt wizyt 
u lekarzy specjalistów, konsultacji 
oraz leków.

– Cel zbiórki został osiągnięty 
w  zaledwie kilkadziesiąt godzin. 
Bardzo się cieszymy, że tę inicja-
tywę wsparło tak wielu ludzi o do-
brych sercach. Dzięki temu mo-
gliśmy pomóc potrzebującemu  
i całej jego rodzinie – powiedział 
nam Paweł Kret, przedstawiciel 
stowarzyszenia „Razem możemy 
więcej”.  aw

Korzystająca z pomocy pani Marianna Łopatka i wiceprezes stowarzyszenia Paulina Brochocka,  
z lewej Dariusz Mroczek.
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PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP 
„EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P.  WESOŁOWSKIEJ; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA;  
NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183,  
SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ;  
ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 �AUDI 3, 1998 rok, alufelgi, kołpaki, 

tel. kom. 729-210-316.

 �CHEVROLET Aveo, 1.4 gaz, 2007 
rok, tel. kom. 601-419-747.

 �MERCEDES B klasa, 2005 rok, tel. 
kom. 604-259-396.

 �FIAT Grande Punto, 1,9 TDI, 
2006 r., 288500 km, alufelgi + 
zimowe z felgami, 6500 zł, tel. kom. 
666-222-448.

 �FIAT Panda, 1.2 gaz, 2012 
rok, atrakcyjna cena, tel. kom. 
513-375-786.

 �FIAT Punto, 2011 rok, tel. kom. 
601-419-747.

 �FIAT Seicento, tel. kom. 
664-837-390.

 �FORD Mondeo, 1,8 TDCI, 2009 
rok, czarny metalik, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, tel. kom. 
513-375-786.

 �LUBLIN, samochód dostawczy, 
więcej informacji pod numerem, tel. 
kom. 660-856-471.

 �MERCEDES klasa C, 2.2 CDI, 
2006r, 13.700, tel. kom. 507-804-797.

 �NISSAN Primera, 1.6 16V, 1999 rok, 
tel. kom. 668-959-548.

 �OPEL Astra F, 1,6, 2008 r., stan bdb, 
tel. kom. 514-123-347.

 �OPEL Corsa, 2008r, tel. kom. 
667-115-453.

 �OPEL Meriva, 1.3 CDTI, 2007 rok, 
tel. kom. 696-951-591.

 �OPEL Meriva, 2009 rok, tel. kom. 
601-419-747.

 �OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 2009 
rok, skrzynia „6”, atrakcyjna cena, w 
rozliczeniu przyjmę tańszy, tel. kom. 
513-375-786.

 �OPEL Vectra C, 2.2 benzyna, stan 
dobry, tel. kom. 794-540-240.

 �PEUGEOT 206, 1.4, 2005 rok, 
168.000km, klimatyzacja, tel. kom. 
604-706-309.

 �PEUGEOT 207, 1.6 HDI, 2008 rok, 
tel. kom. 721-169-137.

 �PEUGEOT 207, 2007 rok, tel. kom. 
601-419-747.

 �PEUGEOT 307, 1,4, 2007 rok, 
klimatyzacja, czarny metalik, stan 
rewelacyjny, atrakcyjna cena, tel. kom. 
513-375-786.

 �RENAULT Megane, 2004 rok, tel. 
kom. 601-419-747.

 �RENAULT Laguna kombi D, 2006 r., 
tel. kom. 603-396-785.

 �SEAT Ibiza, 1,4 benzyna, 2008r, 
tel. kom. 795-063-234.

 �SKODA Fabia, 1.4, hatchback, 
2001r., czarny, 126.000km, 
garażowany, mało używany, 
723-529-471.

 �SKODA Fabia kombi, 1.9 diesel, 
2005r, 4500zł, tel. kom. 602-584-266.

 �SKODA Fabia, 1.2 benzyna, 2003 
rok, tel. kom. 669-346-302.

 �SKODA Yeti, 2011/2012 rok, 
112.750 km, I właściciel, serwisowany, 
tel. kom. 691-863-492.

 �SUZUKI Grand Vitara, 1,6, 2008 rok, 
1-właściciel, tel. kom. 502-278-722.

 �TOYOTA CHR, 2018 rok, 40000 
km, automat 4x4, grafit perła, bogata 
wersja, jedyny egzemplarz w Europie, 
auto z USA, cena do uzgodnienia, tel. 
kom. 603-653-030.

 �TOYOTA Yaris, 2004 rok, tel. kom. 
668-407-362.

 �TOYOTA Aygo, 1.0, 2008 rok, 
5-drzwiowa, srebrny metalik, tel. kom. 
604-706-309.

 �TOYOTA Yaris, 1,0, 2005 rok, 
5-drzwiowy, czerwony, w oryginale, 
stan rewelacyjny, 513-375-786.

 �TOYOTA Corolla, 2.0D4D, 2009 rok, 
bogate wyposażenie, serwisowana, 
16.800zł, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 �VOLVO V50, 1,8 benzyna, 2006r, 
tel. kom. 795-063-234.

 �VW Golf Combi diesel, 2000r, tel. 
kom. 668-046-328.

 �VW Touran TDI, 2013 rok, stan bdb, 
tel. kom. 502-751-126.

 �VW Golf, 1.6 TDI, 2010, tel. kom. 
579-644-855.

 �WARTBURG 1.3, 1990 rok, 
motocykl Panonia, dwukółka 
ciągnikowa, tel. kom. 668-003-008.

 �ŻUK A11, tel. kom. 604-432-909.

zamiana
 �TOYOTA Yaris, 1,0 benzyna,  

2001r, czerwony, 3-drzwiowy, 
bezwypadkowy, 696-604-988.

inne
 �Opony, felgi z Niemiec, 

hurtownia. Największy skład w 
rejonie, klimatyzacja, mechanika. 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
tel. kom. 505-151-701.

 �Sprzedam opony zimowe 
205/55/16, tel. kom. 609-500-982.

 �Komplet kół zimowych 185x65x14, 
155x70x13- letnie, akumulator 12V - 
45Ah, tel. kom. 696-730-280.

motorowe
kupno

 �Stare motocykle, części, tel. kom. 
513-185-357.

sprzedaż
 �Sprzedam skuter, czerwono-czarny, 

Barton Hellfire Taotao, poj 50, 2017 
rok- kupiony w 2018r, po wszystkich 
przeglądach gwarancyjnych, 4000 
km, tel. kom. 510-236-954.

 �Sprzedam nowy kufer do skutera, 
tel. kom. 669-482-486.

 �Barton 2016,  
tel. kom. 698-234-166.

nieruchomości
kupno

 �Mieszkanie do 2 piętra, tel. kom. 
791-000-972.

 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice i 
okolice, tel. kom. 502-602-463.

sprzedaż
 �Działka budowlana 2200 

mkw., Mysłaków, media, tel. kom. 
665-981-200.

 �Sprzedam dom mieszkalny wraz z 
budynkami gospodarczymi, tel. kom. 
663-140-004.

 �Działki budowlane, ul. Łowicka, 
Mysłaków, tel. kom. 666-337-808.

 �Sprzedam dom, Łowicz ul. 
Chrobrego, tel. kom. 604-914-513, 
606-924-473.

 �Mieszkanie 65 mkw, os. 
Dąbrowskiego 14, IV piętro, tel. kom. 
608-350-252.

 �Gospodarstwo rolne w 
Dzierzgówku, pow. 8,88ha z 
zabudową w całości. Do autostrady 
A2 ok. 6 km, tel. kom. 696-230-340.

 �Sprzedam dom bliźniak w spokojnej 
okolicy Łowicza, tel. kom. 512-165-374.

 �Mieszkanie 50 mkw., 
zmodernizowane, III p., Łowicz 
Tkaczew 6, tel. kom. 601-575-188.

 �Sprzedam mieszkanie 60mkw 
+garaż częściowo umeblowane ulica 
Długa 16, tel. kom. 889-465-682.

 �Sprzedam mieszkanie 
własnościowe w bloku, 84mkw, parter, 
Bolimowska 14/18B Łowicz, tel. kom. 
784-990-307.

 �Działka rolno-budowlana w 
Zdunach o pow. 1,19 h media. 
Atrakcyjna lokalizacja, cena, tel. kom. 
793-321-028.

 �Sprzedam ziemię rolną w 
miejscowości Świące, tel. kom. 
694-612-055.

 �Sprzedam działkę z rozpoczętą 
budową przy ul. Niciarnianej, tel. kom. 
783-062-507, po 18.

 �Działka 1,22 ha, Zielkowice I tel 
609-106-174.

 �Sprzedam siedlisko położone na 
działce 2,90 ha w Janinowie, gmina 
Bielawy, dom budynki gospodarcze i 
4,20 ha ziemi, tel. kom. 572-537-460.

 �Łąka (Przezwiska), tel. kom. 
691-063-480.

 �Sprzedam mieszkanie w centrum 
Łowicza, 60mkw, III piętro, po 
remoncie, tel. kom. 665-737-443, po 
16.00.

 �Mieszkania, pomieszczenia 
gospodarcze, Psary, tel. kom. 
514-529-618.

 �Sprzedam ziemię rolno-budowlaną 
1,70 ha, Łasieczniki gmina Bolimów, 
tel. kom. 603-972-528.

 �Wrzask, 6 ha ziemi w jednym 
kawałku okopane rowami sprzedam 
tanio, tel. kom. 516-129-819.

 �Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
2 ha, tel. kom. 608-815-516.

 �Sprzedam mieszkanie w bloku 49 
mkw., garaż, działka, Kołacin, tel. kom. 
721-115-161.

wynajem
 �Mieszkanie do wynajęcia, 40 mkw, 

wysoki standard w pełni wyposażone, 
Stary Rynek, tel. kom. 604-908-664.

 �Do wynajęcia mieszkanie  
w Łowiczu, 608-621-402.
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 �Wydzierżawię sad jabłoniowy 5.5 
ha, Bednary, tel. kom. 509-637-752.

zamiana
 �Zamienię dom na bloki lub 

sprzedam Łowicz, ul. Klimeckiego 55, 
tel. kom. 602-883-193.

 �Zamienię mieszkanie 72mkw, I 
piętro, Bratkowice na 2-pokojowe 
Bratkowice, I piętro, tel. kom. 
607-447-730.

kupno różne
 �Kupię piec na eko-groszek, tel. kom. 

726-540-839.

 �Stół stolarski ze ściskami 
(strugnica), tel. kom. 692-465-143.

sprzedaż różne
 �Sprzedam krajzegę na siłę, tel. kom. 

887-700-737.

 �Sprzedam pianino, tel. kom. 
577-014-868.

 �Sprzedam biurko + fotel do 
komputera, komplet mebli do jadalni, 
tel. kom. 602-883-193.

 �Sprzedam używane CO 8 
KW kompletne- piec, 3 grzejniki, 
zbiornik wyrównawczy, komplet 
rur plastikowych, zawory, tel. kom. 
798-245-801.

 �Kruszywa drogowe, beton 
kruszony, możliwość transportu, 
każda ilość, tel. kom. 695-416-747, 
607-350-968.

 �Zbiornik na paliwo dwupłaszczowy, 
kombi, 720l z pompą olejową, tel. 
kom. 781-321-320.

 �Skrzynki uniwersalki drewniane stan 
bdb sprzedam, tel. kom. 609-551-021.

 �Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 �Sprzedam 2 kuchnie węglowe 
Jawor prawe, lodówkę i zamrażarkę, 
tel. kom. 605-205-794.

 �Palety opałowe 3 zł, tel. kom. 
502-919-192.

 �Sprzedam ławostół, fotel, wersalkę, 
tel. kom. 531-778-136.

 �Sprzedam 2 pary nart, stan bdb, tel. 
kom. 669-482-486.

 �Sprzedam plastikowe okna z 
demontażu, tel. kom. 886-814-100.

 �Dwie tregry 22 dł. 3,70m, 1 tregrę 
14 dł 5,5m, 1 tregrę 12 dł 3m, tel. kom. 
795-488-850.

 �Sprzedam piec c.o., tel. kom. 
669-258-275.

 �Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze, tel. kom. 
531-467-981.

 �Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, tel. kom. 
501-658-261.

 �Drewno opałowe, tel. kom. 
798-877-090.

 �Piasek płukany, pospółka, 
żwir, podsyp, transport, tel. kom. 
600-895-026.

 �Sprzedam ekogroszek, węgiel 
orzech, transport, tel. kom. 
509-293-050.

 �Sprzedam choinki 
bożonarodzeniowe, Bednary, tel. 
kom. 535-666-375.

 �Drewno opałowe, jabłoń, 
wysuszone pocięte na krótkie kawałki, 
tel. kom. 607-325-906.

 �Sprzedam drewno opałowe, okolice 
Głowna, tel. kom. 737-773-989.

 �Wózek RAK, 1990r, 5700zł, tel. kom. 
602-584-266.

 �Sprzedam tokarkę i frezarkę do 
metalu, tel. kom. 608-241-841.

 �Piec c.o. na ekogroszek z 
możliwością palenia drewnem, 2015 
rok, tel. kom. 721-169-137.

 �Sprzedam maszyny masarskie, tel. 
kom. 605-884-584.

 �Sprzedam kierat, tel. kom. 
730-816-171.

 �Sprzedam łuparkę do drewna i 
krajzegę, tel. kom. 572-851-242.

 �Sprzedam drewno opałowe z drzew 
owocowych, tel. kom. 691-590-452, 
695-922-876.

 �Robot kuchenny MPM oraz ekspres 
do kawy Elektrolux, tanio, tel. kom. 
730-807-126.

 �Pompka do c.o. i sterownik tanio, 
tel. kom. 609-219-294.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię hydraulika, pomoc 

hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 �Zatrudnię osobę do serwisu opon 
na stanowisko mechanik-wulkanizator, 
Bratoszewice, dobre warunki, tel. kom. 
505-151-701.

 �Zatrudnię kierowcę C+E w 
ruchu międzynarodowym, tel. kom. 
501-038-542.

 �Zatrudnię emeryta 
zmotoryzowanego ,złotą rączkę’’ 
do drobnych prac techniczych. 
Praca o niezwymiarowanym czasie. 
Wynagrodzenie ok. 1200zł netto 
miesięcznie, tel. kom. 604-942-540.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
607-267-206.

 �Zatrudnię kierowców kat. C, 
chłodnia, załadunki Teresin, 
codzienne powroty, tel. kom. 
602-354-612.

 �Zatrudnię pracownika do 
workowania węgla na składzie 
węglowym, wiadomość na miejscu 
Łowicz ul. Warszawska 45.

 �Zatrudnię pracownika do 
mycia samochodów ciężarowych, 
wiadomość na miejscu Łowicz ul. 
Warszawska 45.

 �Zatrudnię samodzielnego brukarza, 
pomocników, wysokie wynagrodzenie, 
tel. kom. 725-710-267.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, C+E, 
również dorywczo w ruchu krajowym, 
tel. kom. 601-385-525.

 �Zatrudnię do układania kostki, tel. 
kom. 692-789-266.

 �Zatrudnię do układania kostki, tel. 
kom. 692-148-873.

 �Poszukujemy mężczyzn do pracy 
przy soleniu skór, Nowostawy Dolne, 
tel. kom. 603-531-365.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, praca na 
terenie Łowicza - skład budowlany, tel. 
kom. 605-040-913.

 �Wdrożeniowiec systemów VoIP 
ze znajomością sieci LAN. CV na 
kamil@dbfr.pl.

 �Webdeveloper z 
doświadczeniem z systemami 
CMS. CV na kamil@dbfr.pl.

 �Zatrudnię w gospodarstwie rolnym, 
tel. kom. 668-146-499.

 �Przyjmę do prace remontowych, 
tel. kom. 505-960-316.

 �Szwaczki zatrudnię, stała praca 
w Głownie, tel. kom. 602-457-089.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy. 
Wysokie zarobki, wyjazdy 
tygodniowe, 502-605-719.

 �Zatrudnimy spawacza z 
uprawnieniami, prawo jazdy kat. B, 
mile widziana kat. C, tel. kom. 605-
080-420, 601-895-045.

 �Przyjmę pracownika bez nałogów 
na fermę drobiu w Łowiczu, w wieku 
25-40 lat, tel. kom. 603-653-002.

 �Zatrudnię kierowcę do piekarni na 
dobrych warunkach finansowych, tel. 
kom. 504-573-701.

 �Zatrudnię kierowcę i sprzątaczkę, 
Piekarnia Głowno, tel. kom. 
509-373-716.

szukam pracy
 �Podejmę pracę jako kierowca kat. 

B, tel. kom. 695-975-023.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Malowanie, gipsowanie, ścianki 

GK, sufity podwieszane, itp. Wolne 
terminy, tel. kom. 663-801-457.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż 
ogrodzeń, tel. kom. 506-771-822.

 �Malowanie, remonty, tel. kom. 
514-347-542.

 �Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 �Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 �Podbitki dachowe, dachy, Łowicz, 
okolice, tel. kom. 537-707-307.

 �Układanie kostki brukowej, wolne 
terminy, tel. kom. 791-080-403.

 �Malowanie, gładź, glazura, tel. 
kom. 668-026-851.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, tel. 
kom. 664-712-854.

 �Glazura, terakota, panele, łazienki, 
malowanie solidnie, tel. kom. 
721-717-741.

 �Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane itp. 
ocieplenia budynków, wole terminy, 
tel. kom. 507-804-797.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
G/K, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, tel. kom. 792-781-446.

 �Usługi hydrauliczne, roboty 
ziemne, woda i kanalizacja, tel. kom. 
791-369-262.

 �Malowanie, gipsowanie, panele, tel. 
kom. 781-465-126.

 �Malowanie, gipsowanie, remont, tel. 
kom. 691-961-224.

 �Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, zabudowa karton gips, 
tel. kom. 790-294-337.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

 �Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 �Tynki maszynowe, tel. kom. 
502-651-777.

 �Cyklinowanie, polerowanie, tel. kom. 
501-249-461.

 �Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 �Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, tel. 
kom. 693-565-564.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
605-565-647.

 �Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, tel. 
kom. 798-877-090.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 �Usługi minikoparką, wywrotka do 
3,5 tony, tel. kom. 608-632-134.

 �Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 �Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

 �Dachy, rynny, akcesoria, 20 
lat doświadczenia, tel. kom. 
512-033-338.

 �Układanie kostki brukowej i 
granitowej, tel. kom. 579-243-494.

 �Budowa domów, docieplenia, tel. 
kom. 572-947-448.

 �Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
solidnie, tel. kom. 505-960-316.

 �Glazura, terakota, sufity 
podwieszane, wszelkie zabudowy, 
tynki mozaikowe, kamień dekoracyjny, 
gładź, malowanie, przeróbki 
elektryczne, tel. kom. 605-562-651.

 �Posadzki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, tel. kom. 785-246-112.

sprzedaż
 �Rusztowania warszawskie, tel. kom. 

500-262-573.

 �Dachy, rynny, akcesoria, tel. kom. 
513-019-010.

 �Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, tel. kom. 
693-565-564.

usługi 
instalacyjne

 �Elektryk, domki, dokumentacja, tel. 
kom. 601-197-677.

 �Hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

usługi inne
 �Wycinka drzew, tel. kom. 

696-008-528.

 �Usuwanie/frezowanie pni po 
wyciętych drzewach, tel. kom. 
506-660-095.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 �Pranie dywanów i tapicerki 
samochodowej, tel. kom. 
536-294-098.

 �Pranie dywanów i tapicerki 
meblowo-samochodowej w zakładzie 
i u klienta, tel. kom. 501-431-978.

 �Mycie okien, sprzątanie, robienie 
zakupów, tel. kom. 530-221-922.

 �Wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-725.

 �Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, tel. kom. 
667-732-751.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 �Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena gratis, 
7 dni w tygodniu, tel. kom. 
883-589-669.

 �Odnawianie wanien,  
tel. kom. 600-979-826.

 �Okna: naprawa, regulacja,  
tel. kom. 609-135-411.

 �Wycinka drzew,  
tel. kom. 510-052-908.

matrymonialne
 �Wysoki brunet pozna zadbaną 

kobietę do 48 lat, tel. kom. 
693-628-216.

 �Samotny Pan lat 62, zadbany pozna 
Panią, tel. kom. 692-149-260.

 �Poznam kobietę od 38 do 45 lat  
do stałego związku, może być sms, 
tel. kom. 690-973-962.

 �Poznam dziewczyną od 25  
do 35 lat, miłą, uczciwą, tel. kom. 
574-664-879.

nauka
 �Kanadyjczyk polskiego 

pochodzenia: nauka angielskiego i 
francuskiego, wszystkie poziomy,  
tel. kom. 604-621-125.

 �Pomoc w nauce angielskiego 
i francuskiego dla uczniów szkół 
podstawowych i średnich,  
tel. kom. 604-621-125.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.
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 �Angielski, profesjonalnie., tel. kom. 
880-233-777.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Angielski, tel. kom. 607-440-582.

 �Pomoc w lekcjach, każdy przedmiot 
- szkoła podstawowa, tel. kom. 
536-880-653.

 �Nauczyciel języka niemieckiego 
udzieli korepetycji, tel. kom. 
691-715-557.

 �Język angielski, niemiecki, tel. kom. 
782-613-909.

 �Matematyka (podstawówka), tel. 
kom. 506-109-914.

 �Angielski, dojeżdżam, tel. kom. 
609-874-395.

 �Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

 �Matematyka, Mysłaków, tel. kom. 
793-570-964.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię każde zboże, tel. kom. 

783-112-512.

 �Kupię zboże, sprzedam kaczki 
francuskie, tel. kom. 667-566-276.

 �Kupię zboża, tel. kom. 508-471-814.

 �Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

 �Kupię żyto, tel. kom. 604-634-249.

 �Mieszanka, 500 zł, tel. kom. 
692-996-054.

maszyny
 �Kupię sadzarkę, globogryzarkę, 

talerzówkę, ładowcz Trol, siewnik, 
rozsiewacz, tel. kom. 515-710-848.

 �Kupię ciągnik Ursus, Zetor, T-25, 
przyczepę wywrotkę, mogą być 
uszkodzone, tel. kom. 605-084-979.

 �Kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 
515-710-848.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. 
kom. 502-939-200.

 �Kombajn ziemniaczany, talerzówka, 
rozrzutnik i inne do remontu, tel. kom. 
726-811-028.

 �Maszt do wózka widłowego na tył 
do ciągnika, tel. kom. 692-465-143.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Ziemniaki jadalne Lord, Denar, 

możliwy dowóz, Sierżniki, tel. kom. 
605-128-019.

 �Sprzedam wysłodki buraczane z 
dowozem, tel. kom. 601-301-412.

 �Sprzedam młodą marchewkę 
paszowa a także ziemniaki paszowe, 
możliwość dowozu, tel. kom. 
507-707-579.

 �Kapusta kwaszona, ogórki 
kiszone, hurt, detal, FVAT, tel. kom. 
508-194-191.

 �Sprzedam siano, tel. kom. 
783-668-523.

 �Sprzedam ziemniaki żółte Innowator 
15kg - 7zł, tel. kom. 508-194-191.

 �Odpady marchwi, tel. kom. 
514-323-077.

 �Sprzedam kapustę szatkowaną 
i w główkach, marchew, buraczek 
ćwikłowy, pory, tel. kom. 535-606-333.

 �Ziemniaki na paszę, mieszanka ze 
zbóż jarych, tel. kom. 606-901-931.

 �Sprzedam 20 ton owsa, tel. kom. 
794-052-840.

 �Sprzedam sadzonki truskawek 
odmiana Honeoye, tel. kom. 
504-292-642.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
662-665-605.

 �Siano, słoma, zboże, tel. kom. 
781-321-320.

 �Mieszanka, tel. kom. 605-350-355.

 �Sprzedam żyto 20 ton, tel. kom. 
607-376-264.

 �Wysłodki jabłko, ćwikła 9 ton, tel. 
kom. 785-240-260.

 �Sprzedam zboże, pszenżyto, 
pszenica, tel. kom. 784-006-332.

 �Pszenżyto, pszenica, tel. kom. 
604-973-885.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
781-995-103.

 �Sprzedam jęczmień jary i pszenżyto 
ozime, tel. kom. 693-962-211.

 �Mieszanka, pszenżyto, tel. kom. 
661-779-795.

 �Żyto, tel. kom. 880-454-989.

 �Sprzedam sadzonki truskawek 
odmiana Honeoye, tel. kom. 
504-292-642.

 �Sprzedam bób, tel. kom. 
782-583-272.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, 
słomę belowaną, opryskiwacz 
sadowniczy zawieszany, dojarkę 
konwiową, tel. kom. 697-693-625.

 �Ziemniaki jadalne czerwone, tel. 
kom. 512-544-708.

 �Żyto, Zduny, tel. kom. 532-277-616.

 �Sprzedam pszenżyto, żyto, owies, 
słomę ze stodoły 150 bel, tel. kom. 
601-814-220.

 �Żyto z pszenżytem, tel. kom. 
602-689-205.

 �Pszenżyto ok. 6 ton, tel. kom. 
517-133-123.

 �Sprzedam żyto, pszenżyto, słomę, 
tel. kom. 728-329-771.

 �Słoma baloty ze stoga, tel. kom. 
695-759-357.

 �Wysłodki buraczane, wytłoki 
z jabłek, żużel, tel. kom. 
600-323-947.

 �Pszenżyto, mieszanka, słoma, 
Wyborów, tel. kom. 788-278-657.

 �Pszenżyto z pszenicą, Świeryż II, tel. 
kom. 662-585-814.

 �Sadzonki truskawek, tel. kom. 
604-436-938.

 �Sprzedam żyto, pszenicę 
ozimą, okolice Głowna, tel. kom. 
663-793-845.

 �Sprzedam owoce pigwowca, tel. 
kom. 516-061-848.

 �Jęczmień, gmina Dmosin, tel. kom. 
604-871-975.

 �Sprzedam siano, słomę, 
sianokiszonkę, tel. kom. 665-974-254.

 �Buraki pastewne, tel. kom. 
515-710-841.

 �Jęczmień, okolice Sannik, tel. kom. 
789-319-421.

 �Pszenżyto, bania, buraki pastewne, 
słoma w kostce ze stodoły, 
kończyna z trawą w kostce, tel. kom. 
661-878-699.

 �Sprzedam słomę z owsa spod 
dachu, tel. kom. 666-058-013.

 �Sadzonki truskawek Ruba, Sibilla, 
tel. kom. 532-254-677.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 
882-443-044.

 �Sprzedam marchew przemysłową 
dla zwierząt i nie tylko, tel. kom. 
607-317-651.

 �Pszenżyto, okolice Głowna, tel. kom. 
504-985-644.

 �Pszenżyto z jęczmieniem, Boczki, 
tel. (46) 838-46-17.

 �Sprzedam słomę belowaną ze 
stodoły, tel. kom. 510-830-705.

 �Sprzedam słomę jęczmienną, tel. 
kom. 723-778-303.

 �Ziemniaki paszowe, tel. kom. 
692-492-058.

 �Żyto, tel. kom. 514-529-618.

 �Sprzedam owies i pszenżyto, tel. 
kom. 506-103-998.

 �Ziemniaki Satina luzem 200 zł/
tona w workach 15 kg/ 5 zł, tel. kom. 
693-535-262.

 �Ziemniaki jadalne Irga, Satina, tel. 
kom. 607-109-599.

 �Otręby jęczmienne 500 zł/tona, 
transport, tel. kom. 669-886-188.

hodowlane
 �Jałówki hodowlane cielne, 

likwidacja stada, tel. kom. 
604-432-909.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 
listopad, tel. kom. 785-122-857.

 �Sprzedam 2 jałówki wysokociele, 
tel. kom. 665-974-254.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 530-668-967.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
664-196-280.

 �Sprzedam 2 jałówki wysokocielne 
z obory pod kontrolą PFHBiPM, 
z terminem wycielenia na koniec 
grudnia, tel. kom. 660-514-457.

 �Prosięta, tel. kom. 695-727-596.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
662-142-726.

 �Kaczki duże, tel. kom. 669-779-901.

 �Sprzedam prosięta 22 szt, tel. kom. 
669-482-486.

 �Sprzedam 20 sztuk prosiąt, tel. kom. 
782-583-272.

 �Prosięta, tel. kom. 510-259-018.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 694-718-287.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
530-700-754.

 �Sprzedam byczka Simantal, tel. 
kom. 695-090-723.

 �Sprzedam prosięta., tel. kom. 
736-985-177.

 �Sprzedam krowę na wycieleniu 3 
cielakiem, tel. kom. 793-853-739.

 �Młoda krowa, tel. kom. 
533-484-880.

 �Jałówka z cielakiem Simental, tel. 
kom. 793-707-234.

 �Jałówka na wycieleniu, okolice 
Bielaw, tel. kom. 785-557-747.

 �Sprzedam 2 jałówki hodowlane, 
wycielenie 2 i 3 stycznia, tel. kom. 
669-258-275.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
609-940-110.

 �Gęsi, kaczki, perliczki, wolny wybieg, 
tel. kom. 604-871-975.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 693-025-944.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
663-361-769.

 �Ogier, tel. kom. 692-451-978.

 �Krowa lat 5 zacielona cielakiem 
SM z kwietnia, cielak MO z sierpnia 
-jałoszki, Zielkowice 37.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
607-494-146.

 �Krowa rasy Simental, termin 
wycielenia 30.11, tel. kom. 
538-369-242.

 �Sprzedam jałówki odsadki mięsne, 
tel. kom. 601-158-049.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
795-629-994.

 �Prosiaki 14 sztuk, tel. kom. 
575-429-669.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
723-958-499.

 �Sprzedam dwie jałówki 
wysokocielne, HO, termin wycielenia 3 
i 7.01.2021, tel. kom. 600-287-313.

maszyny
 �Sprzedam kombajn zbożowy New 

Holand 8060, stan bardzo dobry, 
Domaniewice, tel. kom. 604-559-283.

 �Sprzedam przyczepę 3,5 tony 
sztywna, sprawna technicznie, tel. 
kom. 605-466-201.

 �Sprzedam sadzarkę do warzyw, tel. 
kom. 721-566-425.

 �Sprzedam zgrabiarkę Fellę, tel. kom. 
669-020-024.

 �Sprzedam ciągnik C-360 3P, tel. 
kom. 600-176-795.

 �Rozdrabniacz Bartosz, tel. kom. 
518-103-986.

 �Ciągnik T-25 Władimirec 1979r, tel. 
kom. 781-321-320.

 �Pług zagonowy 4-skibowy Akpil 
2004 rok, tel. kom. 606-432-319.

 �Maszt widlaka przystosowany do 
ciągnika, tel. kom. 788-154-202.

 �Przyczepa, ładowacz na tył, tel. 
kom. 669-779-901.

 �Przyczepa do balotów, tel. kom. 
795-583-677.

 �Sprzedam beczkę Meprozet, 
gniotownik H752, tel. kom. 
517-415-026.

 �Sprzedam Massey Ferguson 82KM 
1993r. z ładowaczem czołowym, tel. 
kom. 608-691-072.

 �Sprzedam młynek kamienny, stan 
bdb, tel. kom. 669-482-486.

 �Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, stan 
bdb, tel. kom. 669-482-486.

 �Sprzedam 2 wałki przekaźnika 
mocy do pracy Z-224, tel. kom. 
607-418-736.

 �Talerzówka, glebogryzarka, siewnik, 
tel. kom. 509-853-384.

 �Kupię kombajn (Bolko, Anna, 
Karlik), sadzarkę, cyklop, troll, 
rozrzutnik, glebogryzarkę, kopaczkę, 
inne, tel. kom. 511-713-596.

 �Traktor Kubota, 2012 rok, 140 KM, 
salonowy, tel. kom. 605-884-584.

 �Likwidacja gospodarstwa, 
sprzedam maszyny rolnicze, ciągnik 
Case, tel. kom. 509-020-939.

 �Ciągnik Belarus 1984 rok, Case 
1984 rok, siewnik 3 m, dmuchawa 
ssąco-tłocząca, rozrzutnik 3,5 tony, 
przyczepa wywrotka, tel. kom. 
509-293-050.

 �Sprzedam prasę Metal-Fach, tel. 
kom. 668-964-016.

 �Sprzedam rozrzutnik obornika 
1-osiowy, prasę Famarol 511Z, tel. 
kom. 607-195-868.

 �Pługa zagonowy 4, Kverneland, tel. 
kom. 692-996-054.

 �Sprzedam ciągnik C-335, stan bdb, 
700 mtg, sprowadzony z Chorwacji, 
cena 19.000 zł, tel. kom. 664-778-301.

 �Talerzówka duża na kołach, 
rozrzutnik Fortschritt, siewnik 
Poznaniak, tel. kom. 665-103-042.

 �Pług obrotowy 4-skibowy, ładowacz 
cyklop 2002r, tel. kom. 500-225-198.

 �Waga 1,5t, tel. kom. 607-494-146.

 �Sprzedam kombajn Bizon, 1984 
rok, tel. kom. 697-963-855.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, pług 
2-skibowy, dmuchawa pionowa, tel. 
kom. 514-529-618.

 �Ursus 3512, 1997 rok, przyczepa 
wywrotka D-47a, 4,5 tony, tel. kom. 
505-201-737.

 �Śrutownik z mieszalnikiem, beczka 
asenizacyjna, wyciąg Krotoszyn, 
dojarka konwiowa, agregat uprawowy 
5,2, betoniarka 150, tel. kom. 
721-169-137.

 �Sprzedam pługi obrotowe 
Kverneland Resort, tel. kom. 
605-884-584.

 �Sprzedam agregat uprawowy 2,10 
m, tel. kom. 880-762-565.

 �Sprzedam prasę Sipma Farma II, tel. 
kom. 790-742-662.

 �Ciągnik C-360, tel. kom. 
697-693-598.

 �Rozdrabniacz do buraków Jemioł, 
tel. kom. 697-677-530.

 �Ciągnik Zetor 7711, przyczepa 
do balotów, przyczepa zbierająca 
noże-walce, wieżyczka na tył ciągnika, 
przetrząsaczo-zgrabiarka 5, kosiarka 
rotacyjna, tel. kom. 783-017-131, 
797-506-016.

inne
 �Schładzalnik do mleka 430l, 

Frigomilk, używany, tel. kom. 
781-321-320.

 �Kabina, błotniki kompletne 
ze światłami do C-360, tel. kom. 
609-562-159.

 �Sprzedam nowe burty nadstawki do 
kiszonki, tel. kom. 669-482-486.

 �Sprzedam worki Big-Bagi 500 kg na 
zboża, tel. kom. 605-884-584.

 �Schładzalnik do mleka 3.000 litrów, 
tel. kom. 660-181-910.

 �Sprzedam basen 2.600 litrów, stan 
bdb, tel. kom. 605-684-574.

rolnicze - usługi
 �Zbiór kukurydzy na ziarno z 

odwozem, tel. kom. 695-608-762.

 �Białkowanie obór, tel. kom. 
518-168-598.

 �Serwis traktorów: New Holland, 
Massey Ferguson, tel. kom. 
697-778-780.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

zwierzęta
sprzedaż

 �Oddam w dobre ręce 2 szczeniaki 
po małych kundelkach, tel. kom. 
663-924-969.

 �Pies mieszaniec czarny, Seligów 29.

REKLAMA
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ważne telefony
 � Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna 42 2055515

 �Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy
KPP w Łowiczu 47 843-25-00
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  

422 222 222, infolinia 422 222 298
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski ŁSM: 

46-837-42-33, 609-135-423 

infolinie
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932

 � Infolinia dla mieszkańców  
woj. łódzkiego czynna całą dobę:  
42 664 19 04

 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091

 �Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 �Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40

ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Sobota, Pl. Zawiszy, tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

msze św. w niedziele
 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 10.00, 

12.00, 18.00. 
 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego Paste-

rza: 7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 �Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Kościół o.o. pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 

12.30, 16.00. 
 �Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 16.00, 18.00
 �Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu
Wydział Organizacyjny tel. 46 811 53 00
Wydział Finansowy 46 811 53 15,  
46 811 53 11
Wydział Ochrony Środowiska, Rolnictwa  
i Leśnictwa 46 811 53 30, 46 811 53 27

Wydział Kontroli i Zarządzania Jednost-
kami 46 811 53 21, 46 811 53 20
Biuro Zarządzania Kryzysowego, Ochro-
ny Ludności i Spraw Obronnych  
46 811 53 25, 46 811 53 26, 519 497 
909, 509 023 246
Powiatowy Rzecznik Konsumentów  
46 811 53 28
Wydział Komunikacji 46811 53 52, 46811 
53 53 –sprawy związane z rejestracją lub 
wyrejestrowaniem pojazdów, wymianą 
lub odbiorem dowodu rejestracyjnego, 
zgłoszeniem nabycia lub zbycia pojazdu; 
46 811 53 54, 46811 53 55 – sprawy 
związane z uprawnieniami do kierowania 
pojazdami i sprawami związanymi  
z transportem drogowym
Powiatowy Zespół do Spraw Orzekania o 
Niepełnosprawności 46 837 03 16
 �Urząd Miejski w Łowiczu  

   46 830 91 51, 830 91 52
Urząd Stanu Cywilnego 46 837 34 81
Wydział Organizacyjny 46 830 91 13, 
830 91 09
Biuro Rady Miejskiej 46 830 91 06
Wydział Spraw Komunalnych 46 830-91-
51, 46 830-91-52
Wydział Spraw Społecznych 46 830 91 
19, 830 91 10, 830 91 44
 �Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 �Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

46 837 55 78
 �Poradnia Psychologiczno-Pedago-

giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 �PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 �Urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 �Pomoc przy zakupie leków, podsta-

wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 

 �ZGM tel. 837 60 63
 �ZUK tel. 837 36 62
 �ZUM tel. 46 830 91 82
 �Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 

tel. 46 837 49 76
 �MOPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 �Środowiskowy Dom Samopomcy 

tel. 46 837 41 11
 �Miejska Biblioteka Publiczna 

 46-837-76-03
 �Powiatowa Biblioteka Publiczna 

 46 837 38 74
 �Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 �Sąd Rejonowy w Łowiczu:  

Wydział Cywilny 46 830-43-01,  
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 830-43-03 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10

 �PTTK oddział w Łowiczu  
tel. 513 767 511

 �ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 �Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 �UG Bielawy 46 838 26 95
 �UG Chąśno 46 838 14 23
 �UG Domaniewice 46 830 17 60
 �UGKiernozia 24 277 90 80, 
 �UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 �UG Łowicz 46 830 26 30
 �UG Łyszkowice 46 838 87 78
 �UG Nieborów 46 838 56 13, 
 �UG Sanniki 24 277 78 10
 �UG Zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 �Orlik, ul. Grunwaldzka 9, tel. 735-048-951
 �Orlik ul. Bolimowska, tel. 516-031-268
 �Stadion ul. Starzyńskiego 6/8, 46 8376208
 �Stadion im. 10 PP w Łowiczu  

ul. Jana Pawła II 3, tel. 46-837-51-06
 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3,  

tel. 46-837-51-06
 �Hala nr 2 ul. Topolowa 2, tel. 46-837-09-04
 �Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-551
 �Boisko przy SP nr 4, tel. 46 837-36-94
 �Boiska przy I LO im. Chełmońskiego   

w Łowiczu 46 837-42-00

biblioteki, muzea i wystawy
 �nieczynne

parki i ogrody
 �Ogrody w Nieborowie czynne 

codziennie w godz. 10.00–16.00. Bilety: 
16 zł normalny, 10 zł ulgowy, 1 zł dzieci i 
młodzież (ucząca się) 7–26 lat.

 �Ogrody w Arkadii czynne codziennie  
w godz. 10.00–16.00. Bilety: 16 zł – normal-
ny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci i młodzież 
(ucząca się) 7–26 lat. Bilety łączone do 
ogrodów w Arkadii i w Nieborowie: 28 zł – 
normalny, 16 zł – ulgowy, 2 zł – dzieci 
i młodzież (ucząca się od 7 do 26 lat).

 �Park przy Pałacu w Sannikach czynny 
codziennie w godz. 8–22.00. wstęp wolny.

kino Fenix w Łowiczu 
ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �nieczynne
 �kino on-line: https://www.mojeekino.pl

ważne telefony
 �Policja 997 alarmowy  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00

 �Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95

 �Pogotowie ratunkowe  
999 alarmowy

 �Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.

 �Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 �Powiatowy Urząd Pracy  

w Zgierzu tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82, 
42-717-41-76 42-714-12-77, 42-714-12-78  
fax 42-717-41-60, lozg@praca.gov.pl

 � Informacja PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 �Urząd Miejski w Głownie:
Urząd Stanu Cywilnego 42 719 11 29
Referat Organizacyjno-Administracyjny 
42 7191697, 42 7191151
Referat Infrastruktury Technicznej  
42 719 11 14
Referat Ochrony Środowiska i Rolnictwa 
42 237 25 45
Referat Spraw Obywatelskich 42 719 
28 37
 �Miejski Ośrodek Kultury w Głownie 

42 719-11-43
 �Schronisko dla zwierząt 509-104-718

 �Urząd Gminy Głowno - sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54, 

 �Biblioteka i Ośrodek Kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11

 �Środowiskowy Dom Samopomocy  
w Woli Zbrożkowej 42 717-20-77

 �Urząd Miasta i Gminy w Strykowie:
42-719-80-02, 42 719 96 73
Urząd Stanu Cywilnego 42 719 89 27
dowody osobiste, ewidencja ludności - 
42 719 80 27, 42 719 80 02 wew. 126
działalność gospodarcza 42 719 80 02, 
42 719 96 73 wew. 134 lub 126
 �OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 �ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 �Dom Kultury w Niesułkowie  

42-719-70-94,516-049-886 505-964-846
 �Skansen w Nagawkach 722-007-525

msze św. w niedziele
 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00

 �Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  

i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 �Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 

665-530-294, Stryków, 665-529-866

apteki
 �Głowno – dyżury: 
czwartek 26 listopada:
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
piątek 27 listopada:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
sobota 28 listopada: 
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
niedziela 29 listopada: 
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
poniedziałek 30 listopada:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
wtorek 1 grudnia:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
środa 2 grudnia:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733

Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie od 
zakończenia zmiany dziennej do godz. 8.00 
dnia następnego; w soboty w godz. 20.00 – 
9.00 dnia następnego; w niedziele w godz. 
18.00 – 8.00 dnia następnego, w święta w 
godz. 8.00 – 8.00 dnia następnego.

 �Stryków: 
niedziela 29 listopada, w godz. 9-14:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85 
Pozostałe apteki:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 �Bratoszewice, Szkolna 14, tel. 427196525
 �Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

muzea i wystawy
 �nieczynne

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

dyżury
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 �Nieodpłatna pomoc prawna –  
Urząd Gminy w Żychlinie, ul. Barlickiego 
15a, tel. 24 355-47-64

ważne telefony
 �Policja: 
w Żychlinie 24 253 00 14
w Pacynie 47 70-53-271
w Sannikach 47 7053-275
KPP w Kutnie 24 253-22-00 
KPP w Gostyninie 47 7053-222
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
OSP w Żychlinie 24 285-12-10
OSP w Pacynie 604-349-406
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 �Pogotowie gazowe – 992
 �Pogotowie energetyczne – 991 
w Żychlinie 285-10-27
 �Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 �Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 �ZEC 24 285-11-52

 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 �PUP w Kutnie 24 355 70 50

apteki
 �Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 2547939 

– apteka całodobowa
 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 �Oporów 25/1, tel. 24 383 15 19
 �Żychlin: ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
 �Żychlin, parafia pw. Św. Ap. Piotra  

i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci – w kaplicy), 12.00, 18.00.

 �Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 �Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwiasto-
wania Najświętszej Maryi Panny: 9.00, 11.30

 �Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny: 8.00, 10.00, 12.00

 �Trębki, parafia pw. św. Stanisława Kostki 
w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 �Bedlno, parafia pw. św. Floriana Biskupa 
i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 �Oporów, parafia pw. św. Marcina Bisku-
pa: 8.30, 10.00, 11.30

boiska sportowe
 �Boisko „Orlik” w Żychlinie  

pl. Łukasińskiego 21,tel. 609-262-446
 �Stadion Miejski w Żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8, tel. 607-574-261

muzea i wystawy
 �Muzeum – Zamek w Oporowie  

nieczynne
 �Park przy Zamku w Oporowie  

czynny codziennie w godz. 8–20.00,  
wstęp wolny.

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA Z TARGOWISKA MIEJSKIEGO 
– ceny z dnia 24.11.2020 r.

w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 3,50-5,00 3,50-4,50
buraki czerwone kg 1,50-2,00 1,50
cebula kg 2,00-4,00 2,50-3,50
cukinia kg 5,00-6,00 -
czosnek szt. 1,00-3,00 1,50-2,50
fasola zielona kg 5,00-7,00 5,00-6,00
fasola żółta kg 7,00 7,00
gruszki kg 3,00-5,00 3,00-5,00
jabłka kg 2,00-5,00 2,00-4,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 -
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-13,00 10,00-12,00
kalafior szt. 3,50-6,00 3,50-6,00
kapusta biała szt. 4,00-5,00 3,50-4,00
kapusta kiszona kg 7,00 -
kapusta pekińska kg 4,50-5,00 4,00
koperek pęczek 2,50 2,50
miód 0,9 litra 35,00 -
marchew kg 1,50-3,00 2,00
natka pietruszki pęczek 2,50 1,50
ogórki kiszone kg 7,00 -
ogórek zielony kg 8,00-10,00 8,00-9,00
papryka czerwona kg 5,00-10,00 5,00-10,00
papryka zielona kg 5,00-10,00 5,00-10,00
papryka żółta kg 5,00-10,00 5,00-10,00
pieczarki kg 9,00-11,00 -
pietruszka kg 2,50-4,00 3,00
sałata szt. 2,5-4,00 2,50
seler szt. 3,00 3,00
włoszczyzna pęczek 4,00-5,00 3,50-5,00
ziemniaki kg 0,80-1,00 1,00

OFERTY PRACY
z dnia 25.11.2020 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
 � Mechanik maszyn dziewiarskich
 � Dziewiarz
 � Pomocnik w gospodarstwie
 � Pracownik magazynowy
 � Szwaczka
 � Technik prac biurowych

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
 � Pracownik kancelaryjny
 � Pomoc magazynowa
 � Zbrojarz
 � Betoniarz
 � Operator myjni
 � Kucharz

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
 � Pracownik zakładu prefabrykacji
 � Odbiór materiału z maszyn,układanie desek 

na paletach
 � Pracownik produkcji
 � Szlifierz
 � Pakowacz
 � Wytapiacz
 � Młodszy wychowawca

ROLNIK SPRZEDAJE (CENY Z DNIA 24.11.2020 R.)

Żywiec wieprzowy:
 � Domaniewice: 3,20 zł/kg+VAT
 � Różyce: 3,20 zł/kg+VAT
 � Kiernozia: 3,20 zł/kg + VAT
 � Skowroda Płd.: 3,6 zł/kg + VAT
 � Chąśno: 3,40 zł/kg+VAT
 � Karnków: 3,20 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Domaniewice: jałówki 7,20 zł/kg+VAT,  
krowy 4,80 zł/kg+VAT byki 7,20 zł/kg+VAT

 � Różyce: jałówki 7,20 zł/kg+VAT,  
krowy 4,80 zł/kg+VAT byki 7,20 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,20 zł/kg+VAT byki 7,50 zł/kg+VAT

ŻYCHLIN I OKOLICE

 � Agata Grabowicz z Łowicza  
    i Adam Szymajda z Czatolina

ŚLUBOWALI SOBIE

REKLAMA
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Łowicz | Czas bierzmowań

Tutaj działa Duch Święty, uwierzcie w to
– Owoce tego sakramentu zależą od tego, na ile pozwolicie Panu Bogu działać. Otwórzcie swoje serca, 
módlcie się gorliwie i bądźcie świadkami Boga. Tutaj działa Duch Święty, uwierzcie w to – apelował  
do młodzieży zgromadzonej w kościele Świętego Ducha w Łowiczu biskup Wojciech Osial. W sobotę, 
21 listopada, w niektórych łowickich świątyniach odbyły się bierzmowania.

Jeden świadek  
dla wszystkich
Ze względu na epidemię uro-

czystości przyjęły formę kame-
ralną – sakramentów udziela-
no z  zachowaniem szczególnych 
środków ostrożności, limitów 
osobowych oraz dystansu. We 
wspomnianym kościele bierzmo-
wani zostali podzieleni na trzy 
grupy: 48-osobową, 29-osobo-

wą i 49-osobową. Łącznie sakra-
ment przyjęło w tym miejscu 126 
osób. Dodajmy, że młodzież zo-
stała rozsadzona w  taki sposób, 
by jedna osoba zasiadała w jed-
nej ławce. Co ciekawe, w trakcie 
uroczystości oraz podczas udzie-
lania samego sakramentu grupie 
młodzieży towarzyszył tylko je-
den świadek.

– Módlcie się gorliwie.  
W modlitwie naprawdę nie chodzi 
o wielkie słowa, ale o to, co szcze-
rego i prawdziwego płynie z serca. 
Pan Bóg musi być obecny w życiu 
– przekonywał w  trakcie uroczy-
stości biskup Wojciech Osial.

Sakrament dojrzałości 
religijnej
W rozmowie z naszym repor-

terem młodzi przyznali, że udział 
w wydarzeniu wiąże się dla nich 
ze stresem. Obawiali się, że nie 

wszystko będzie przebiegać tak, 
jak zaplanowano. 

– Trochę się stresujemy, ale czu-
jemy się dobrze przygotowani do 
przyjęcia sakramentu, mimo tego, 
że ze względów epidemicznych 
nie mieliśmy egzaminu – mówi-
li nam. Zapytani o  to, czym jest 
dla nich ten sakrament i jakie ma 
znaczenie, nie ukrywali, że trak-
tują go pragmatycznie i  wiedzą, 
że może przydać się w przyszło-
ści, np.: w przypadku pragnienia 
wzięcia ślubu. Byli jednak i tacy, 
którzy pojawiając się tego dnia 
w  kościele pamiętali, że ma być 
to wydarzenie umacniające w da-
waniu chrześcijańskiego świadec-
twa życia oraz stanowiące źródło 
mocy płynącej z Ducha Świętego. 

– To taki sakrament dojrzałości 
religijnej. Może jest mniej wido-
wiskowy niż I komunia, ale rów-
nie ważny. Zdajemy sobie sprawę 

z tego, że jest istotny – powiedział 
nam jeden z bierzmowanych.

Względy praktyczne 
i duchowe
Podobnego zdania były Moni-

ka, Natalia i Wiktoria, które spo-
tkaliśmy przed wejściem do ko-
ścioła. Nasze rozmówczynie 
przyznały, że czują się gotowe  
na przyjęcie takiego sakramen-
tu, pomimo tego, że ze wzglę-
dów epidemicznych tym razem 
nie przeprowadzono egzaminu. 
– Traktujemy to jak ważne prze-
życie duchowe. Tym bardziej się 
stresujemy – zauważyły.

Naszemu reporterowi udało się 
również porozmawiać z Anią i Pa-
trykiem, którzy w  pełni zdawali 
sobie sprawę z przydatności tego 
sakramentu w  dorosłym życiu, 
ale – jak zapewniali – zamierzali 
przyjąć go głównie ze względów 

duchowych. – Wiadomo, że taki 
sakrament może okazać się przy-
datny, ale zależy nam na wzglę-
dach duchowych i dlatego tu jeste-
śmy – zauważyli.

Tego samego dnia, przed połu-
dniem, sakrament bierzmowania 
młodzież przyjęła również w ko-
ściele Chrystusa Dobrego Paste-
rza w Łowiczu. W tym przypad-
ku młodych wiernych podzielono  

na dwie grupy – łącznie liczy-
ły one blisko 100 osób. Każdy 
z  bierzmowanych miał własnego 
świadka, jednak od dawna suge-
rowano, by było nim jedno z ro-
dziców. W ten sposób liczba osób 
uczestniczących w uroczystej Eu-
charystii nie przekroczyła dozwo-
lonych limitów. Sakramentu bierz-
mowania udzielał biskup Andrzej 
Dziuba.  aw

O tym, że warto otworzyć serce, modlić się gorliwie i być świadkiem 
Pana Boga, przekonywał młodych biskup Wojciech Osial. 
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Gmina Chąśno | Urząd odcina się od materiału

Dlaczego film zniknął z YouTube?
Bardzo krótko był dostępny w sieci film „Gmina Chąśno”, stworzony przez 
Agnieszkę Jarkę, realizującą na zlecenie Stowarzyszenia „Dla naszej wsi” projekt 
poświęcony gminie Chąśno. Pojawił się 11 listopada, ale już po kilku dniach został 
usunięty ze względu na powstałe kontrowersje natury formalno-prawnej.

Odnosi się do tego podpisa-
ne przez sekretarz gminy Chą-
śno Anetę Bogusz-Kurczak 
oświadczenie, które – w  odróż-
nieniu od filmu – wciąż widnie-
je w sieci. Nie jest długie, może-
my przytoczyć pełną jego treść: 
„W związku z  pojawieniem się 
na stronie youtube filmu zatytu-
łowanego „Gmina Chąśno” in-
formuję, iż  zamieszczony film 
nie został wykonany na zlecenie 
Gminy Chąśno, lecz prawdopo-
dobnie osoby fizycznej. W filmie 
wykorzystano nie tylko bez zgo-
dy właściciela utwór muzyczny, 
lecz także herb Gminy Chąśno. 
Informuję, iż  Gmina podejmie 
odpowiednie czynności w  celu 
wyjaśnienia powstałych niepra-
widłowości.”

Przypomnijmy, że  zadanie, 
w  ramach którego film powstał, 
realizowane jest z wojewódzkie-
go budżetu obywatelskiego. Po-
mysł zrodził się w  kręgu władz 
gminy i współpracującego z nimi 
stowarzyszenia Razem Dla Gmi-
ny Chąśno, które zgłosiło projekt 
do budżetu obywatelskiego i ak-
tywnie zachęcało do głosowania 
na niego. 

Kiedy projekt został zakwa-
lifikowany przez urząd mar-

szałkowski do realizacji, w  dro-
dze konkursu wykonawcą 
zostało stowarzyszenie z  Wicia, 
z  sąsiedniej gminy Kocierzew 
Południowy. Ono z  kolei zleciło 
wykonanie pochodzącej z gminy 
Chąśno Agnieszce Jarce. O tym, 
że plany Agnieszki Jarki i Stowa-
rzyszenia „Dla naszej wsi” z Wi-
cia kolidowały z  planami władz 
gminy już pisaliśmy – nie jest to 
żadną tajemnicą. 

Wójt Dariusz Reczulski zapew-
nia jednak, że oświadczenie gmi-
ny nie jest efektem niechęci, a zo-
stało niejako wymuszone przez 
zaistniałą, nieprzyjemną sytuację.

– Skontaktowała się z  urzę-
dem pani, która mówiła, że  jest 
właścicielką praw autorskich  
do wykorzystanego w  filmie 
utworu i  miała z  tego względu 
pretensje – mówi wójt. – Była 
przekonana, że  to film nagrany 
na zlecenie gminy. Oświadczenie 
zostało opublikowane po to, żeby-
śmy w przyszłości nie musieli tłu-
maczyć za coś, z czym nie mieli-
śmy nic wspólnego.

Po tamtym telefonie, pracowni-
cy urzędu stwierdzili, że w nagra-
niu został wykorzystany herb gmi-
ny bez jej zezwolenia. Ta kwestia 
wymaga tu wyjaśnienia 

W Uchwale ws. ustanowienia 
znaków gminy Chąśno z  2009 
roku jest punkt mówiący o  tym, 
że  użycie znaków (herbu, flagi, 
pieczęci, tablic samorządowych) 
wymaga zgody rady gminy, ale 
jest też wyraźnie zaznaczone, 
że wymóg ten nie dotyczy publi-
kacji naukowych i popularno-na-
ukowych, a  za popularno-nauko-
wy można uznać film, którego 
oświadczenie dotyczy.

Wójt Reczulski przyzna-
je, że kwestia ta jest dyskusyjna.  
– Nigdy nie mieliśmy nic prze-
ciwko temu, żeby w jakimś opra-
cowaniu herb czy flaga były 
zaprezentowane; w celu ich przed-

stawienia i omówienia. To nie wy-
maga zgody rady – mówi Dariusz 
Reczulski. – Nie chcemy tylko do-
puścić do używania herbu w spo-
sób, który mógłby komuś błędnie 
sugerować, że  ma do czynienia 
z  oficjalnym wydawnictwem na-
szego samorządu, na co zwrócimy 
uwagę autorce.

Agnieszka Jarka mówi nam, 
że ma w tej kwestii inny punkt wi-
dzenia niż urząd, a zapis uchwały 
nie został złamany. – Sprawdzi-
łam w słowniku aktualną definicję 
„publikacji”, mój film jest zgodnie 
z nią publikacją popularno-nauko-
wą – mówi. – Nie chcę wchodzić 
w  niepotrzebny konflikt i  skupić 
się na dalszej pracy nad projektem 
(nieprzekraczalny czas realizacji 
jest do końca roku), dlatego po in-
terwencji urzędu postanowiłam go 
usunąć z YouTube – mówi.

Dodaje też, że film uzyskał już 
pozytywną ocenę Urzędu Mar-
szałkowskiego w Łodzi rozliczają-
cego projekt. – Nie było do niego 
żadnych uwag, przeciwnie, spo-
tkał się z pozytywnym odbiorem 
– mówi.

Jej zdaniem większym proble-
mem niż zamieszanie z  filmem, 
jest teraz realizacja planowane-
go na początku grudnia spotkania 
promocyjnego publikacji książ-
kowej. Być może, ze względu na 
zagrożenie epidemiczne, zamiast 
spotkania trzeba będzie przepro-
wadzić promocję online.  tm

Agnieszka Jarka

FO
T.

 A
R

C
H

IW
U

M
 N

Ł

Łowicz | Chata dla ptaka 

Budki i karmniki pozwolą 
przetrwać trudy zimy

70 różnego rodzaju budek lę-
gowych przygotowali z myślą  
o nadchodzącej zimie działacze 
stowarzyszenia Łowickie.pl, któ-
rzy postanowili zadbać o dobro 
ptaków i pomóc im w przetrwaniu 
najtrudniejszej pory roku. Więk-
szość ptasich domków została już 
rozdysponowana.

Na tę akcję stowarzyszenie 
otrzymało dofinansowanie z Bu-
dżetu Obywatelskiego Wojewódz-
twa Łódzkiego – także dzięki 
głosom poparcia ze strony miesz-
kańców naszego miasta. Na tym 
łowiczanie jednak nie poprzestali. 
Wielu z nich ochoczo zgłosiło się 
po odbiór budek lęgowych, nawet 
takich do samodzielnego złoże-
nia. Dzieciom w wieku szkolnym 
i ich rodzicom, chcącym mieć 
udział w tej inicjatywie poprzez 
złożenie takiej budki z gotowych 
elementów, cały proces objaśnił  
w nagraniu zrealizowanym przez 
stowarzyszenie Paweł Pięta, jeden  
z jego założycieli. 

– Paczuszka jest odpowiednio 
przygotowana, a w komplecie jest 
instrukcja. Otwory są już nawier-
cone, więc nawet młotek nie bę-
dzie potrzebny. Warto jednak sko-
rzystać z pomocy rodziców, np. 
z konsultacji taty – przekonywał 
ciekawskich.

Dodajmy, że w ciągu dziesię-
ciu minut zmontowana przez nie-
go budka lęgowa była gotowa  
do zawieszenia. Część takich 

domków trafiła już do przedszko-
li, zaś po inne zgłosili się chętni, 
którzy zdecydowali się na ich sa-
modzielne zawieszenie w pobli-
żu m.in. osiedli. Jakie miejsce 
będzie najbardziej odpowiednie? 
Tego również dowiemy się z fil-
miku. – Wybierając miejsce pa-
miętajmy, że powinno być ono dla 
ptaków bezpieczne i zawieszone 
minimum metr nad ziemią. Oczy-
wiście można wybrać takie, które 
umożliwi nam obserwację – tłu-
maczy Paweł Pięta.

Jak udało się dowiedzieć na-
szemu reporterowi, większość 
budek lęgowych znalazła już 
swoich opiekunów. – My zajmu-
jemy się dystrybucją, a miesz-
kańcy umieszczeniem budek  
w wybranych miejscach. Zaintere-
sowanie taką formą pomocy było 
spore, większość już rozdyspo-
nowaliśmy. Dodatkowo udostęp-
niamy karmniki, bo one również 
pomogą ptakom przetrwać trudy 
zimy – mówi Oskar Kosenda, któ-
ry koordynuje akcję.  aw

Taką fotografią stowarzyszenie 
zachęca do samodzielnego 
montażu oraz zawieszania budek 
lęgowych dla ptaków.
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Gmina Chąśno w obiektywie | Znamy laureatów konkursu

Odkrywali i utrwalali piękno 
wokół siebie
W piątek 20 listopada poznaliśmy laureatów konkursu 
fotograficznego „Gmina Chąśno w obiektywie”. 
Zwycięskie prace wyłonione zostały z 90 zdjęć 
nadesłanych przez 30 mieszkańców gminy.

W I kategorii, skierowanej 
do uczniów szkół podstawo-
wych, wzięło udział 18 uczestni-
ków. Nagrodzone zostały prace:  
I miejsce – Wiktoria Mańkowska; 
II miejsce – Kacper Woźniak;  
III miejsce – Szymon Czarnecki; 
wyróżnienie – Julia Mańkowska; 
wyróżnienie – Franciszek Bo-
czek.

W II kategorii, w której mogli 
wziąć udział pozostali mieszkań-
cy gm. Chąśno, prace nadesłało 
12 osób. Zwycięskie prace nale-
żą do: I miejsce – Oliwia Kostrze-
wa; II miejsce – Tomasz Czarnec-
ki; III miejsce – Aneta Kwestarz; 
wyróżnienie – Monika Myszew-
ska; wyróżnienie – Waldemar Ko-
łaczyński.

Prace laureatów przedstawia-
ły głównie krajobrazy i przyrodę, 
tj. zachodzące słońce, łany zbóż, 
roślinę pokrytą kroplami deszczu 
czy pole słoneczników, ale rów-
nież kobiety w strojach łowickich, 
krzyż pod lasem oraz pomnik 
upamiętniający zrzuty lotnicze 
w rejonie Chąśna.

Pierwotnie wręczenie nagród 
miało odbyć się z  początkiem 
grudnia. Według ostatnich rozpo-
rządzeń premiera, wszelkie wy-
darzenia kulturalne zostały jed-
nak zawieszone do końca roku. 
W związku z tym Agnieszka Jar-
ka, organizatorka konkursu, poin-
formowała, iż nie będzie uroczy-
stego podsumowania konkursu 
i wspólnego spotkania. – Wszyst-
kie upominki uczestnicy otrzyma-
ją ode mnie osobiście po wcze-
śniejszym ustaleniu terminów 
spotkań – mówi w rozmowie z NŁ. 

Trzyosobowa komisja konkur-
sowa nie miała większego proble-
mu z wyborem najlepszych prac. 
– Wybór laureatów nie był trud-
ny, choć komisja miała różne spoj-
rzenia, gdyż piękno jest pojęciem 
subiektywnym. Dlatego podczas 
podejmowania decyzji jury kiero-
wało się jakością zdjęć, techniką 
oraz pomysłowością uczestników 
– powiedziała wicedyrektor I LO 
w Łowiczu. – Bardzo dobrą decy-
zją było stworzenie dwóch kate-
gorii: jednej dla uczniów ze szkół 

podstawowych, drugiej dla pozo-
stałych mieszkańców gminy – do-
dała. – Jestem pełna uznania dla 
wszystkich osób, które zgłosiły 
się do konkursu. Wpłynęło prawie 
100 zdjęć. Widać, że niektórzy 
mają pasję, odznaczają się kre-
atywnością, mają też umiejętność 
uchwycenia chwili – powiedziała. 

W kategorii „pozostali miesz-
kańcy gm. Chąśno” wygrała Oli-
wia Kostrzewa, uczennica I LO 
w Łowiczu. Jej zdjęcie przedsta-
wia pole słoneczników. – Miesz-
kam w gminie Chąśno od dziecka 
i znam ją na tyle dobrze, że chcia-
łam uwiecznić piękno natury tego 
regionu – powiedziała. – Wzięcie 
udziału w konkursie było moją de-
cyzją, a przy wykonywaniu zdjęć 

pomagała mi moja siostra Julia, 
z którą pokonywałyśmy kilometry 
i  szukałyśmy obiektów wartych 
uwiecznienia – dodała. 

– Nigdy wcześniej nie słysza-
łam o podobnym konkursie, dla-
tego od razu spodobał mi się 
ten pomysł. Uważam, że kon-
kurs jest bardzo wartościowy, 
ponieważ możemy w  przyjem-
ny sposób odkryć naszą gmi-
nę i  rozwijać swoje hobby lub 
znaleźć nową pasję – dodaje. 

Warto tutaj nadmienić, że kon-
kurs zrealizowany został w  ra-
mach zadania „Gmina Chąśno 
– historia pokoleń”, które finanso-
wane jest przez Budżet Obywatel-
ski Województwa Łódzkiego na 
2020 rok „Łódzkie na plus”.  ksl

Gmina Chąśno | Gminna Biblioteka

Coroczny konkurs 
bożonarodzeniowy

Do 12 grudnia będą przyjmo-
wane prace plastyczne na konkurs 
ogłoszony właśnie przez Gmin-
ną Bibliotekę Publiczną w  Chą-
śnie Drugim. Adresowany jest on  
do przedszkolaków i  uczniów 
podstawówek z gminy Chąśno.

Zadaniem stojącym przed 
uczestnikami jest po prostu wyko-

nanie ciekawej ozdoby bożonaro-
dzeniowej. Forma i  technika wy-
konania są dowolne.

Prace można składać do biblio-
teki od 20 listopada do 12 grudnia, 
opatrzone danymi autora (ważne 
jest podanie wieku). Ogłoszenie 
wyników i wręczenie nagród pla-
nowane jest na 18 grudnia.  tm

RZUT OKIEM | AQUAPRZEDSZKOLAKI 

Przedszkole Integracyjne nr 6 „Pod Świerkami” w Łowiczu realizuje 
obecnie program ekologiczny „Aquaprzedszkolaki – o ochronie 
wody pamiętają pod świerkami dzieciaki”, współfinansowany przez 
Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Łodzi. 
Dzieci ze wszystkich grup mogą w czasie zajęć dowiedzieć się m.in. jakie 
znaczenie ma woda w środowisku naturalnym, jakie żyją w niej organizmy, 
jakie są źródła jej zanieczyszczeń. Uczą się także jak nie marnować  
wody w gospodarstwie domowym. Okazuje się: bardzo łatwo  
– wystarczy zakręcić kran, gdy myjemy zęby. tb

Zdjęcie Oliwii Kostrzewy, która zajęła 1. miejsce w kategorii  
„Mieszkańcy gm. Chąśno”.
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Szachy | Mistrzostwa Łowicza

Idealny występ 
Dominika Fudały
W pierwszy poniedziałek 
listopada w Łowiczu 
przy Al. Sienkiewicza 
62 miłośnicy bardzo 
szybkiego grania przystąpili 
do rozegrania dziewiątej 
odsłony Mistrzostw Łowicza 
w szachach błyskawicznych 
na rok 2020.

26 zawodników zagrało jede-
naście rund systemem szwajcar-
skim, a najlepszym zawodnikiem 
turnieju listopadowego został 
Dominik Fudała. Reprezentują-
cy na co dzień barwy UKS „Pa-
łac” Nieborów zawodnik popisał 
się tego dnia nie lada wyczynem. 
Wygrał on bowiem wszystkie ro-
zegrane przez siebie partie i uzy-
skał maksymalny wynik w zawo-
dach. Ostania taka sytuacja miała 
miejsce 4 maja 2018 roku, kiedy to 
z idealnego indywidualnego mak-
sa cieszył się... Dominik Fudała. 

Drugie miejsce zajął ze stratą 
2,5 oczka kolega klubowy tryum-
fatora Kacper Zakrzewicz, a trzeci 
był aspirujący do tytułu mistrzow-
skiego Błażej Czyżak z  UKS 
„GOK” Zduny. 

Za miesiąc odbędzie się ostatni 
turniej decydujący o podziale pu-
charów, a  walka o  „majstra” za-
powiada się pasjonująco. W kla-
syfikacji generalnej znów na fotel 

lidera powrócił Błażej Czyżak, 
który w  9-ciu rozgrywanych za-
wodach zgromadził na swoim 
koncie 67,5 punktu. Tyle samo ma 
Robert Chojnowski, lecz żółta ko-
szulka przed ostatnim dniem gry 
należy się zawodnikowi ze Zdun, 
gdyż ma on więcej zwycięstw in-
dywidualnych. 

Trzecią lokatę ze stratą czte-
rech punktów ma Kacper Zakrze-
wicz mający na tytuł mistrzowski 
ma już tylko szanse teoretyczne. 
Jednak trzecie miejsce byłoby dla 
młodego juniora bardzo dobrym 
wynikiem, w końcu nigdy nie był 
jeszcze na podium całorocznych 
zawodów blitza w Łowiczu.
Zwycięzcy poszczególnych kla-
syfikacji:

 �Open: Dominik Fudała (UKS 
„Pałac” Nieborów).

 � Junior: Kacper Zakrzewicz 
(UKS „Pałac” Nieborów).

 �Kobieta: Magdalena Walczak 
(UKS „Pałac” Nieborów).

 �Ranking 1400: Tomasz Sob-
czak (Łowicz).

 �Do lat 10: Szymon Siekiera 
(UKS „Pijarski KS” Łowicz).

10. turniej w  szachach bły-
skawicznych, kończący rywali-
zację w  roku 2020, odbędzie się  
6 grudnia o godz. 17.30 w Łowi-
czu przy Al. Sienkiewicza 62.  

Fischer

Kacper Zakrzewicz (z lewej) również nie dał rady rewelacyjnemu 
w piątek Dominikowi Fudale (po prawej).
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Lekka atletyka | Międzywojewódzkie Mistrzostwa U16 w biegach przełajowych 

UKS Błyskawica Domaniewice na trzecim miejscu 
Zawodnicy UKS Błyskawi-

ca Domaniewice w  sobotę,7 li-
stopada wzięli udział Międzywo-
jewódzkich Mistrzostwach U16 
w  biegach przełajowych i  zaję-
li trzecie miejsce w  klasyfikacji 
drużynowej. W imprezie, która 
odbyła się w Końskich startowali 
sportowcy z województw święto-
krzyskiego i łódzkiego. 

Trener Szymajda nie jechał na 
te zawody z nastawieniem na suk-
cesy indywidualne, ale wiedział, 
że warto wystawić szeroki skład, 

aby zdobyć miejsce na podium 
w punktacji drużynowej i zdobyć 
cenne punkty do klasyfikacji Sys-
temu Sportu Młodzieżowego. 

UKS Błyskawica Domanie-
wice na biegu na dystansie 2 
km w  Końskich reprezentowa-
ły Zuzanna Białek (13. miejsce –  
17,18 min.) i Julia Gajda (14. miej-
sce – 18,17 min.).

Mateusz Pawłowicz starto-
wał na dystansie 2 km i  zajął  
14. miejsce z  czasem 8:23 min.  
Na dystansie 3 kilometrów rywa-

lizowali: Kacper Sztampke (10. 
miejsce – 12,49 min.), Szymon 
Zagajewski (12. miejsce – 13,26 
min.), Dawid Stopczyk (13. miej-
sce –14,15 min.) i  Jakub Plewka  
(15. miejsce – 14,33 min.). 

W punktacji klubowej zawodni-
cy Błyskawicy zajęli trzecie miej-
sce w gronie 17 klubów.  zł

Punktacja klubowa: 
1. MLUKS Rawa – Rawa Mazowiecka 10 

2. SSR Olimp Strawczyn  7

3. UKS Błyskawica Domaniewice  7

4. LKS Omega Kleszczów  6

5. STS Skarżysko-Kamienna  6

6. UKS Azymut Pabianice  5

7. LKS Koluszki  5

8. LKB Rudnik  5

9. RKS Łódź  5

10. KKL Kielce  4

11. UKS Lisy Zgierz  4

12. LUKS Boguszyce  3

13. UMKS Nadir Jędrzejów  3

14. UKS Żaczek Połaniec  3

15. UKS Czempion Bełchatów  2

16. LKS Feniks Opoczno  1

17. KS Słoneczko Busko Zdrój  1

Łyżwiarstwo szybkie | 87. Mistrzostwa Polski w wieloboju 

Artur Janicki wicemistrzem 
Polski

Reprezentant UKS Błyskawi-
ca Domaniewice – Artur Janicki 
zdobył tytuł wicemistrza Polski 
w wieloboju łyżwiarskim. Zawo-
dy odbyły się w miniony weekend 
w  Arenie Lodowej w  Tomaszo-
wie Mazowieckim. W rywaliza-
cji mężczyzn najlepszy był Szy-
mon Palka, który zdominował 
rywalizację na najdłuższych dy-
stansach, czyli pięciu i dziesięciu 
tysięcy metrów. – Z tego bardzo 
się cieszę. Dobrze, że Artur Ja-
nicki wrócił do rywalizacji, bo po 
ostatnich mistrzostwach Polski na 
dystansach czułem niesmak, że go 
nie było. Teraz wrócił, udało mi 
się z  nim wygrać, podobnie jak 
z Marcinem Bachankiem – mówi 
Palka.

Wychowanek trenera Mieczy-
sława Szymajdy obecnie jest jed-
nym z  najlepszych zawodników 
w Polsce. W 2019 r. zajął I miej-
sce na dystansie 5000 m; II miej-
sce na dystansie l500 m i 10000 m 
w  biegu masowym podczas MP 
w  Tomaszowie Mazowieckim, 
I miejsce na dystansie 5000 m 
i 1500 m; II miejsce na dystansie 
10000 m podczas Młodzieżowych 
Mistrzostw Polski w  Tomaszo-

wie Mazowieckim. Największym 
sukcesem naszego reprezentanta 
jest 6. miejsce w biegu ze startu 
wspólnego podczas łyżwiarskich 
mistrzostw świata w  amerykań-
skim Salt Lake City w tym roku. 

 �Mężczyźni: 1. Szymon Palka 
(GKS Stoczniowiec Gdańsk) 
156,876; 2. Artur Janicki (UKS Bły-
skawica Domaniewice) 157,754; 3. 
Marcin Bachanek (GKS Stocznio-
wiec Gdańsk) 159,525

 �1500 m: 1. Marcin Bachanek 
(GKS Stoczniowiec Gdańsk) 
1:50.31; 2. Szymon Palka (GKS 
Stoczniowiec Gdańsk) 1:50.79; 3. 
Artur Janicki (UKS Błyskawica Do-
maniewice) 1:51.09

 �10000 m: 1. Szymon Palka (GKS 

Stoczniowiec Gdańsk) 13:49.89; 
2. Artur Janicki (UKS Błyskawica 
Domaniewice) 14:03.02; 3. Mar-
cin Bachanek (GKS Stoczniowiec 
Gdańsk) 14:47.03

Na mistrzostwach w Tomaszo-
wie Maz. pojawił się również re-
prezentant Łowicza, absolwent 
Pijarskiej Szkoły Królowej Poko-
ju, 16-letni Piotr Dąbrowski, który 
obecnie jest uczniem SMS w Za-
kopanem i już zbiera doświadcze-
nie w starcie z seniorami. 

– Jego start należy ocenić pozy-
tywnie. Ustanawiał rekordy życio-
we. Ma dopiero 16 lat. Dla niego 
sam udział w takiej imprezie to już 
duży sukces – mówi pierwszy tre-
ner naszego zawodnika Mieczy-
sław Szymajda.

Przygoda z  łyżwiarzem Dą-
browskiego zaczęła się na białym 
łowickim orliku na ul. Bolimow-
skiej. Tu stawiał pierwsze kroki 
jako uczeń 2 klasy Pijarskiej Szko-
ły Podstawowej. Na „Orliku” na 
Bolimowskiej spotkał go trener 
Mieczysław Szymajda i  od tego 
wszystko się zaczęło. Dąbrowski 
od 3 klasy startował z powodze-
niem w short tracku. 

– Uzyskiwał dobre wyniki 
w ogólnopolskich zawodach ran-
kingowych i  to go motywowało 
do treningu. Po ukończeniu szko-
ły podstawowej razem z rodzica-
mi postanowił dalej trenować łyż-
wiarstwo, ale już na torze długim 
w  SMS w  Zakopanem – mówił 
trener Szymajda.  zł

Artur Janicki na drugim miejscu 
podium MP w wieloboju. 
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16-letni Piotr Dąbrowski z Łowicza trenuje w Zakopanem i już ściga 
się z seniorami. 
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Piłka nożna | I liga woj. trampkarzy C1

Pelikan-2006 spadł z ligi
Zawodnicy trenera Marcina 

Rychlewskiego z  rocznika 2006 
pożegnali się z rozgrywkami I ligi 
wojewódzkiej trampkarzy C1. Ło-
wiczanie w ostatnich dwóch me-
czach zdobyli tylko jeden punkt, 
który nie wystarczyłby opuścić 
strefę spadkową.

Gracze Pelikana-2006 mogą 
żałować bezbramkowego remisu 
z  Lechią Tomaszów Mazowiec-
ki. Zespół z  Łowicza miał kilka 
okazji do strzelenia gola, a najlep-
szą z nich zmarnował Dawid Ja-
góry, który nie wykorzystał rzutu 
karnego. 

– Dobry mecz w naszym wy-
konaniu. Szkoda, że nie wyko-
rzystaliśmy żadnej z kilku dogod-
nych sytuacji. Niestety kolejny raz 
w  tym sezonie nie strzeliliśmy 

rzutu karnego. Przed nami ostat-
ni mecz w  tym sezonie. Mam 
nadzieję, że uda się zdobyć trzy 
punkty – ocenił Marcin Rychlew-
ski, trener drużyny. 

W kolejnym meczu „biało-zie-
loni” nie dali rady UKS SMS II 
Łódź, przegrywając na terenie 
rywali 3:1. Jedynego gola dla 
„Ptaków” w  tym meczu strzelił 
Jan Pietrzak. 

– Zagraliśmy naprawdę bar-
dzo dobry mecz. Było ciężko, bo 
zespół z  UKS SMS był mocno 
wspomagany przez zawodników 
z  Centralnej Ligi Juniorów. Po-
mimo tego potrafiliśmy stworzyć 
kilka dobrych i  groźnych sytu-
acji. Dwie bramki dla UKS SMS 
II zostały zdobyte z pozycji spa-
lonej, a bramkę na 3:1 straciliśmy 

w  ostatnich sekundach meczu. 
Sam na sam z  bramkarzem nie 
wykorzystał Dawid Jagóra. Gra-
liśmy, jak równy z  równym… – 
dodał trener Rychlewski.

Łowiczanie w tabeli I ligi wo-
jewódzkiej zajęli ostatnie, ósme 
miejsce. Pelikan-2006 zgroma-
dził na swoim koncie 10 punktów, 
strzelając w 14 meczach dwadzie-
ścia dwa gole, a tracąc 50 goli. Pe-
likan razem z Lechią Tomaszów 
Maz. w kolejnej rundzie występo-
wać będzie w II lidze wojewódz-
kiej.  ever

13. kolejka I liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1:

 �MUKS Pelikan-2006 Łowicz – 
KS Lechia 1923 Tomaszów Ma-
zowiecki SA 0:0
Pelikan-2006: Jakub Gąsecki – 
Szymon Ambroziak, Adrian Krako-
wiak, Bartosz Skonieczny, Szymon 
Zagajewski – Wojciech Białas, 

Jakub Rychlewski, Jakub Stasiak, 
Maksymilian Czeczko – Dawid 
Jagóra, Jan Pietrzak. Na zmiany 
wchodzili: Paweł Kozanecki – 
Oskar Puchalski, Bartosz Plichta, 
Oliwier Boczkowski, Dawid Przy-
bysz, Szymon Kosmowski i Szy-
mon Lasota.
14. kolejka I liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1: 

 �UKS SMS II Łódź – MUKS Pe-
likan-2006 Łowicz 3:1 (2:0); br.: 
Filip Rusek (30), Błażej Kubuszkaj-
tys (41) i Jakub Płuciennik (80) – 
Jan Pietrzak (75).
Pelikan-2006: Jakub Gąsecki – 
Szymon Ambroziak, Adrian Krako-
wiak, Bartosz Skonieczny, Szymon 
Zagajewski – Jakub Rychlewski, 
Jakub Stasiak – Wojciech Bia-
łas, Bartosz Plichta, Maksymilian 
Czeczko – Jan Pietrzak. Na zmiany 
wchodzili: Paweł Kozanecki – Szy-
mon Kosmowski, Oskar Puchalski, 
Dawid Jagóra i Szymon Lasota.

Piłka nożna | Mecz Pogoń – Pelikan przełożony

Koronawirus w zespole lidera
Miał to być najcięższy 
w tym roku tydzień 
ligowego grania dla 
Pelikana. Przyszedł jednak 
koronawirus i wszystko 
zmienił. Biało-zieloni swoje 
plany na koniec listopada 
i początek grudnia musieli 
całkowicie przemodelować.

W piątek, a  więc dzień przed 
meczem z Pelikanem, lider z Gro-
dziska Mazowieckiego poinfor-
mował o pozytywnych wynikach 
testów na obecność Covid-19 
w swoim zespole. Starcie z Peli-
kanem zostało zatem przełożone 
na inny termin, na razie nie wia-
domo jaki. – Zapewne zależeć to 
będzie od tego, jak będą czuli się 

ludzie na kwarantannie. Z Pogo-
nią zatem możemy zagrać na po-
czątku grudnia albo nawet na wio-
sną – powiedział trener Mykola 
Dremliuk. – Najtrudniejszą rze-
czą będzie odpowiednia moty-
wacja chłopaków. To końcówka 
rundy, teoretycznie po meczu ze 
Świtem powinni już mieć wolne, 
a tak wciąż muszą trenować i grać. 
Apeluję do nich, żeby pozostali 
skoncentrowani. Nie chcę, żeby 
myślami byli na urlopach. Musi-
my się dostosować do tej sytuacji 
– dodał szkoleniowiec Ptaków.

Odwołanie meczu nie oznacza-
ło, że piłkarze Pelikana mieli wol-
ny weekend. W sobotę rozegrali 
grę wewnętrzną, jak przyznał tre-
ner Dremliuk w tak krótkim czasie 
nie dało się zorganizować meczu 

sparingowego. – Jestem zadowo-
lony z podejścia chłopaków, grali 
jakby to był mecz ligowy – ocenił 
trener. Szkoleniowiec zaznaczył, 
że ponadto drużyna miała ćwicze-
nia biegowe, aby osiągnąć obcią-
żenie meczowe.

Paradoksalnie, przełożenie tego 
meczu… może dla łowiczan za-
działać pozytywnie. Po ostatnim 
tygodniu, w którym na przestrze-
ni dziewięciu dni Pelikan zagrał 
z  GKS Wikielec, Polonią War-
szawa i Błonianką Błonie, piłka-
rze byli bardzo zmęczeni. – Bar-
dzo dużo sił poświęciliśmy, żeby 
wywalczyć punkty w  poprzed-
nich meczach. Byliśmy jednak 
przygotowani na starcie z liderem 
i  systematyczną grę. Jak wygra-
my z  Pogonią, to zapewne wte-

dy powiemy, że przełożenie me-
czu może i  było uśmiechem od 
losu. Jednak, gdy dostaliśmy in-
formację, że nie zagramy w  so-
botę w Grodzisku Mazowieckim, 
to piłkarze byli niezadowoleni, 
bo wszyscy ciężko trenowaliśmy 
przed tym meczem – powiedział 
Dremliuk.

Trener Pelikana ma jednak na-
dzieję, że ta nieplanowana prze-
rwa dobrze wpłynie na jego pod-
opiecznych. 

– Może chłopaki odpoczną psy-
chicznie, bo to jest nie tylko zmę-
czenie fizyczne, ale też mentalne. 
Złapiemy trochę głodu tej piłki. 
Wiemy, że stać nas na wygrywa-
nie. Będziemy mieli tydzień, żeby 
się przygotować – ocenił szkole-
niowiec. Mateusz Lis

Piłka nożna | Przed 18. kolejką III ligi

Ostatnia kolejka tylko w teorii
Planowo w ostatni weekend li-

stopada mieliśmy oglądać ostat-
nią w  tym roku ligową kolejkę, 
a  w  marcu dokończyć pierwszą 
część sezonu trzema seriami gier. 
Pandemia Covid-19 wszystkie te 
plany jednak zweryfikowała. W 
tym momencie tylko 6 z  22 ze-
społów ma rozegrany komplet 
spotkań. Mało tego, już teraz wia-
domo, że w tym roku wszystkich 
zaległości odrobić się nie uda.

Wszelkie rekordy pobiła pod 
tym względem Jagiellonia II. Ze-
spół z Białegostoku ma do roze-
grania aż cztery zaległe mecze – 
w  tym z Pelikanem Łowicz. Już 
teraz wiadomo, że część zaległo-
ści białostocczanie będą odrabiać 
w  grudniu. Co więcej, spotkanie 
z  Legionovią będzie rozegrane 
w marcu na tydzień przed wzno-
wieniem rozgrywek ligowych, 
a data zaległego meczu z 16. ko-
lejki z Concordią nie została jesz-
cze wyznaczona.

Także w  grudniu czeka nas 
jeszcze całkiem sporo ligowego 
grania. Poprzednia – 17. seria gier 
– była ósmą z  rzędu, której nie 

udało się rozegrać zgodnie z pla-
nem. Po raz ostatni wszystkie me-
cze udało się rozegrać w ramach 
9. kolejki, która rozpoczynała li-
gowe granie w październiku.  

Mateusz Lis

 �18. kolejka III ligi – grupa I 
(2020.11.28-29): SSA Jagiellonia 
II Białystok – KS Ursus Warszawa 
(sob., godz. 12.00); RKS Radomsko 
– RKP Broń 1926 Radom (godz. 
12.00); ZKS Olimpia Zambrów – TS 
Konsport Sokół Aleksandrów Łódz-
ki (godz. 12.30); GKS LZS Wikielec 
– MMKS Concordia Elbląg (godz. 
13.00); KS Sand-Bus Kutno – MLKS 
Znicz Biała Piska (godz. 13.00); 
Unia Skierniewice – Legia II Warsza-
wa SA (godz. 13.00); KS Błonianka 
Błonie – GKS Pogoń Grodzisk Ma-
zowiecki (godz. 13.00); Polonia War-
szawa SA – MKS Kaczkan Huragan 
Morąg (godz. 17.00); KS Lechia 
1923 Tomaszów Mazowiecki SA – 
KS Legionovia Legionowo (niedz., 
godz. 11.00); KS Pelikan Łowicz – 
MKS Świt Nowy Dwór Maz. (godz. 
11.15); MKS Ruch Wysokie Maz. – 
KS Wasilków (godz. 13.00)

Piłka nożna | Przed meczami Pelikana ze Świtem i Jagiellonią II

To dobry moment na Świt,  
mecz pod balonem w Białymstoku?

Pelikan w tym sezonie punktu-
je solidnie i  właściwie cały czas 
utrzymuje się w obrębie czołowej 
„ósemki”. Rywale z ligowej czo-
łówki przed biało-zielonymi ra-
czej jednak nie będą drżeć ze stra-
chu. Podopieczni trenera Mykola 
Dremliuka swój kapitał punkto-
wy budowali przede wszystkim 
w  starciach z  ekipami z  drugiej 
części tabeli.

Nie można jednak powiedzieć, 
że łowiczanie w meczach czołów-
ką głównie dostarczali punkty. Pe-
likan z liderami po prostu nie grał. 
Bilans z  rywalami z  pierwszej 
piątki rewelacyjny nie jest – poraż-
ka 2:4 z Unią i remis 2:2 z Polonią, 
ale ani z Pogonią, ani ze Świtem, 
ani też z Legionovią gracze Drem-
liuka jeszcze nie rywalizowała.

Wydaje się jednak, że w  nie-
dzielę będzie duża szansa, żeby ten 
bilans podreperować (i pokazać, 
że Pelikan może zabierać punk-
ty najsilniejszym). Świt do Łowi-
cza nie przyjedzie w  najwyższej 
formie. Podopieczni trenera Ma-
riusza Miecznikowskiego świet-
nie rozpoczęli ten sezon. Dopiero 
w siódmej kolejce doznali pierw-
szej porażki, a do tego meczu też 
tylko dwa razy tracili punkty. Wy-
grana Znicza w Nowym Dworze 
Mazowieckim nie wywołała jed-

nak jakiegoś kryzysu w  zespole. 
Świt wygrał kolejnych pięć me-
czów i coś złego z zespołem stało 
się dopiero w listopadzie.

W tym miesiącu Świt przegrał 
trzy mecze i wygrał tylko ze sła-
biutką w  ostatnich tygodniach 
Lechią. Trzy punkty z  Nowego 
Dworu Mazowieckiego wywiózł 
ostatnio nawet GKS Wikielec, 
który na wyjazdach przegrywa 
równie często co KS Wasilków. 
W ekipie wicelidera paniki jed-
nak być nie powinno. Wydaje się, 
że to tylko chwilowa zniżka for-
my i zmęczenie intensywną run-
dą, z  którą właściwie borykają 
się teraz wszyscy ligowcy. Tym 
bardziej, że nowodworzanie hu-
mory mogli sobie poprawić kilka 
dni przed meczem z  Pelikanem. 
W środę (już po zamknięciu tego 
wydania Nowego Łowiczanina) 
wicelider rywalizował w  zale-
głym meczu z Ruchem.

– Świt nie przypadkiem jest na 
drugim miejscu w  tabeli. Nowo-
dworzanie strzelają dużo bramek 
(33 gole, drugi najlepszy wynik 
w lidze – przyp. red.) i to dobrze 
poukładany zespół. Cały czas są 
wysoko w tabeli. Ostatnie wyniki 
pokazują jednak, że każdy z każ-
dym może wygrać. Teraz nawet 
ostatni w tabeli KS Wasilków za-

czął regularnie punktować. W 
tym roku nie ma jednoznaczne-
go faworyta ani do awansu, ani do 
spadku – skomentował Mykola 
Dremliuk.

Starcie ze Świtem – w pierwot-
nych planach – miało być ostatnim 
meczem dla łowiczan w tym roku. 
Już teraz wiadomo jednak, że tak 
nie będzie. W środę 2 grudnia Pe-
likan zagra w  zaległym meczu 
z rezerwami Jagiellonii – to spo-
tkanie było przekładane już dwu-
krotnie. Białostocczan już dwa 
razy w  tej rundzie dopadł koro-
nawirus. Najpierw mieli niepla-
nowaną przerwę w październiku, 
a teraz mieli drugą po miesiącu. 

Ciężko powiedzieć w jakiej for-
mie Jaga będzie w meczu z Peli-
kanem. Nim zmierzy się z biało-
-zielonymi, to w ramach 28. serii 
gier podejmie Ursusa. Na począt-
ku listopada podopieczni trenera 
Wojciecha Kobeszko zaimpono-
wali formą. Wygrali w  Nowym 
Dworze Mazowiecki 3:1, a wcze-
śniej ograli u siebie lidera 2:1. Wo-
kół starcia z  Pogonią powstało 
jednak spore zamieszanie. Dzień 
przed meczem gospodarze poin-
formowali, że spotkanie odbędzie 
się na obiekcie przeznaczonym 
do treningów w  okresie zimo-
wym – boisko ze sztuczną mu-

rawę pod wielkim balonem. Wa-
runki zbliżone bardziej do tych na 
hali. Dla drużyn nieprzyzwycza-
jonych do takich warunków (czy-
li raczej wszystkich III-ligowców 
poza Jagą) może to stanowić spo-
re utrudnienie. W tym przyczyn 
porażki upatrywali kibice Pogoni.

– Jagiellonia ma zdolnych i wy-
selekcjonowanych chłopaków. 
Prawdopodobnie mecz będzie na 
sztucznej nawierzchni i  pod ba-
lonem, co jest plusem dla gospo-
darzy. Musimy być pewni siebie 
i  wierzyć w  swoje umiejętności. 
W każdym meczu będziemy wal-
czyć o  trzy punkty. Rozmawia-
my z chłopakami, że nie styl jest 
najważniejszy, ale zawsze musi-
my pokazać na boisku charakter 
i walczyć o trzy punkty – powie-
dział Mykola Dremliuk.

Trener – już tradycyjnie – bę-
dzie musiał kombinować ze skła-
dem. W tym roku na murawie na 
pewno nie pojawią się już: Jakub 
Bylewski, Tomasz Kolus i  Da-
mian Kozieł. Ponadto – w meczu 
ze Świtem z powodu żółtych kar-
tek nie zagra Kuba Wardzyński. 
Pandemia spowodowała, że naj-
trudniejszy ligowy tydzień w roku 
dla Pelikana został właściwie tyl-
ko trochę przesunięty. Należy pa-
miętać, że do tego może dojść 
jeszcze zaległy mecz z  Pogonią 
Grodzisk Mazowiecki. Nie moż-
na wykluczyć grania w pierwszy 
weekend grudnia – na ten termin 
zaplanowane są już trzy inne zale-
głe mecze.  Mateusz Lis

Piłka nożna | 17. kolejka III ligi

Świt i Sokół zgubiły formę, 
Polonia coraz wyżej
Tylko raz – ze słabiutką 
Lechią – potrafił w ostatnich 
czterech spotkaniach wygrać 
Świt. Wicelider w sobotę 
niespodziewanie przegrał  
u siebie z GKS Wikielec.

Sytuacja nowodworzan w tabe-
li za bardzo się nie zmieniła, ale 
w dużej mierze dlatego, że mecz 
Pogoni został odwołany. Jeszcze 
w gorszej formie od Świtu jest So-
kół. Na początku sezonu mogło 
się wydawać, że aleksandrowia-
nie znów będą w ligowej czołów-
ce, ale od pięciu kolejek nie potra-
fią wygrać. 

Teraz na domowym obiekcie 
piłkarze Dawida Kroczka musie-
li uznać wyższość KS Kutno. Ich 
strata do czołowej „ósemki” jest 
niewielka – zaledwie trzy punkty 
– jednak biorąc pod uwagę ostat-
nią formę Sokoła to raczej cięż-
ko o optymizm. Stratę do liderów 
systematycznie zmniejsza za  to 
Polonia. Stołeczni ograli na wy-
jeździe Błoniankę i mają jeszcze 
mecz zaległy w stosunku zarówno 
do Pogoni, jak i Świtu.

W odwróconym meczu na 
szczycie – czyli dwóch ostatnich 
zespołów – pewnie wygrał KS 
Wasilków. Outsider rozbił 3:0 
Olimpię i po raz drugi z rzędu za-
inkasował komplet oczek. Z kolei 
po ósmym kolejnym meczu bez 
zwycięstwa zambrowianie są dru-
gim zespołem, który stracił choć-
by matematyczne szanse na awans 
do czołowej „ósemki”. Mateusz Lis

17. kolejka III ligi – grupa I:
 �MKS Świt Nowy Dwór Mazo-

wiecki – GKS LZS Wikielec 0:1 
(0:1); br.: Michał Jankowski (42 
karny).

 �RKP Broń 1926 Radom – MKS 
Ruch Wysokie Maz. 2:2 (1:1); 
br.: Maksymilian Jończyk (29) i Se-
bastian Pociecha (75) – Kamil Jac-
kiewicz (3 karny) i Daniel Samluk 
(90+2 karny).

 �KS Ursus Warszawa – RKS 
Radomsko 3:1 (1:0); br.: Oskar 

Pyrzyna (10), Patryk Kamiński (75 
karny) i Sebastian Szerszeń (82) – 
Rafał Babul (90+1 karny).

 �Legia II Warszawa SA – MKS 
Kaczkan Huragan Morąg 5:0 
(1:0); br.: Kamil Kurowski (31), Pa-
tryk Pierzak (50), Kacper Kostorz (63 
i 74) i Mikołaj Kwietniewski (70 karny).

 �KS Wasilków – ZKS Olimpia 
Zambrów 3:0 (0:0); br.: Jakub Ko-
złowski (54), Grzegorz Makal (85) 
i Michał Steć (90+2 samobójcza).

 �KS Błonianka Błonie – Polonia 
Warszawa SA 1:2 (1:0); br.: Piotr 
Ćwik (33) – Adam Pazio (59) i Wik-
tor Niewiarowski (75).

 �MMKS Concordia Elbląg – KS 
Lechia 1923 Tomaszów Mazo-
wiecki SA 0:0

 �TS Konsport Sokół Aleksan-
drów Łódzki – KS Sand-Bus Kut-
no 0:2 (0:1); br.: Łukasz Dynel (7) 
i Tomasz Dąbrowski (90+3).

 �MLKS Znicz Biała Piska – Unia 
Skierniewice Non-Profit sp. zoo 
2:2 (2:1); br.: Łukasz Kuśnierz (2) 
i Bartosz Giełażyn (22) – Kamil 
Łojszczyk (15) i Hubert Berłowski 
(86).

 �KS Legionovia Legionowo – 
SSA Jagiellonia II Białystok prze-
łożony 6 marca 2021 r. na godz. 13. 

 �GKS Pogoń Grodzisk Maz. – 
KS Pelikan Łowicz przełożony.

1. GKS Pogoń Grodzisk Maz. (1) 16 36 38-15

2. MKS Świt Nowy Dwór Maz. (2) 16 32 33-18

3. Polonia Warszawa SA (6) 15 30 29-15

4. Unia Skierniewice Non-Profit sp. zoo (3) 17 30 33-20

5. KS Legionovia Legionowo (4) 16 29 21-14

6. KS Pelikan Łowicz (5) 15 28 26-18

7. Legia II Warszawa SA (8) 16 27 31-21

8. MLKS Znicz Biała Piska (7) 16 27 30-23

9. KS Sand-Bus Kutno (10) 17 26 27-25

10. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (9) 16 24 26-14

11. KS Błonianka Błonie (11) 16 23 32-25

12. RKS Radomsko (12) 17 22 24-26

13. SSA Jagiellonia II Białystok (13) 13 21 23-18

14. GKS LZS Wikielec (15) 16 21 25-32

15. RKP Broń 1926 Radom (14) 17 20 19-28

16. KS Ursus Warszawa (19) 16 17 20-27

17. MMKS Concordia Elbląg (16) 16 16 16-22

18. KS Lechia Tomaszów Maz. SA (18) 16 16 20-40

19. MKS Kaczkan Huragan Morąg (17) 17 15 18-31

20. MKS Ruch Wysokie Maz. (20) 15 13 19-31

21. ZKS Olimpia Zambrów (21) 16 10 21-32

22. KS Wasilków (22) 17  8 15-51
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Udane gry Pelikana-2008
Z dobrej strony 
zaprezentowały się trzy 
drużyny MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2008.

Podopieczni trenera Macie-
ja Grzegorego wygrali ligowy 
mecz w  II lidze wojewódzkiej 
z  Włókniarzem Zelów 4:1, zaś 
drugi zespół okazał się lepszy 
w barażowym dwumeczu z Unią 
Skierniewice. Zaległe spotkanie 
wygrali również zawodnicy trene-
ra Damiana Kozieła. 

Łowiczanie w meczu w Zelo-
wie byli drużyną zdecydowanie 
lepszą i  zasłużenie wygrali 4:1 
(3:0). Dzięki wygranej „biało-
-zieloni” zakończyli rozgrywki na 
pierwszym miejscu, wyprzedza-
jąc ŁKS Łódź (obie drużyny za-
pewniły sobie awans do I ligi wo-
jewódzkiej). 

– Bardzo dobry mecz w  na-
szym wykonaniu. Na trudnym bo-
isku graliśmy większość meczu 
w ataku pozycyjnym i wyglądało 
to bardzo dobrze. Chłopcy grali 
konsekwentnie, wybierali trudne 
rozwiązania, dzięki którym two-
rzyliśmy sporo sytuacji bramko-
wych. Kończymy ligę na pierw-
szym miejscu i  z  awansem, 
z  czego się bardzo cieszę, bo to 
owoc ciężkiej pracy chłopców. 
Mimo, że liga się zakończyła, na 

pewno nie kończy się nasza praca, 
bo do końca roku mamy zaplano-
wane jeszcze pięć meczów sparin-
gowych, m.in. z Drukarzem War-
szawa, czy AP Żyrardów. Także 
w dalszym ciągu skupiamy się na 
ciężkiej pracy, która wyniki ma 
dać za kilka lat – ocenił trener Ma-
ciej Grzegory.

Drugi zespół Pelikana wy-
grał pierwszy mecz barażowy 
w Skierniewicach 4:1, a w drugim 
meczu padł remis 4:4. Dzięki ta-
kim rezultatom Pelikan II weźmie 
udział w  ostatnim etapie baraży 
o prawy gry w II lidze wojewódz-
kiej. Kolejnym rywalem Pelikana 
będzie ŁKS II Łódź. 

Wygraną swoje rozgrywki za-
kończył Pelikan III, który poko-
nał na boisku OSiR w  Łowiczu 
GLKS RZD Żelazna 4:1. 

– Ostatni mecz w  rundzie je-
siennej uważam za  udany. Chło-
paki coraz lepiej wykonują zada-
nia taktyczne, z czego bardzo się 
cieszę. Ligę już w tym roku skoń-
czyliśmy, ale grania jeszcze. Cze-
kają nas kolejne mecze sparingo-
we, co chłopaków bardzo cieszy 
– powiedział Damian Kozieł, tre-
ner zespołu.  ever

18. kolejka II ligi wojewódzkiej 
młodzików D1: 

 �ZKS Włókniarz Zelów – MUKS 
Pelikan-2008 Łowicz 1:4 (0:3); 

br.: Igor Stanisławski (41) – Maciej 
Majchrzak 2 (6 i 20), Artur Boryna 
(12) i Jakub Lach (45)
Pelikan I: Kacper Pisarek – Maciej 
Majchrzak, Artur Boryna, Mateusz 
Wojda, Patryk Banaszczak – Eryk 
Zabost, Paweł Płacheta, Witold 
Matusiak – Jakub Lach. Na zmiany 
wchodził: Aleksander Siemieniec.
Baraż o awans do II ligi woje-
wódzkiej – etap I:

 �Unia Skierniewice Sp. zoo – 
MUKS Pelikan-2008 II Łowicz 
1:4 (0:0); br.: Szymon Dyjasiński 
(50) – Maciej Majchrzak (32), Fa-
bian Skowroński (46), Patryk Ba-
naszczak (54) i Filip Miazek (60).
Pelikan II: Igor Kopania – Oliwier 
Pietrzak, Przemysław Garstka, 
Fabian Skowroński, Bartosz Lus 
– Szymon Kucharek, Filip Miazek, 
Fabian Chlebny – Patryk Banasz-
czak. Na zmiany wchodzili: Szy-
mon Gawlik, Antoni Haczykowski, 
Maciej Majchrzak, Jakub Lach 
i Dawid Zajączkowski.
Baraż o awans do II ligi woje-
wódzkiej – etap I:

 �MUKS Pelikan-2008 II Łowicz 
– Unia Skierniewice Sp. zoo 4:4 
(1:3); br.: Bartosz Lus (10), Oliwier 
Pietrzak (33), Fabian Chlebny (34), 
Przemysław Garstka (36) – Rywal 
(17, 23, 29, 54) 

 �Pelikan II: Igor Kopania – Oliwier 
Pietrzak, Szymon Gawlik, Fabian 
Skowroński, Bartosz Lus – Szy-
mon Kucharek, Fabian Chlebny, 
Filip Miazek – Przemek Garstka. 
Na zmiany wchodzili: Bartosz Skó-
ra, Dawid Zajączkowski, Kryspin 
Jagiełło i Adrian Koper.
Zaległy mecz 4. kolejki ligi okrę-
gowej młodzików D1: 

 �MUKS Pelikan-2008 III Łowicz 
– GLKS RZD Żelazna 4:1 (2:0); 
br.: Hubert Polit (20), Jan Burzy-
kowski (34) i Jakub Wójt 2 (51 i 58) 
– Paweł Gomuliński (50).
Pelikan III: Adam Wojnarowicz – 
Filip Sikora, Mateusz Wójcik, Jakub 
Wiesiołek, Jakub Bryk – Szymon 
Lebioda, Hubert Polit, Jan Burzy-
kowski – Jakub Wójt. Na zmiany 
wchodzili: Piotr Sobieski, Paweł Fa-
biszewski i Bartłomiej Baczyński.

Pelikan III zakończył rozgrywki wygraną. 
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Porażki na koniec
Gracze MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2005 prowadzeni 
przez trenera Dawida Ługowskie-
go pożegnali się z rozgrywkami I 
ligi wojewódzkiej juniorów młod-
szych B2 dwoma porażkami. Naj-
pierw łowiczanie ulegli w Toma-
szowie Mazowieckim tamtejszej 
Lechii 0:2 (0:1), a następnie prze-
grali na Stadionie Miejskim 
im. Pułku Piechoty w  Łowiczu 
z Łódzką AF 1:4 (0:1).

W meczu w Tomaszowie Maz. 
gracze Pelikana dobrze trzyma-
li się do 39. minuty meczu. Wte-
dy Lechia objęła prowadzenie po 
golu Gracjana Garlikowskiego. 
Wynik meczu został ustalony na 
trzy minuty przed końcem meczu 
po trafieniu Kacpra Bąka.

W ostatnim meczu łowiczanie 
mogli mieć nadzieję na pierw-
sze zwycięstwo w lidze ponieważ 
w pierwszym meczu między tymi 
zespołami padł remis 3:3. Niestety 
tak się nie stało. Zespół ŁAF oka-
zał się lepszy i pokonał graczy Pe-
likana 4:1. Jedynego gola dla go-
spodarzy w  tym meczu strzelił 
Igor Woliński. 

– Po dobrych dwóch meczach, 
dzisiaj zagraliśmy dobrą pierwszą 
połowę, straciliśmy bramkę z rzu-
tu karnego, do przerwy mając bez 
mała 5-6 sytuacji bardzo dobrych, 
w których mogliśmy strzelić gola. 

Natomiast w drugiej połowie, tuż 
po stracie bramki wynikłej z nie-
porozumienia bramkarza i obroń-
cy, od razu strzelamy na 1:2 
i  odkrywamy się przed przeciw-
nikiem, chcemy dalej kontynu-
ować grę i dostajemy dwie bram-
ki. Kończymy ligę, ale w ostatnich 
trzech meczach widziałem entu-
zjazm w zespole i myślę, że jeśli 
powiększymy kadrę i  będziemy 
pracować, to w miarę szybko po-
winniśmy powrócić do pierwszej 
ligi – skomentował Dawid Łu-
gowski, trener Pelikana 2005. 

Pelikan zakończył rozgryw-
ki na ostatnim miejscu w  tabe-
li. W 18 meczach zgromadzili na 
swoim koncie jeden punkt (bilans 
bramkowy 11-107).  ever

17. kolejka I ligi wojewódzkiej 
juniorów młodszych B2:

 �KS Lechia 1923 Tomaszów 
Mazowiecki SA – MUKS Peli-
kan-2005 Łowicz 2:0 (1:0); br.: 
Gracjan Garlikowski (39) i Kacper 
Bąk (87).
18. kolejka I ligi wojewódzkiej 
juniorów młodszych B2: 

 �MUKS Pelikan-2005 Łowicz – 
Łódzka AF Łódź 1:4 (0:1); br.: 
Igor Woliński (61) – Wojciech Po-
teraj (40 karny), Adam Mirowski 
(59), Piotr Wiśniewski (71) i Adam 
Komsa (76).
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Astra nie zagra w II lidze
Nie udało się trampkarzom 

młodszym Astry Zduny wyjść 
zwycięsko z meczów barażowych 
2. rundy i w niedzielę, 22 listopada,  
przegrali walkę o wejście do II ligi.

Po udanych meczach I. run-
dy z  Białką Biała Rawska, ze-
spół Astry Zduny zmierzył się 
w  czwartek 19 listopada, a  na-
stępnie w  niedzielę 22 listopa-
da, z UKS Korab Łask. Jednak te 
spotkania okazały się większym 
wyzwaniem dla zespołu trenera 
Adama Wojdy i po ambitnej wal-
ce niestety obydwa zakończyły 
się przegraną. W pierwszym me-
czu, rozegranym u  siebie, Astra 
początkowo prowadziła, kończąc 
pierwszą połowę wynikiem 2:1. 
Jednak w  drugiej odsłonie sku-
teczniejszy okazał się rywal, wy-
grawając ostatecznie 4:3.

W meczu rewanżowym  sytu-
acja była bardzo wyrównana do 
przerwy, ale i  tym razem zespół 
Astry uległ drużynie z  Łasku, 
przegrywając na koniec 2:5. Po-
rażki spowodowały, że drużynie 
trenera Wojdy nie udało się awan-
sować do II ligi wojewódzkiej, 
choć należą się jej ogromne bra-
wa za walkę  w rozgrywkach ligo-
wych i odniesiony w nich sukces.  

– Obydwa mecze z  dobrą na-
szą grą. Jestem w  stanie powie-
dzieć, że u siebie powinniśmy to 
wygrać. Więcej sytuacji stworzo-

nych przez naszą drużynę, lecz 
brak skuteczności skutkował tym, 
jaki ostatecznie był wynik. Wy-
jazdowy mecz zaczęliśmy bardzo 
dobrze w 30. minucie wygrywali-
śmy 2:1 i brakowało tylko jednej 
bramki do awansu, lecz po błę-
dzie indywidualnym mamy 2:2 
i zauważyłem, że to przybiło mo-
ich zawodników. Jestem bardzo 
dumny z wyników w tej rundzie, 
bo rzadko, która drużyna z  ma-
łej miejscowości może pochwalić 
się 105 bramkami, tylko 8 straco-
nymi i kompletem punktów. Pra-
cujemy dalej, by z dnia na dzień 
być coraz lepszymi. Podjąłem de-
cyzję, że przyszłą rundę chcemy 
zagrać w mocniejszej łódzkiej li-
dze okręgowej – opowiedział 
Adam Wojda, trener drużyny SKS 
Astra-2007 Zduny.  Gogo

II runda barażu woj. w II lidze 
trampkarzy młodszych C2:

 �SKS Astra Zduny – UKS Korab 
Łask 3:4 (2:1); br.: Maciej Bogus 
2 (26 i 55) i Mateusz Błaszczyk 
(35) – Damian Bugała 2 (17 i 68), 
Mikołaj Operacz (44) i Krystian Bo-
rycki (75)

 �UKS Korab Łask – SKS Astra 
Zduny 5:2 (2:2); br.: Filip Staniu-
cha (18), Szymon Drewnowski (35), 
Damian Bugała 2 (49 i 59) i Bar-
tosz Rozwalak (80+1) – Bartosz 
Gajek (25) i Krystian Roliński (28).

Ambitna walka Astry Zduny nie wystarczyła, żeby pokonać Korab. 
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Piłka siatkowa | Zakończenie XXI edycji SAM

Medale i puchary  
dla siatkarzy rozdane

Ostatnia kolejka ligi SAM, czy-
li Siatkarskich Amatorskich Mi-
strzostw Łowicza, rozegrana była 
w  piątek, 6 marca, ale dopiero 
w  niedzielę, 21 listopada, w  hali 
sportowej OSiR nr 2 w Łowiczu, 
odbyło się uroczyste zakończenie 
XXI edycji ligi SAM w piłce siat-
kowej.

Powodem oczywiście był koro-
nawirus. Wcześniej planowany był 
Puchar Ligi, ale ostatecznie orga-
nizatorzy zadecydowali, że przed 
nowym sezonem koniecznie trze-
ba rozdać zaległe puchary i meda-
le. Po rozmowach z zawodnikami, 
zdecydowano się na pokazowy 
mecz mistrz ligi kontra reprezen-
tacja. 

Mistrza Łowicza w XXI edycji 
zdobył ŁAGS-Awanturnik, który 
obronił tytuł z  poprzedniego se-
zonu. W meczu finałowym, który 
odbył się w sobotę, 21 listopada, 
w  hali OSiR nr 2 ŁAGS-Awan-
turnik Łowicz zagrał z  Repre-
zentacją Ligi SAM i  potwierdził 
swoją klasę, wygrywając 3:1. Naj-

skuteczniejszymi zawodnikami   
w drużynie Awanturnika byli: Łu-
kasz Świątkowski  (15),  Ro-
bert Kowalski  (14) i  Bartłomiej 
Pakowski  (13), natomiast naj-
więcej punktów dla zespołu 
Reprezentacji zdobyli: Rafał Du-
dziński (11), Cezary Markus (11) 
i Tomasz Ploch (11).

– Cieszymy się z  wygranej. 
Zdobyliśmy dwa tytułu mistrza 
i na tym chyba skończymy. W no-
wej edycji ligi nie zagramy. Nowa 
formuła, połączona z ligą w Skier-
niewicach nam nie pasuje. Bę-
dzie problem z dojazdem, z zebra-
niem składu, zatem odpuszczamy 
– mówi prezes ŁAGS Wojciech 
Florczak. 

Po meczu sędzia główny i  or-
ganizator SAM z ramienia OSiR 
– Krzysztof Olko wręczył siatka-
rzom medale i puchary oraz statu-
etki za osiągnięcia indywidualne. 

Złote medale odebrali zawod-
nicy ŁAGS-Awanturnik, srebrne 

LKS Retki i brązowe UKS Korab-
ka Łowicz. 

Dwie statuetki odebrał Robert 
Kowalski (Awanturnik), który był 
najlepiej punktującym zawodni-
kiem XXI edycji – 237 punktów, 
a także najczęściej zdobywał tytuł 
MVP – 6 razy. 

Nagrodę dla najlepiej zagrywa-
jącego zawodnika odebrał Jakub 
Zagórowicz (Korabka), który zdo-
był w minionym sezonie zagryw-
ką 29 punktów. 

– Bardzo się cieszę, że doszło 
do zakończenia ubiegłej edycji ligi 
SAM. Siatkarze nie zdążyli dograć 
sezonu, tak zresztą jak futsaliści, 
zabrakło tygodnia. Po uzgodnie-
niu z  kapitanami drużyn doszli-
śmy do wniosku, że rozegrany 
zostanie jeden mecz, żeby ten fi-
nał miał również akcent sportowy. 
Stąd pomysł na rozegranie meczu 
„Mistrz” kontra Reprezentacja 
Ligi SAM, składająca się z trzech 
następnych drużyn w tabeli, czyli 

Retek, Korabki i Mnichów. Teraz 
czekamy na start sezonu w nowej 
odsłonie, gdyż będą to połączone 
ligi, skierniewicka i łowicka. Wy-
startuje osiem drużyn, w formule 
siedmiu kolejek, plus później po-
dział na grupy. Taka decyzja za-
padła po rozmowach, gdy okaza-
ło się, że nie uda się ani u nas, ani 
w Skierniewicach stworzyć swo-
ich lig. Połączyliśmy więc siły, 
żeby siatkówkę halową utrzymać 
i  mecze rozgrywać. Oczywiście 
w  obowiązującym reżimie sani-
tarnym i  organizacyjnym – opo-
wiedział Krzysztof Olko, sędzia 
główny SAM.  zł

Finał XXI edycji SAM:
 �ŁAGS-Awanturnik Łowicz – Re-

prezentacja Ligi SAM 3:1 (23:25, 
25:18, 25:22, 25:16)
Awanturnik: Łukasz Świątkowski 
15 (4), Robert Kowalski 14 (1), Bar-
tłomiej Pakowski 13, Maciej Kolos 
5 (2), Paweł Tomczak 3 (1), Zbi-
gniew Łaziński 2, Cezary Dołowiec 
(L), Wojciech Florczak i Andrzej 
Lendzion.
Reprezentacja: Rafał Dudziński 
11 (1), Cezary Markus 11 (1), To-
masz Ploch 11 (1), Jakub Zagóro-
wicz 8, Paweł Koza 7 (1), Patryk 
Milczarek 5 (1), Rafał Bogus 2, 
Mateusz Dąbrowski i Dominik Za-
bost 1.
Sędziowali: Grzegorz Gawroński 
i Dorota Głowacka (obaj Łowicz).

ŁAGS Awanturnik wygrał ligę i mecz finałowy. 
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Kapitan ŁAGS Awanturnik 
Cezary Dołowiec (z lewej) 
odebrał nagrodę główną. 
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Robert Kowalski odebrał dwa 
wyróżnienia indywidualne. 
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PROGNOZA POGODY | 26.11.2020 – 2.12.2020

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje układ wyżowy.  
Napływa coraz chłodniejsza i wilgotna masa 
powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK:
W czwartek pogodnie, zachmurzenie 
małe, bez opadów. W piątek zachmurzenie 
duże, bez opadów. Widzialność dobra do 
umiarkowanej, zamglenia.  
Wiatr zachodni, słaby, 2-4 m/s.  
Temp. max w dzień: od + 6 st. C w czwartek 
do + 5 st. C w piątek.  
Temp. min w nocy: + 3 st. C do + 2 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie duże, bez opadów. 
W niedzielę zachmurzenie duże, bez opadów, 
coraz chłodniej. Widzialność dobra do 
umiarkowanej, zamglenia. Wiatr zachodni, 
słaby, 2-4 m/s. Temp. max w dzień: + 4 st. C  
w sobotę do + 1 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy: – 1 st. C do – 2 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Zachmurzenie duże, bez opadów, chłodno. 
Widzialność dobra do umiarkowanej, 
zamglenia. Wiatr południowo-zachodni, słaby, 
2-4 m/s. Temp. max w dzień: 0 st. C do + 1 st. 
C. Temp. min w nocy: – 1 st. C do – 3 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. 

Koszykówka | Wojewódzka liga kadetów U15 – grupa B

Ciężko walczy się ze starszymi
– Ciężko się walczy w tym wie-

ku ze starszymi – mówił po me-
czu trener ekipy UMKS Księżak 
z  rocznika 2007 – Bartosz Włu-
czyński. Reprezentanci Łowicza 
w lidze kadetów do lat 15 (U15M) 
mają w  tym sezonie większość 
starszych rywali i  muszą godzić 
się z wysokimi porażkami. 

W meczu 6. kolejki wojewódz-
kiej ligi koszykówki kadetów 
grupy B rozegranym w  sobotę,  
21 listopada, nasza młoda ekipa 
przegrała z  AZS PWSZ I Skier-
niewice 34:113. To był mecz re-
wanżowy. W 1. kolejce Księżacy 
przegrali 22:124, zatem jest lepiej! 
Zdobyliśmy więcej punktów, tra-
cąc ich mniej niż w  pierwszym 
pojedynku. 

Porażka wysoka, ale najważ-
niejsze, że nasi koszykarze nie 
poddają się i walczą o każdy zdo-
byty kosz. W tym wieku rok róż-
nicy ma duże znaczenie. Rywale 
ze Skierniewic byli silniejsi fizycz-
nie i nie dali naszej drużynie żad-
nych szans. 

Księżacy często gościli pod 
koszem rywala, ale mieli pro-
blemy ze skutecznością. Rzuty 
z  trudnych pozycji były niecel-
ne, a  czasami piłka nie chciała 
wpadać nawet spod kosza. Naj-
skuteczniejszymi zawodnika-

mi w drużynie Księżaka w star-
ciu z  mocniejszymi rywalami 
byli  Mateusz Pińkowski  i  Da-
wid Gładki, którzy zdobyli  
po 13 punktów.

– Mecz od początku dla AZS 
PZWS Skierniewice. Ciężko się 
walczy w tym wieku ze starszy-
mi. W każdym elemencie gry 
byliśmy słabsi. Bardzo dużo nie-
celnych rzutów spod kosza i stra-
ty piłki są największą naszą bo-
lączką. Plusem jest to, że chłopcy 

walczą i  z  meczu na mecz ko-
rygujemy błędy. Za rok będą 
grać w  swojej kategorii wieko-
wej, więc to będzie zupełnie inna 
bajka…  – opowiedział Bartosz 
Włuczyński, trener UMKS Księ-
żak-2007 Łowicz.

Księżacy w  grupie B zajmu-
ją 4. miejsce i  mają bilans 1-4. 
Kolejne spotkanie odbywa się 
już w rundzie rewanżowej. Nasz 
team jedzie do Kutna, gdzie nie 
będzie faworytem. W Łowiczu, 

w  pierwszym starciu przegrali-
śmy 33:132.  zł

6. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki kadetów U15 – grupa 
B:

 �UMKS Księżak-2007 Łowicz 
– AZS PWSZ I Skierniewice 
34:113 (3:22, 13:34, 6:29, 12:28)
Księżak-2007: Mateusz Pińkow-
ski 13, Dawid Gładki 13, Jan Do-
roba 2, Maciej Fudała 2 i Ryszard 
Kurczak oraz Rafał Wojda 2, Szy-
mon Szygulski, Marcin Szczęsny, 
Antoni Pietrzak i Krystian Dutkow-
ski.
Najwięcej dla AZS I: Jakub Sa-
downiczyk 23 i Wiktor Gołębiewski 
20.

 �SKS Start Łódź - AZS PWSZ II 
Skierniewice 91:56

 �MKS Ósemka I Skierniewice – 
KS Kutno 128:45
Zaległy mecz 1. kolejki woje-
wódzkiej ligi koszykówki kade-
tów U15 – grupa B:

 �AZS PWSZ II Skierniewice – 
SKS Start Łódź 54:88

1. MKS Ósemka I Skierniewice (1) 6 12 848-228

2. AZS PWSZ I Skierniewice (2) 4   7 382-233

3. KS Kutno (5) 5   6 358-494

4. UMKS Księżak-2007 Łowicz (3) 5   6 156-548

5. SKS Start Łódź (4) 3   5 275-254

6. AZS PWSZ II Skierniewice (6) 3   3 94-356

Starsi rywale ze Skierniewic nie dali szans Księżakowi. 
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Piłka nożna | Sparingi – rocznik 2008

Udane mecze „Ptaków”
W niedzielę 22 listopada gracze 

drugiej drużyny Pelikana z  rocz-
nika 2008 wzięli udział w  trój-
meczu, który odbył się w Lipcach 
Reymontowskich. Gracze Pelika-
na rywalizowali z  gospodarzami 
GOKSiR Lipce Reymontowskie 
i Widzewem Łódź. 

W pierwszym meczu przeciw-
ko drużynie gospodarzy łowicza-
nie wygrali 1:5, a  autorami goli 
byli Oliwier Pietrzak 2, Bartosz 
Lus, Jakub Wójt i Fabian Skow-
roński. W drugim ze spotkań 
z  Widzewem, gracze Pelikana II 

mimo, że byli nieco zmęczeni nie 
mieli problemów z  pokonaniem 
rywali z  Łodzi 1:4. Tym razem 
gole dla Pelikana strzelili Prze-
mysław Garstka, Szymon Gawlik 
oraz podobnie jak w  pierwszym 
meczu Pietrzak i Wójt. 

– Zagraliśmy w  Lipcach Rey-
montowskich trójmecz z  zespo-
łem GOKSiR-uoraz Widzewa 
Łódź. Mecze trwały 2x20 minut, 
więc gry było sporo. W obydwu 
tych meczach wypadliśmy bar-
dzo dobrze, mimo ciężkich wa-
runków. Chłopcy grali bardzo do-

brze w ataku pozycyjnym, długo 
utrzymywaliśmy się przy piłce, 
co przekładało się na liczne sy-
tuacje bramkowe. Okres po roz-
grywkach ligowych jest dla nas 
okresem wzmożonej pracy, chce-
my wykorzystać ten czas jak naj-
lepiej. Już w najbliższą niedzielę 
zagramy sparing na dwie druży-
ny z Drukarzem Warszawa. Mecz 
zapowiada się ciekawie, ponieważ 
rywale to jeden z lepszych zespo-
łów w tym roczniku w wojewódz-
twie mazowieckim – skomento-
wał trener Maciej Grzegory.  ever

�GOKSiR Lipce Reymontow-
skie – MUKS Pelikan-2008 II 1:5 
(0:2); br.: (22) – Oliwier Pietrzak 
2 (7, 15), Bartosz Lus (34), Jakub 
Wójt (37) i Fabian Skowroński (39). 

 �TMRF Widzew Łódz – MUKS 
Pelikan II Łowicz 1:4 (1:1); br.: 
(3) – P. Garstka (18), J. Wójt (22), O. 
Pietrzak (31) i Szymon Gawlik (36). 
Pelikan II: Igor Kopania – Prze-
mysław Garstka, Szymon Gawlik, 
Fabian Skowroński, Bartosz Lus 
– Oliwier Pietrzak, Szymon Kucha-
rek, Filip Miazek – Hubert Polit oraz 
Jakub Wójt i Jan Burzykowski.

Piłka nożna | Rocznik 2009

Sparingowy mecz
Zespół trenera Mateusza Miaz-

ka z MUKS Pelikan Łowicz 2009 
rozegrał mecz kontrolny z  Cera-
miką Opoczno, a  spotkanie od-
było nie 21 listopada na Stadio-
nie Miejskim im. Pułku Piechoty 
w Łowiczu.

Łowiczanie nie najlepiej roz-
poczęli spotkanie ponieważ  
w 7. i 9. minucie stracili gole i tak 
naprawdę mecz rozpoczynali od 
stanu 0:2. W 13. minucie sygnał 
do ataku dał Adrian Koper, poko-
nując bramkarza rywali i w kolej-
nych minutach gracze „biało-zie-
lonych” starali się strzelić kolejne 
gole. Po obiecującym początku 
spotkania jeżeli chodzi o  liczbę 
strzelonych goli w  dalszej fazie 
meczu nie padł już żaden gol. Sy-
tuację strzeleckie mieli zarówno 
gospodarze jak i  goście, ale do-
brze dysponowani byli bramkarze 
obu zespołów. 

– Mecz stał na bardzo dobrym 
poziomie, obie drużyny próbo-

wały rozgrywać od bramki więc 
dobrze się to spotkanie ogląda-
ło. Szybko stracone dwie bram-
ki zmotywowały moich zawodni-
ków do lepszej gry i było to widać 
gołym okiem. Zawodziła niestety 
skuteczność pod bramka rywala 
i dlatego przegraliśmy. Było to ko-
lejne doświadczenie dla zawodni-
ków, po raz pierwszy mierzyli się 
z Ceramiką – ocenił trener Mate-
usz Miazek.  ever

 �MUKS Pelikan-2009 Łowicz – 
LKS Ceramika Opoczno 1:2 (1:2, 
0:0, 0:0); br.: Adrian Koper (13) – 2 
(7 i 9).
Pelikan-2009: Aleksander Ja-
ros – Adrian Koper, Franciszek 
Uczciwek, Jan Uczciwek, Gabriel 
Majcher – Fabian Chlebny, Anto-
ni Bąba, Wojciech Żyto – Kryspin 
Jagiełło. Na zmiany wchodzili: 
Mateusz Rak, Miłosz Skonieczny, 
Kacper Trębski, Michał Kuciński, 
Jakub Dudziński i Mateusz Sta-
szewski.

Tenis stołowy | II i III liga

Lider z Kielc za mocny  
dla Księżaka

Trudne zadanie w  walce o  li-
gowe punkty w  II lidze mie-
li w  miniony weekend tenisiści 
stołowi UMKS Księżak Łowicz. 
Podopieczni trenera Cezarego 
Znyka w sobotę, 22 listopada po-
dejmowali u siebie lidera KS Po-
lonia MC Auto Serwis Kielce. 
Łowiczanie walczyli ambitnie, 
jednak przegrali 2:8. Zdecydowa-
nym faworytem do zwycięstwa 
byli goście, którzy pewnie łatwo 
wygrają naszą grupę II ligi, ale po-
trzebowali aż 2:30 godziny, aby 
wywieźć z Łowicza zwycięstwo.

– W pierwszej grze, otwierają-
cej mecz bliski sprawienia sensa-
cji był Mateusz Podsędek, który 
uległ najbardziej utytułowanemu 
zawodnikowi gości (m.in. były 
dwukrotny złoty medalista Mi-
strzostw Polski w  drużynie, in-
dywidualny Akademicki Mistrz 
Polski, Mistrz Polski LZS) Dariu-
szowi Kiełb 2:3. Nieźle na drugim 
stole też grał Michał Szczepanek, 
ale też przegrał w Maciejem Pod-
siadło 1:3. Bracia Podsędek wy-
grali swoją grę deblową po bardzo 
zaciętym pojedynku 3:2 i  12:10 
w  piątym secie, a  indywidualnie 
jedyną grę wygrał Michał Szcze-
panek, który pokonał Jana Ma-
sternaka 3:1 – relacjonuje kierow-
nik drużyny Arkadiusz Podsędek. 

– Zawodnik gości po przegra-
nej ostatniej piłce połamał z pre-
medytacją swoją rakietkę, za  co 
powinien zostać ukarany żół-
tą kartką, ale sędziowie byli tego 
dnia bardzo pobłażliwi dla gości, 
bowiem ani podrzucenie do sufi-

tu rakietki, ani złośliwe uderzenie 
łokciem w drzwi po przegranym 
secie nie poniosło za sobą konse-
kwencji w postaci ukarania kartką 
– dodaje. 

W tabeli II ligi Księżacy plasują 
się obecnie na 8. miejscu z dwoma 
wygranymi na koncie. 

 �6. kolejka II ligi: UMKS Księżak 
Łowicz – KS Polonia MC Auto 
Serwis Kielce 2:8; ptk.: Michał 
Szczepanek 1,0, Piotr Podsędek 
0,5, Mateusz Podsędek 0,5 i Mate-
usz Guzek, UKS Meteor Wąchock 
– UKS Agaris Maków 2:8, KS 
Energetyk Dzianiny Łódź – UKS 
Orlęta Bilcza 2:8, MLUKS Brzezi-
ny – GLKS Burza Pawlikowice 9:1, 
LKS Biała Rawska – ULKS Mosz-
czenica 10:0.

1. KS Polonia MC Auto Serwis Kielce (1) 7 14 60-10

2. LKS Biała Rawska (2) 7 12 51-19

3. UKS Orlęta Bilcza (3) 6 10 43-17

4. UKS Agaris Maków (4) 6 10 43-17

5. UKS Meteor Wąchock (5) 6  7 32-28

6. KS Energetyk AMŁ Dziadziny Łódź (6) 6  5 26-34

7. MLUKS Brzeziny (9) 5  4 24-26

8. UMKS Księżak Łowicz (7) 6  4 24-36

9. ULKS Moszczenica (8) 5  2 16-34

10. MKS Jedynka Łódź (10) 5  2 12-38

11. MUKS Włókniarz Pabianice (12) 5  0 11-39

12. GLKS Burza Pawlikowice (11) 6  0  8-52

Druga drużyna Księżaka 
w  rozgrywkach III ligi zremiso-
wała w sobotę w Łowicz z druży-
ną MKS Zgierz 5:5 (ptk.: Dawid 
Papuga 2,5, Szymon Sierota 1,5, 
Przemysław Myczka 1,0 i  Mate-
usz Rudak) i zajmuje obecnie szó-
ste miejsce w tabeli III ligi.  zł

Bracia Piotr i Mateusz Podsędek wygrali pojedynek deblowy.
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Piłka nożna | Klasa okręgowa grupa IV

Pelikan II ograł Zryw
W ostatnim tekście nt. klasy 

okręgowej nieco wyprzedziliśmy 
czas, zapominając o  jeszcze jed-
nej kolejce spotkań, za co przepra-
szamy. W miniony weekend za-
kończony rundę jesienną w klasie 
okręgowej i do pochwały są nasze 
drużyny z Powiatu Łowickiego. 

W pierwszej „piątce” w ligowej 
tabeli znajdują się bowiem aż trzy 
drużyny z  naszego regionu. Li-
derem tabeli jest Zryw Wygoda, 
trzecie miejsce zajmuje Pelikan II 
Łowicz, a na piątym miejscu run-
dę zakończyła Olimpia Chaśno.

W ostatniej serii gier nie bra-
kowało emocji. Sporo ich było 
w  meczu na Stadionie Miejskim 
im. Pułku Piechoty w  Łowiczu, 
gdzie rezerwy Pelikana przerwa-
ły imponująca serię zwycięstw 
Zrywu Wygoda. Zryw prowadził 
w tym meczu 1:0, przy takim sta-
nie miał rzut karny. Michał Fabi-
jański nie zdołał zamienić go na 
bramkę i ostatecznie przegrał 1:2. 
Pelikan II wyrównał po kuriozal-
nej bramce strzelonej przez Barto-
sza Wojciechowskiego, a wygraną 
zapewnił w doliczonym czasie gry 
Jonatan Politowicz. Młody zespół 
Pelikana II sprawił więc sporą nie-
spodziankę. 

Olimpia, która również jest 
w  czołówce nie dała szans Ko-
ronie Wejsce, zwyciężając na 
własnym boisku aż 5:0. Koro-
na jeszcze w  pierwszej połowie 
dotrzymywała kroku rywalom, 
ale w  drugiej połowie przewa-
ga „Olimpijczyków” była bardzo 
duża. Efektem tej przewagi były 
strzelone aż cztery gole. 

Walcząca o  utrzymanie w  li-
dze Victoria Bielawy sprawiła 
również niespodziankę swoim 
kibicom w ostatnim meczu run-
dy. Zespół trenera Szymon Ko-
walczyka wygrał bowiem z GKS 
Bedlno, które jest w czołówce li-
gowej tabeli 2:1. Komplet punk-
tów w tym meczu gospodarzom 
zapewnili Michał Warda i Robert 
Liberski. 

Niestety punktów nie zdobyła 
Pogoń Bełchów, która nie roze-
grała meczu w Rawie Mazowiec-
kiej. Zespół z  Bełchowa nie do-
jechał na to spotkanie z  powodu 
braków kadrowych.  ever

19. kolejka ligi okręgowej – gru-
pa IV: 

 �KS Pelikan II Łowicz – SKF 
Zryw Wygoda 2:1 (0:1); br.: Bar-
tosz Wojciechowski (57) i Jonatan 

Politowicz (90+1) – Bartosz Wojcie-
chowski (32 samobójcza).

 �GKS Olimpia Chąśno – LKS 
Korona Wejsce 5:0 (1:0); br.: 
Szymon Kowalczyk (3), Marcin 
Matuszewski (59 karny), Marcin 
Grocholewicz (67) i Kamil Gać 2 
(73 i 74).

 �LZS Victoria Bielawy – GKS Be-
dlno 2:1 (1:0); br.: Michał Warda 
(14) i Robert Liberski (66) – Michał 
Wiśniewski (61).

 �RKS Mazovia Rawa Mazowiec-
ka – LKS Pogoń Bełchów 3:0 
(w.o.). Goście nie przyjechali.

 �LZS Macovia Maków – LUKS 
Olympic Słupia 6:4 (4:2); br.: 
Kamil Cybula (4), Mariusz Sitarski 
2 (13 i 36), Patryk Błędowski 2 (21 
i 54) i Przemysław Błędowski (82) 
– Jakub Koczywąs (35), Arkadiusz 
Łapka (40), Jarosław Bachura (64) 
i Tomasz Goczał (78).

 �GLKS Wołucza – GLKS Olim-
pia Jeżów 1:3 (1:3); br.: Damian 
Kozik (32 karny) – Sebastian Pa-
łygiewicz 2 (12 i 21) i Artur Kowal-
czyk (24 karny).

 �GLZS Pogoń Godzianów – 
LUKS Juvenia Wysokienice 3:2 
(2:1); br.: Dariusz Lipiński (2), 
Zbigniew Lipiński (24) i Damian 
Majcher (66) – Kamil Kowalczyk 2 
(14 i 48).

 �MLKS Widok Skierniewice – 
LKS Orlęta Cielądz 4:1 (1:0); br.: 
Miłosz Krawczyński 2 (29 i 79), Woj-
ciech Borowiec (60) i Olgierd Mie-
dziński (86) – Mateusz Białek (52).

 �Unia II Skierniewice Sp. zoo 
– GKS Manchatan Nowy Kawę-
czyn 3:2 (2:0); br.: Hubert Berłow-
ski 3 (17, 44 i 85 karny) – Mariusz 
Broniarek (58) i Mariusz Bursztyno-
wicz (68).
Pauza: GLKS RZD Żelazna. 

1. SKF Zryw Wygoda (1) 18 43 67-25

2. RKS Mazovia Rawa Mazowiecka (2) 18 41 68-26 

3. KS Pelikan II Łowicz (6) 18 37 54-37 

4. GKS Bedlno (3) 18 37 59-27 

5. GKS Olimpia Chąśno (5) 18 37 52-37 

6. LKS Orlęta Cielądz (4) 18 36 79-35 

7. MLKS Widok Skierniewice (8) 18 35 52-31 

8. GLKS Wołucza (7) 18 34 62-23 

9. LKS Korona Wejsce (9) 18 31 61-51 

10. GKS Manchatan Nowy Kawęczyn (10) 18 25 52-33 

11. Unia II Skierniewice Sp. zoo (12) 18 24 33-45 

12. GLKS Olimpia Jeżów (13) 18 24 43-41 

13. LUKS Juvenia Wysokienice (11) 17 21 31-40 

14. LKS Pogoń Bełchów (14) 18 19 32-59 

15. LZS Victoria Bielawy (16) 18 15 22-57 

16. LZS Macovia Maków (17) 18 15 48-79 

17. LUKS Olympic Słupia (15) 18 12 39-72

18. GLZS Pogoń Godzianów (18) 18  8 23-70

19. GLKS RZD Żelazna (19) 18  1 4-103

Piłka nożna | Baraż o udział w II lidze wojewódzkiej młodzików D1

Łódzki ŁKS lepszy w barażu
Nie udało się 
awansować do II ligi 
wojewódzkiej drugiej 
drużynie łowickiego 
Pelikana z rocznika 
2008. 

Podopieczni trenera Macieja 
Grzegorego przegrali barażowy 
dwumecz z ŁKS Łódź. Do bara-
ży awansowały Pelikan II i ŁKS 
II, jednak w obu meczach trene-
rzy obu zespołów wystawili swo-
je teoretycznie najsilniejsze składy 
(podobne do tych jak obie druży-
ny rywalizowały w II lidze woje-
wódzkiej).

W pierwszy meczu mimo, że 
Pelikan posiadał przewagę na bo-
isku nie przelało się to na wynik 
spotkania. ŁKS umiejętnie wy-
korzystał błędy w rozegraniu pił-
ki gospodarzy i wracał z Łowicza 
z wygraną 2:5. 

– Uważam, że nie zasłużyliśmy 
w  tym meczu na porażkę, a  na 
pewno nie na tak wysoką. Cztery 
z  pięciu bramek strzeliliśmy so-
bie sami, były one skutkiem ry-
zykownych prób rozegrania pił-
ki. Nie mniej jednak nie mam o to 
do chłopców pretensji, bo żeby się 
rozwijać trzeba ryzykować, trzeba 
popełniać błędy i nie uciekać się 

do prostych rozwiązań, bo wte-
dy zawodnik nie zrobi progresu. 
Moim zdaniem w  pierwszej po-
łowie byliśmy zespołem lepszym 
od ŁKS II, częściej gościliśmy na 
połowie rywala i  mieliśmy wię-
cej z gry. Niestety zespołem, który 
popełnił w tym meczu mniej pro-
stych błędów był ŁKS i wywiózł 
z Łowicza cenne zwycięstwo. Był 
to jednak bardzo pożyteczny mecz 
dla moich zawodników – ocenił 
trener Grzegory.

W drugim ze spotkań to ŁKS 
dominował w meczu, lecz to gra-
cze „biało-zielonych” cieszyli się 

ze zwycięstwa 0:1. Pelikan wy-
grał po golu Macieja Majchrzaka 
w 25. minucie gry. 

– Paradoksalnie uważam, że 
w  Łowiczu zagraliśmy lepszy 
mecz. Szybko pozbywaliśmy się 
piłki, chłopcy momentami nie ra-
dzili sobie z mocnym pressingiem 
rywala. Okazje stwarzaliśmy so-
bie wyłącznie po kontratakach. 
Na plus natomiast gra w obronie 
i zaangażowanie chłopców w ten 
mecz, bo mimo niekorzystnego 
wyniku w  pierwszym spotkaniu, 
chłopcy walczyli o  jak najlepszy 
wynik – dodał Grzegory.  ever

1. mecz barażowy o udział w II 
lidze wojewódzkiej młodzików 
D1:

 �MUKS Pelikan-2008 II Łowicz 
– ŁKS II Łódź SA 2:5 (1:2); br.: 
Maciej Majchrzak (23) i Aleksan-
der Siemieniec (52) – Mateusz 
Wojda (7 samobójcza), Fabian 
Olejniczak 2 (9 karny i 55), Domi-
nik Kaczmarek (39) i Marceli Żyłka 
(49).
Pelikan-2008: Kacper Pisarek 
– Witold Matusiak, Artur Boryna, 
Mateusz Wojda, Maciej Majchrzak 
– Eryk Zabost, Paweł Płache-
ta, Antoni Haczykowski – Jakub 
Lach. Na zmiany wchodzili: Igor 
Kopania – Przemysław Garstka, 
Szymon Gawlik, Filip Miazek, 
Bartosz Lus, Szymon Kucharek, 
Fabian Skowroński i Aleksander 
Siemieniec.

2. mecz barażowy o udział w II 
lidze wojewódzkiej młodzików 
D1:

 �ŁKS II Łódź SA – MUKS Peli-
kan-2008 II Łowicz 0:1 (0:0); br.: 
Maciej Majchrzak (25).
Pelikan-2008: Kacper Pisarek – 
Witold Matusiak, Artur Boryna, Ma-
teusz Wojda, Patryk Banaszczak 
– Eryk Zabost, Paweł Płacheta, 
Aleksander Siemieniec – Jakub 
Lach. Na zmiany wchodzili: Antoni 
Haczykowski i Maciej Majchrzak.

Piłka nożna | Sparingi

Dużo gry Soccer Kids Łowicz
Dużo gry mają za sobą zawod-

nicy UKS Soccer Kids, którzy 
praktycznie w każdym ze swoich 
roczników rozgrywali mecze kon-
trolne. 

Gracze z  rocznika 2010 mie-
rzyli się w Skierniewicach z tam-
tejszą Unią i  z drugim zespołem 
Pelikana z rocznika 2009. Młodzi 
gracze Soccer Kids mogli być za-
dowoleni ze swojej gry. 

– Uważam, że zagraliśmy do-
bre spotkania. Widać było u nas 
pomysł na rozegranie piłki, za-
wodnicy często grali bez piłki, 
szukając sobie wolnego miejsca. 

Potrafiliśmy radzić sobie również 
w grze 1x1 i z tego jestem zado-
wolony – ocenił trener Patryk Se-
kuła. Swoje spotkanie rozegrali 
także zawodnicy z rocznika 2011, 
którzy na wyjeździe zmierzy-
li się z Unią Boryszew (mecz na 
dwa składy). – Bardzo dobry wy-
stęp naszej drużyny. Graliśmy bar-
dzo otwarty futbol, nie baliśmy się 
wychodzić spod pressingu rywali 
i z tego można być zadowolonym. 
Zawodnicy zagrali na wszystkich 
pozycjach, po to by mogli rozwi-
jać różne umiejętności – skomen-
tował trener Maciej Grzegory. 

Inny z  zespołów Soccer Kids 
– rocznik 2012 rywalizował 
w  Skierniewicach z  Unią, a  za-
wodnicy z  roczników 2012/2013 
zagrali jeszcze sparing ze Zrywem 
Wygoda.

– W Skierniewicach trzeba 
przyznać, że zagraliśmy prze-
ciętnie. Rywal grał wysoko, od 
razu kryjąc naszych zawodników 
i  mieliśmy problemy z  wypro-
wadzeniem piłki. Na plus, że po-
dejmowaliśmy próby rozegrania, 
lecz tego dnia rywale takim spo-
sobem gry ustawili nam wyso-
ko poprzeczkę. W meczu w Wy-

godzie dla chłopców liczyła się 
przede wszystkim chęć gry, do-
bra zabawa i  radość ze strzelo-
nych goli – dodał trener Patryk 
Sekuła. Zawodnicy z  roczników 
2013 i 2014 grali natomiast me-
cze sparingowe na hali w Iłowie, 
gdzie zmierzyli się z CPS Ryb-
no. – Bardzo fajnie, że udało się 
zagrać i  oba zespoły wystawi-
ły tak wielu zawodników do gry 
na dwóch boiskach. Mieliśmy 
do dyspozycji piękną halę, a nasi 
zawodnicy w  weekend mogli 
się „wyszaleć” na boisku, grając 
w piłkę – powiedział trener Paweł 
Dziedziela.

Oprócz meczów kontrolnych 
z  innymi drużynami zawodnicy 
Soccer Kids z  roczników 2010-
2012 w sobotę 21 listopada roze-
grali już miniturniej w  Łowiczu, 
w  którym również dopisała fre-
kwencja zawodników.  ever

Mecze sparingowe:
 �Unia Skierniewice Sp. zoo – UKS 

Soccer Kids-2010 Łowicz
 �UKS Soccer Kids-2010 Łowicz – 

MUKS Pelikan-2009 II Łowicz
 �UKS Unia Boryszew – UKS Soc-

cer Kids-2011 Łowicz
 �Unia Skierniewice Sp. zoo – UKS 

Soccer Kids-2012 Łowicz
 �SKF Zryw Wygoda 2013 – UKS 

Soccer Kids-2012/2013 Łowicz
 �CSP Rybno – UKS Soccer Kids-

2013 Łowicz
 �CSP Rybno – UKS Soccer Kids-

2014 Łowicz

Zryw Wygoda mimo ostatniej przegranej z Pelikanem II Łowicz  
jest liderem grupy IV klasy okręgowej.
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Pelikan II przegrał dwumecz z ŁKS II 3:5. Nie awansował więc do II ligi 
wojewódzkiej. 
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Gracze Soccer Kids-2011 po meczu z Unią Boryszew. 
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Koszykówka | 11. kolejka Suzuki I Ligi Mężczyzn

Tragiczna czwarta kwarta 
i porażka w Pruszkowie

Mecz 11. kolejki Suzuki I Ligi 
Koszykówki Mężczyzn, który 
zakończył się porażką KS Księ-
żak Łowicz 54:63, to było spotka-
nie, o którym trzeba szybko zapo-
mnieć, a  szczególnie o  czwartej 
kwarcie, przegranej 3:19. 

W rozegranym w niedzielę, 22 
listopada, na wyjeździe spotkaniu 
zespół trenera Michała Spychały 
w starciu z Elektrobud-Investment 
MKS Znicz Basket Pruszków był 
zdecydowanym faworytem, jed-
nak gospodarze okazali się lepsi. 
Zawiodła nasza mocna broń, czy-
li rzuty „za trzy”. Księżacy odda-
li 25 rzutów, a tylko 5 razy trafi li. 
Słaba była też skuteczność rzu-
tów wolnych (7/19 – 36,8%). W 
składzie zabrakło Wojciecha Ja-
kubiaka i  to też miało wpływ na 
wynik. Jego cenne „trójki” już nie 
raz w  tym sezonie decydowały 
o zwycięstwach. 

Mecz przez pierwsze trzy 
kwarty był bardzo wyrówna-
ny. Obydwa zespoły grały moc-
no w obronie i miały kłopoty ze 
skutecznością. Dla kibiców, oglą-
dających pojedynek za pośrednic-
twem tvcom.pl nie było to koszy-
karskie widowisko. Początkowo 
przewagę osiągnęli gospodarze, 
prowadząc po pierwszej kwarcie 
16:12, ale w  drugiej, łowiczanie 
szybko odrobili stratę i na przerwę 
schodzili wygrywając 33:27. 

W trzeciej odsłonie, w 23. mi-
nucie Księżacy prowadzili już 
40:27 i wydawało się, że miejsco-

wi nie mają recepty na nasz team. 
Po 30 minutach walki ekipa tre-
nera Spychały prowadziła 51:44, 
zatem o wyniku miała zadecydo-
wać czwarta kwarta. Co tu się sta-
ło, to chyba nie wie nikt. W ostat-
niej kwarcie Księżak zdobył tylko 
trzy punkty! Serię strat i  niecel-
nych rzutów wykorzystali rywale. 
Dobrze dysponowany Roman Ja-
nik w 32. minucie trafi ł „za trzy” 
i  Znicz wyszedł na prowadzenie 
52:51, którego nie oddał do koń-
cowej syreny. Jedyną „trójkę” dla 
łowiczan zdobył Maciej Lesz-
czyński spotkanie zakończyło się 
porażką 54:63.

– Drużyna Znicza jest bardzo 
agresywna, często ciężko jest do-
stać się pod kosz. Przez trzy kwar-
ty nie najgorzej sobie z tym radzi-
liśmy. Natomiast już pod koniec 
trzeciej zaczęliśmy się gubić, po 
dwóch, trzech niecelnych podej-
ściach spod kosza. Daliśmy nie-
co tlenu przeciwnikowi i od tego 
momentu nastąpił kompletny brak 
opanowania, bo w zasadzie nikt na 
placu nie potrafi ł zapanować nad 
spokojem i nad tempem gry – oce-
nia trener Spychała. 

– W tym meczu graliśmy do-
datkowo bez  Wojtka Jakubiaka, 
więc sam obwód, którym z regu-
ły zarządza był uszczuplony. a po 
drugie – mega nieskuteczność, bo 
nawet gdy byliśmy na dobrej po-
zycji, to nie mogliśmy komplet-
nie nic trafi ć. Nastąpiła kumula-
cja wszystkich tych rzeczy i stąd 

fatalna kwarta. Przez cały mecz 
nie miałem wielu pretensji do za-
wodników w obronie, bo jedyne, 
co tak naprawdę zrobiliśmy źle, to 
mogliśmy na dwie – trzy otwarte 
pozycje Romkowi Janikowi po-
dać, gdzie wiedzieliśmy, że bę-
dzie rzucał. Tak, że nie defensywa 
zawaliła. Mieliśmy ograniczo-
ny w  tym momencie obwód i  to 
były nasze bardzo trudne momen-
ty, które zdarzają się w meczach 
i trzeba sobie z nimi radzić. a my 

sobie dzisiaj  po prostu nie pora-
dziliśmy – dodaje. 

Po 11. rozegranych kolejkach 
Księżak ma na koncie 17 punktów 
i utrzymuje się na 3. miejscu w ta-
beli Suzuki I ligi.  zł

11. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn:

 �Elektrobud-Investment MKS 
Znicz Basket Pruszków – KS 
Księżak Łowicz 63:54 (16:12, 
11:21, 17:18, 19:3)

Księżak: Mikołaj Stopierzyński 15 
(2x3), Maciej Leszczyński 10 (2x3), 
Maciej Kucharek 9 (1x3), Mikołaj 
Grod 4 i Łukasz Bodych 4 oraz 
Mateusz Fatz 8, Arkadiusz Kobus 
3 i Michał Świderski 1.
Najwięcej dla Znicza: Roman Ja-
nik 19 (5x3) i Michał Kierlewicz 12.
Sędziowali: Marek Czernek 
(Kraków), Michał Cieśla (Tarnow-
skie Góry) i Damian Wiaderny 
(Łódź). Komisarz: Michał Lesiński 
(Warszawa).

W meczu w Pruszkowie Księżacy byli faworytem, ale zawiedli. 
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Koszykówka | Suzuki I Liga Mężczyzn

Księżacy jeszcze na 3. miejscu
Po super meczu i cennym 
zwycięstwie nad liderem 
ze Słupska, słabszy występ 
zaliczyli koszykarze 
Księżaka Łowicz, 
ale jeszcze plasują się 
na 3 miejscu w tabeli.

W niedzielę, 22 listopada, 
Księżacy zagrali mecz 11. kolej-
ki Suzuki I ligi koszykówki. Pod-
opieczni trenera Michała Spy-
chały pojechali do Pruszkowa, 
na pojedynek z  dobrze znanym 
rywalem i  byli faworytem, jed-
nak ekipa trenera Andrzeja Kier-
lewicza w swojej hali okazała się 
lepsza i wygrała 63:54. Nasz ry-
wal Elektrobud-Investment MKS 
Znicz Basket Pruszków wygrał 
swój trzeci mecz w tym sezonie. 

Lider ze Słupka podejmował 
PTG Rawlplug Sokół Łańcut 
i umocnił się na prowadzeni tabe-
li, wygrywając 86:74. 

Dla kibiców Księżaka ciekawy 
pojedynek odbył się w Wałbrzy-
chu. Górnik podejmował TBS 

Śląsk II Wrocław i tu trzymaliśmy 
kciuki za ekipę przyjezdnych, ale 
miejscowi wygrali 77:70 i  mają 
taki sam bilans (8-2) jak Czarni.

W I lidze nie ma już niepokona-
nych. W ostatnim czasie zaległo-
ści nadrabiali koszykarze z GKS 
Tychy, którzy mieli świetne otwar-
cie sezonu (6-0). Żadna seria nie 
trwa wiecznie i GKS zaliczył ko-
lejno trzy porażki i z bilansem 7-3 
jest w  tabeli tuż za  Księżakiem, 
mając rozegrany jeden mecz 
mniej. Nadal bez wygranej pozo-
staje jedna ekipa MKS Zetkama 
Doral Nysa Kłodzko (0-10).  zł

 �11. kolejka Suzuki I Ligi Ko-
szykówki Mężczyzn: Elektrobud-
-Investment MKS Znicz Basket 
Pruszków – KS Księżak Łowicz 
63:54, STK Grupa Sierleccy Czar-
ni Słupsk – PTG Rawlplug Sokół 
Łańcut 86:74, KS Górnik Trans.eu 
Wałbrzych – TBS Śląsk II Wrocław 
77:70, KK Decka Pelplin – We-
egree AZS Politechnika Opolska 
Opole 80:97, MUKS Energa Kotwi-
ca Kołobrzeg – KS Pogoń Prudnik 

76:71, Dziki Warszawa – KKK Mia-
sto Szkła Krosno 69:61, TS Wisła 
Chemart Kraków – MKS Zetkama 
Doral Nysa Kłodzko 96:83, WKK 
Wrocław – GKS Tychy 106:76. 

 �Zaległy mecz 5. kolejki: TS Wi-
sła Chemart Kraków – WKK Wro-
cław 80:67. 

 �Zaległy mecz 6. kolejki: MKS 
Zetkama Doral Nysa Kłodzko – 
KKK Miasto Szkła Krosno 68:74, 

 �Zaległe mecze 7. kolejki: MUKS 
Energa Kotwica Kołobrzeg – PTG 
Rawlplug Sokół Łańcut 82:69, Dzi-
ki Warszawa – GKS Tychy 64:82, 
KS Pogoń Prudnik – Weegree AZS 
Politechnika Opolska Opole 79:90.

1. STK Grupa Sierleccy Czarni Słupsk (1) 10 18 824-703

2. KS Górnik Trans.eu Wałbrzych (2) 10 18 852-784

3. KS Księżak Łowicz (3) 11 17 945-925

4. GKS Tychy (5) 10 17 856-837

5. WKK Wrocław (7) 9 16 770-704

6. TBS Śląsk II Wrocław (4) 10 16 825-824

7.TS Wisła Chemart Kraków (8) 11 16 868-920

8. MUKS Energa Kotwica Kołobrzeg (10) 11 15 773-785

9. Weegree AZS PO Opole (11) 10 15 850-867

10. KK Decka Pelplin (6) 11 15 931-1001

11. Dziki Warszawa (9) 9 14 731-705

12. PTG Rawlplug Sokół Łańcut (12) 9 12 797-776

13. Elektrobud-Investment ZB Pruszków (14) 9 12 596-633

14. KS Pogoń Prudnik (13) 9 12 706-756

15. KKK Miasto Szkła Krosno (15) 7 11 540-519

16. MKS Zetkama Doral Nysa Kłodzko (16) 10 10 799-929

Koszykówka | Zapowiedź 12. kolejki

Trudny rywal czeka w Opolu
Koszykarzy Księżaka czeka 

trudny mecz w Opolu. W sobotę, 
28 listopada, Podopieczni trene-
ra Michała Spychały zagrają wy-
jazdowy mecz 12. kolejki Suzuki 
I ligi koszykówki z Weegree AZS 
Politechnika Opolska. 

Rywal jest niżej w ligowej tabe-
li, ale jest bardzo groźny i obecnie 
ma swój dobry czas. Podopiecz-
ni trenera Rafała Knapa zajmują 
w  lidze obecnie 9. miejsce z  bi-
lansem 5-5, co przy zestawieniu 
Księżaka (6-5) jest dobrym wy-
nikiem. Dwa ostatnie mecze Po-
litechnika wygrała na wyjazdach 
w  dobrym stylu. Pokonała Dec-
ke Pelplin 97:80 i Pogoń Prudnik 
90:79. Czy Księżacy będą w sta-
nie zatrzymać rozpędzony zespół 
z Opola, przekonamy się już w so-
botę. 

W I lidze cztery zespoły mają 
rozegrane wszystkie planowane 
mecze. Pozostałe muszą w  tygo-
dniu nadrabiać zaległości spowo-
dowane koronowirusem, a wtedy 
okaże się, na którym miejscu bę-
dzie nasz team. 

W 12. kolejce na wyjazdach za-
grają lider ze Słupka i  wicelider 
z  Wałbrzycha. Czarni powalczą 
o  punkty w  Tychach i  tu będzie 
ciekawy pojedynek, a Górnicy za-
grają na ciężkim terenie – w Prud-
niku.  zł

 �12. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn (2020.11.28-
29): Weegree AZS Politechnika 
Opolska Opole – KS Księżak 
Łowicz (sobota, godz. 17.30), KK 
Decka Pelplin – Dziki Warsza-
wa (s, godz. 17.00), KKK Miasto 
Szkła Krosno – MUKS Energa 
Kotwica Kołobrzeg (godz. 17.00), 
MKS Zetkama Doral Nysa Kłodz-
ko – WKK Wrocław (godz. 17.00), 
KS Pogoń Prudnik – KS Górnik 
Trans.eu Wałbrzych (godz. 17.30), 
PTG Rawlplug Sokół Łańcut – 
Elektrobud-Investment MKS Znicz 
Basket Pruszków (godz. 18.00), 
TBS Śląsk II Wrocław – TS Wisła 
Chemart Kraków (godz. 18.30) 
i GKS Tychy – STK Grupa Sier-
leccy Czarni Słupsk (niedz, godz. 
18.00). 

SOBOTA, 28 LISTOPADA:
 �10.00 – Stadion im. 10 PP w Łowi-

czu, ul. Jana Pawła II 3; Sparingo-
wy mecz młodzików D1 w piłce 
nożnej: MUKS Pelikan-2008 III 
Łowicz – LKS Orzeł Nieborów;

 �14.00-16.50 – Hala OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 2. 
kolejka XXVIII edycji Zina III ligi 
ŁoLiF, czyli Łowickiej Ligi Fut-
salu;

 �16.55-19.45 – Hala OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
1. kolejka XXVIII edycji Julomax 
II Łowickiej Ligi Futsalu;

NIEDZIELA, 29 LISTOPADA:
 �10.00-12.00 – Stadion im. 10 PP 

w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
Sparingowe mecze młodzików 
D1 w piłce nożnej: MUKS Peli-
kan-2008 Łowicz – KS Drukarz 
Warszawa;

 �11.00-14.25 – Hala OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
1. kolejka XXVIII edycji Robkol 
IV Łowickiej Ligi Futsalu;

 �11.15 – Stadion Miejski w Łowi-
czu, ul. S. Starzyńskiego 6/8; 18. 
kolejka III ligi piłki nożnej – gru-
pa I: KS Pelikan Łowicz – MKS 
Świt Nowy Dwór Mazowiecki;

 �14.30-17.00 – Hala OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 2. 
kolejka XXVIII edycji Zina III Ło-
wickiej Ligi Futsalu;

 �17.00-19.30 – Hala OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
2. kolejka XXVIII edycji Julomax 
II Łowickiej Ligi Futsalu;

SOBOTA, 5 GRUDNIA:
 �10.00 – Stadion im. 10 Pułku Pie-

choty w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
Sparing młodzików D1 w piłce 
nożnej: MUKS Pelikan-2008 
Łowicz – GKS Bedlno;

 �11.00 – ZSP nr 3 im. Władysława 
Stanisława Reymonta w Łowiczu, 
ul. Powstańców 1863 roku nr 12d; 
8. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki kadetów U15: KKS 
Bzura-2006 Łowicz – ŁKS II 
Szkoła Gortata Łódź;

 �12.30 – Stadion im. 10 PP w Ło-
wiczu, ul. Jana Pawła II 3; Sparing 
młodzików młodszych D2 w pił-
ce nożnej: MUKS Pelikan-2009 
Łowicz – SSM Wisła Płock;

 �14.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz trampkarzy C2 w piłce 
nożnej: MUKS Pelikan-2006  II 
Łowicz – LKS Orzeł Nieborów;

 �15.00-18.00 – Hala OSiR nr 2 
w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 2. ko-
lejka XXVIII edycji Robkol IV Ło-
wickiej Ligi Futsalu;

 �18.00 – Hala nr 1 w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; 13. kolejka Su-
zuki I ligi koszykówki senio-
rów: KS Księżak Łowicz – PTG 
Rawlplug Sokół Łańcut. Gogo


